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PREZYDENT IGNACY MOŚCICKI
Poznań, 31. 1.MLKJIHGFEDCBA

Jeden z pierwszych bojowników o 
wolność, który już w zaraniu młodo- 
ćci sprzągł się nierozerwalnie z ru­
chem niepodległościowym i zrozumiał 
wielkość, biję.cę. z postaci Wskrzesi­
ciela Polski, Józefa Piłsudskiego; 
światowej sławy uczony, daleko poza 
granicami Polski znany ze swych 
prac naukowych i wynalazków; wy­
chowawca przedwojennego pokolenia 
młodzieży polskiej w dyscyplinie ści­
słej wiedzy nowoczesnej, w technicz­
nym  postępie nauki współczesnej; od­
krywca i wynalazca w zakresie tech­
nologii chemicznej wytwarzaniu 
zwięzków azotowych; wielki kon­
struktor energii, użyźniającej naszą 
ziemią, twóca Chorzowa i Moście; 
człowiek o charakterze nieskazitel­
nym i umyśle, ogarniającym szerokie 
widnokręgi zagadnień, o sercu głę­
boko czującym i szlachetnym — oto 
postać, której dzień Patrona dziś ob­
chodzimy i przed którą z szacunkiem 
chylimy czoła.

W osobie Prezydenta prof. Igna­
cego Mościckiego mamy stop dwu 
najpiękniejszych właściwości, dwu 
wielkich cech: ścisłego umysłu bada­
cza i uczonego — i gorącego serca, 
pełnego wiary w promienną przy­
szłość Polski.

Ta gorąca wiara, ten płomienny  
patriotyzm  ujawnił sie już wtedy, gdy 
młody studen* wszedł w koło bojow­
ców o wolność, prowadzonych przez 
Józefa Piłsudskiego — i ta wiara i 
patriotyzm stale towarzyszy życiu 
Ignacego Mościckiego na wszystkich  
posterunkach, we wszystkich działa­
niach i decyzjach, powziętych w cią­
gu długiego żywota, poświęconego do 
bru powszechnemu, sprawie narodu i 
państwa.

, Ta wiara i patriotyzm ujawniły 
się zarówno w czynie jak i słowie.

Uprzytomnijmy sobie dziś, gdy 
myśli nasze skupiają się, przy tei 
czcigodnej postaci, włodarzącej jiiż 
niemal 12 lat w wolnej Polsce, jakie 
wskazania, jakie «łowa jakie zalece­
nia padły z ust Prezydenta Mościc­
kiego.

Mówił nam:
— ,.Bez czci dla wielkości nie ma 

poWi Państwa1*.
Mówił:
— „Naród, wydźwignięty z niewól ’’ 

wykonać musi olbrzymi wysiłek mo­
ralnego i materialnego odrodzenia14.

Mówił:
— „Ścisła obserwacja okazuje n? 

podstawie liczb, że spośród krajów  
Europy Polska w szybkości rozwojr 
kroczy na pierwszym miejscu. Już w  
niedalekiej przyszłości widzę czas 
kiedv sąsiedzi nasi będą nie tylko na r 
podziwiać, ale i nam zazdrościć. Jed­
nak nieodzownym warunkiem do te 
go jest usilna praca, prowadzona z 
całą energią. Aby zaś ta praca był? 
owocną, trzeba kilku czynników, z 
których dwa są najważniejsze. Pierw 
szym czynnikiem jest zgoda i jed­
ność... Drugim warunkiem jest orga­
nizacja...’4

Zalecał nam:
— „Sama obrona granic zewnętrz­

nych, nawet najświętsza, nie zabez­
pieczy nas jeszcze, o ile nie potrafi 
my utrwalić niezależności gospodar­
czej... Militarna obrona kraju nie jest 
do pomyślenia obecnie bez jednocze­
snego pogotowia przemysłu wojenne­
go, które stworzyć jedynie jest w  sta­

Warszawa, 31. 1.

W sobotę 29 stycznia rb. zgłosił się do 
marszałka Sejmu Cara szef sekretariatu mi­
nistra spraw wewnętrzynch, składając u- 
diwalone przez radę ministrów projekty 
istaw: nowej ordynacji wyborczej dla samo- 
ządu m. Warszawy oraz 6 największych 

niast polskich oraz projekt ustawy o odro­
czeniu wyborów do rad miejskich w Pozna­
niu i Łodzi. Jednocześnie ze złożeniem tych 
projektów minister spraw wewnętrznych do 
łączył uzasadnienie rządowe, dotyczące od­
roczenia wyborów do rady miejskiej Pozna­
nia i Łodzi. Treść jego jest następująca:

„Rada Ministrów uchwaliła projeki u- 
stawy zawierający zasady nowego prawa 
wyborczego dla sześciu największych miast 
w Polsce m. in. Poznania i Łodzi. Projekt 
ustawy nowej ordynacji wyborczej dla wspo 
mnianych miast, w szerszym zakresie u- 
względnia przedstawicielstwo czynnika go­
spodarczego i zawodowego, co bardziej od­
powiada różnym i złożonym stosunkom ży­
cia w wielkich miastach. Jednakże projekt 
ten ze względów  czysto technicznych nie bę 
dzie mógł wejść w  życie przed terminem za­

nie szeroko rozwinięty przemysł kra­
jowy.

• Tłumaczył społeczeństwu:
— „Przez rozbudowę produkcji 

trzeba w przyszłości stworzyć ko­
niunkturę dla ludzi pracy. Tylko pod

tym warunkiem rydobędziemy się z 
naszych trudności44.

I pouczał nas:
—  „Nie może łamać mocy Narodu 

prywata, nie mogą wzruszyć jedności 
Rzeczypospolitej różnice dzielnic,
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Przedłożenia samorządowe Rzqdu o) Sejmie
rządzenia wyborów w Poznaniu i Łodzf, bo­
wiem termin ten upływa dla Poznania w 
styczniu, zaś dla Łodzi w kwietniu rb. Dla­
tego też wybory w  wyżej wymienionych mia 
stach musiałyby być przeprowadzone na 
zasadzie starej ordynacji wyborczej, a co za 
tym idzie zarządzenie wyborów w Łodzi i 
Poznaniu mijałoby się z założeniami wnie­
sionego przez rząd projektu ustaiVy nowej

Naloty na Barcelonę

Barcelona, 31. 1. (PAT)

W ciągu dnia wczorajszego powstańcze 
eskadry lotnicze trzykrotnie dokonały na 
lotu na stolicę Katalonii, bombardując za­
równo centrum miasta jak i śródmieścia. 
Bombardowanie pociągnęło za sobą śmierć 
kilkudziesięciu osób i poważne szkody ma­
terialne. Około 30 domów zostało zburzo­
nych przez bomby.

Po trzecim bombardowaniu ludność Bar­
celony wyległa tłumnie na ulice, oglądając 
szkody wyrządzone przez samoloty. 

społeczne czy polityczne. Jak bowiem  
I jeden jest Ojciec w n’ebiesiech, tak 
jedną jest Matka, Rzeczypospolita 
Polska, jedną dla wszystkich żywią­
ca miłość, jednej od wszystkich miło­
ści wymagająca44.

Takie szły ku nam wskazania od 
tego długoletniego obserwatora życia 
i wiedzy, od tego serca, przepojonego 
miłością Polski, od uczestnika na­
szych bojów o niepodległość i męża 
stanu, któremu w udziale przypadło 
odegranie tak wielkiej roli w dziele 
odbudowy naszej państwowości.

Dziś, w dniu Imienin Prezydenta 
Ignacego Mościckiego, całe społeczeń­
stwo łączy się z Nim w myśli, że re­
alizować będzie te zaszczytne ideały, 
które Mu przyświecały w życiu i któ­
rych jest widomym przykładem i wy­
razicielem.
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Przyjęcie u gen. Stachiewicza

Warszawa, 31. 1. (PAT).
Szef sztabu głównego gen. Stachiewicz 

z małżonką wydali w dniu 28 bm. wieczo­
rem przyjęcie, które zaszczycił p. Marsza­
łek Śmigły-Rydz.

Wśród licznych gości byli członkowie 
rządu, korpusu dyplomatycznego, attaches 
wojskowi państw obcych, oraz szereg wyż­
szych oficerów.

Szwajcaria  

przeciw kom unizm owi
Lozanna, 31. 1. (PAT).

W kantonie Waadt odbył się plebiscyt 
w sprawie rozwiązania i zakazu organizacji 
komunistycznych.

Za zakazem padło 34.536 głosów — prze­
ciw 12.693 głosy.

Plebiscyt ten świadczy wybitnie o zmniej 
szeniu się wpływów komunistycznych w  
Szwajcarii.

W  Lozannie, gdzie przy wyborach miej­
skich w listopadzie ub. roku komuniści uzy­
skali około 10.000 głosów —  przeciwko roz­
wiązaniu organizacji komunistycznej głoso­
wało tylko 4536 osób.

ordynacji wyborczej, dlatego też rząd wnosi 
uważając to za celowe i konieczne o odro­
czenie wyborów do rad miejskich Poznania 
i Łodzi. Z powyższego uzasadnienia rządo­
wego należy stwierdzić, że nowa ordynacja 
wyborcza w razie uchwalenia jej przez Izby 
istawodawcze nie wejdzie w życie przed 
kwietniem rb. inaczej, że wybory do rady 
miejskiej w Łodzi odbędą się dopiero je- 
sienią.

*

Na porządku obrad wtorkowego 
posiedzenia plenarnego Sejmu znaj­
duje się już poza innymi punktami 

obrad pierwsze czytanie projektu u- 
stawy o samorządzie dla Warszawy 
i 6 największych miast Polski, oraz 
przedłużenie rządowe w sprawie od­
roczenia wyborów do rad miejskich 
Poznania i Łodzi.

W tym stanie rzeczy odroczenie 
do jesieni rozpisanych na dzień 25 
kwietnia 1938 r. wyborów samorządo­
wych w Poznaniu, od dawna przez 
pismo nasze zapowiadane, stało się 
faktem prawie przesądzonym.
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Księżna Juliana powiła córkę
BIULETYN DR. DE GROOta

Haga, RQPONMLKJIHGFEDCBA31. 1. (PA T )

D oktora de G rotta, który czuw ał w  ciągu  

ostatn ich m iesięcy nad zdrow iem  księżnicz­

k i Juliany w ezw ano do pałacu o godz. 1-ej 

w  nocy. Siln iejsze bóle porodow e zaczęły  

się około godziny 5-ej nad ranem . Poród 

odbył się zupełnie norm alnie. Stan zdro ­

w ia m atki i dziecka jest jak najlepszy. 

Strzały arm atnie, które zw iastow ały przyj­

ście na św iat księżniczki rozległy się o go ­

dzinie 9 m in. 59 w edług czasu holenderskie ­

go.

1. (PA T )Haga, 31.

W iadom ość o tym , iż księżna Juliana po ­

w iła córkę, została podana do publicznej 

w iadom ości o godzinie 9 m in. 57. Z kół 

zbliżonych do pałacu infonnują ) iż zarów ­

no m atka jak i dziecko czują się doskonale.

W iadom ość o urodzeniu się księżniczki 

obw ieściła salw a 51 w ystrzałów arm atnich- 

W  całej H olandii przyjęto ją z w ielką ra ­

dością. W  A m sterdam ie i innych m iastach  

H olandii w yległy na ulicę olbrzym ie tłum y  

ludności, radośnie m anifestu jące na cześć  

dom u królew skiego i księżnej Juliany.

RADOŚĆ W NIEDERLANDACH
A m sterdam , 31. 1. (PA T )

W iadom ość o narodzinach księżniczki zo ­

stała za pom ocą dalekopisu zainstalow ane­

go w  pałacu .podana do w iadom ości w ładz, 

rozgłośni radiow ych, dzienników , zarządów  

m iejskich , -w szystkich w iększych m iast oraz  

garnizonów .

Jednocześnie  

w ieszcza  jącym i 

się dzw ony w e  

portach rozległ

D om y w ' kilka m inut zostały przybrane fla­

gam i. Ponad m iastam i ukazały się sam o­

lo ty , które rzucały kartk i o barw ach dom u

ze strzałam i arm atnim i oib- 

radosną now inę odezw ały  

w szystkich kościołach, a w  

się głos syren okrętow ych.

Jedynie Bluecher ocahł
Paryż, 31. 1. (PA T).

„L e M atin" donosi z M oskw y, że w szy ­

scy członkow ie sądu w ojennego, który ska­

zał na śm ierć m arszałka T uchaczew skiego, 

zostali z kolei, z w yjątkiem  ty lko gen. B lue- 

chera, naczelnego dow ódcy w ojsk sow iec­

kich na D alekim  W schodzie,, kolejno aresz  

tow ani i rozstrzelani.

Pożar w kopalni
L ondyn, 31. 1. (PA T).

Pożar, który w ybuchł w  kopalni w ęgla  

w D um breck został po długotrw ałych w y ­

siłkach, które trw ały przeszło dobę opano ­

w any. Z kopalni w ydobyto zw łoki 9 ofiar 

katastrofy , których  tożsam ości nie udało  się  

stw ierdzić. Z w łoki nieszczęśliw ych górni­

ków  są całkow icie zw ęglone. Podczas akcji 

ratunkow ej kilku górników doznało cięż­

kich obrażeń cielesnych.

Napad bandytów na bank
Pekin, 31. 1. (PA T)

Szajka m iędzynarodow ych  bandytów , do  

których należało dw óch A m erykanów  i kil­

ku innych cudzoziem ców  napadła na bank  

angielski, rabując przeszło 110 tys. yuanów  

oraz znaczną ilość papierów  w artościow ych. 

Policja chińska, która natrafiła na kryjów ­

kę bandytów  stoczyła z nim i zaciętą w alkę, 

zabijając jednego z nich, a aresztu jąc dzie­

sięciu . Z daniem w ładz policyjnych, jak do ­

nosi agencja D om ei, banda ta jest kierow a­

na przez agentów  kom unistycznych.

Osatfn Mkzo zapodo sle pod ziemio
Niecodzienna katastrofa w Belgii

B ruksela, 31. 1. (PA T ).

W  nocy z soboty na niedzielę w  

gm inie Souvret w pobliżu C harleroy  

na tern ie kopalni w ęgla nastąpiło  ob  

sunięcie się ziem i. W  całym  szeregu  

dom ów odczuto w strząsy i zarysow a­

ły się ściany. O godz. 11 w nocy ca­

łe płaty  ziem i poczęły się obsuw ać, w  

w yniku czego zaw alił się szereg do ­

m ów . W  ciągu nocy obsuw anie się  

ziem i trw ało nadal, pociągając za so  
bą zw alenie się jeszcze w ielu dom ów . 

O dnoga kolejow a łącząca kopalnie z

panującego, zaw ierające w iadom ość o przyj­

ściu na św iat księżniczki. W  H adze i w  w ie  

lu innych m iastach ukazali się heroldzi w  

historycznych stro jach, w znoszący okrzyki 

na cześć dom u panującego.

Kraków przygotowuje się 

na przyjęc*e regenta Węgier
Kraków, 31. 1. (PAT)

W  K rakow ie w całej pełni trw ają  

przygotow ania do dekoracji m iasta  
na przyjazd regenta  W ęgier M ikołaja  

H orthy ‘ego. C ałe m iasto zostanie bo  

gato przybrane flagam i o barw ach  

W ęgier i Polski. N ajw spanialej przy ­

strojone będą ulice: B asztow a, Flo ­

riańska, R ynek i G rodzka, na któ ­

rych staw iane są m aszty , które ozdo-

Tezo niititóslni zwleio w Geoewle
Odrzucenie nacloścl żydowskiej petycji

Bukareszt, 31. 1. (PAT)
A gencja R aodr donosi: C ała prasa ru ­

m uńska z zadow oleniem  podkreśla decyzję  

R ady L igi N arodów , odm aw iającą zbadania  

w  przyspieszonej procedurze, w ystosow anej 

przez rum uńskich żydów  petycji. D zienniki 

zam ieszczają obszerne spraw ozdania sw ych  

korespondentów z G enew y, stw ierdzając  

sukces tezy rum uńskiej.

„U niversuF ' w  artykule p. Ł „N iepow o­

dzenie żydow skich m anew rów  w  G enew ie"  

stw ierdza, że R um unia odniosła w ielkie zw y  

cięstw o dzięki akcji m inistra spraw  zagra­

nicznych M icescu, zw ycięstw o, które jest

(0O]M notzta LS.R.R. l JMltl
Tokio, 31. 1. (PAT)

A gencja D om ei ogłasza kom uni­

kat m inisterstw a soraw zagranicz­

nych, zapow iadający iż rząd japoń  

ski zam ierza w ystosow ać do rządu  
sow ieckiego energiczny protest prze­

ciw ko zaw ieszeniu kom unikacji pocz  

tow ych m iędzy Z . S. R . R . i Japonią  

K om unikat dodaje, że zarządzenie  

sow ieckie będące represją w stosun  

ku  do państw a M andżukuo z pow odu  

zatrzym inia przez w ładze tego pań ­

stw a sam olotu pocztow ego sow ieckie­

go, dotyczy nie ty lko Jaoonii i Sow ie  

tów , lecz narusza rów nież in teresy  

innych krajów .

Sam olot sow iecki zatrzym any przez  

w ładze M andżukuo nielegalnie prze­

leciał granicę na głębokości 200 krr 

w ew nątrz M andżukuo zanim  lądo-

lin ią brukselską zapadła się ha prze­

strzeni kilom etra. Z aw aliły się rów ­

nież słupy sieci elektrycznej w ysokie  

go napięcia, zryw ając w  w ielu m iej­
scach  przew ody. T ow arzyszące  w strzą. 

som  grzm oty podziem ne słyszane by ­
ły daleko poza terenem  katastrofy .

Z aalarm ow ana straż ogniow a zdo­

łała jeszcze na czas ew akuow ać m ie­

szkańców  z zagrożonych dom ów , tak  

iż katastrofa nie D ociągnęła za sobą, 

żadnych ofiar w ludziach. Szkody  i 
m aterialne są bardzo znaczne.

Kiepura zostanie olcem
O Paryż, 31. 1. 

Przed podróżą do Ameryki KiepuraPrzed podróżą do A m eryki K iepura z  

m ałżonką, M artą E ggerth przybyli do Pa­

ryża.

Pani K iepurow a ośw iadczyła dziennika ­

rzom , że w la-ótce już przestanie w ystępo ­

w ać, gdyż spodziew a się dziecka.

R adosne w ydarzenie nastąpi w e w rze­

śniu .

bione będą chorągw iam i o bafw ach  

narodow ych w ęgierskich i polskich z 

herbem W ęgier, nakrytym koroną  

św . Szczepana i orłem  u szczytu . N p  
placu B ernardyńskim u stóp W aw e­
lu stanie olbrzym i łuk  trium falny  w y  

soki na 16 m , ozdobiony pękam i cho ­

rągw i oraz herbem  królestw a W ęgier  

Podobne herby w idnieć  będą na B ar­

bakanie.

potw ierdzeniem  jej suw erenności w zagad ­

nieniach m niejszościow ych.

„C uvantu" donosząc o nieprzvznaw aniu  

przyspieszonej procedury petycji żydow ­

skiej, ptsze: „K oła L ig ! N arodów uw ażają, 

że ta decyzja sekretariatu L igi daje pełną  

satysfakcję standu'sku zijęteir.u  przez rząd  

rum uński".

„V ictorul" i „T im pul" w yrażają przeko- 

nem ie, że św iatow e organizacje źydow sk ;e  

nie m ogą już, jak to było w  przeszłości, li­

czyć na bezw arunkow ą pom oc A nglii i 

Francji.

w ał przym usow o. C ały szereg sam o­

lo tów sow ieckich, jak przytacza da ­
lej kom unikat oddaw na już nielegal­

nie przekracza granice M andżukuo  

Fakt ten uzasadnia całkow icie zarzą­

dzenie w ładzy M andżukuo, które za­

trzym ały sam olot sow iecki aż do  

chw ili ukończenia dochodzeń.

K om unikat przypom ina w końcu  

że w odpow iedzi na dem arche rządu  

sow ieckiego, w  której rząd ten dom a  

gał się zw olnienia som olotu , rząd ja­

poński udzielił rządow i m oskiew skie  

m u rady, aby Z . S. R . R . podjął ne  

gocjacje w  tej spraw ie bezpośrednio , 

z rządem  M andżukuo.

Gwałtowny huragan nad Francją
Wicher wyrządził ogromne szkody

Paryż, 31. 1. (PA T ).

N ad  całą Francją przeszedł w  nocy z so ­

boty aa niedzielę niesłychanie gw ałtow ny  

huragan.

W Paryżu H czne dachy zostały  jerw ane. 

W iatr obalił na ulicach drzew a i pow yry ­

w ał je z korzeniam i. N a bulw arze V oltaire  

w Paryżu w ielki sam ochód ciężarow y zep ­

chnięty przez w ichurę z ulicy na chodnik  

przew rócił stragan uliczny ustaw iony na  

brzegu jezdni i został rozbity o słup sygna­

łow y, regulujący ruch uliczny. O kiennice w  

w ielu dom ach zostały pow yryw ane z za­

w ias. W ielki kom in faW yczny na placu C li­

chy w  Paryżu w ysokoSń około 20 m ., któ ­

rego ciężar w ynosi ponad 3000 kg w ichura  

rzucik na plac t tylko dzidki szczęśliwemu 

wypadkowi nie doszło do żadnej katastrofy

Japonia o orędziu Roosevelts
Tokio, 31. 1. (PA T ).

K om entując olbrzym i plan rozbudow y  

m arynarki am erykańskiej oraz orędzie pre­

zydenta  R oosevelta, „A sahi Szim bun" pisze  

o konieczności odpow iednich zarządzeń ze  

strony Japonii. W edług orędzia prezydenta  

R oosevelta  •—  pisze dziennik  —  projekty do  

tyczące dalszego rozw oju m arynarki Sta­

nów Z jednoczonych pow stały jedynie ze  

w zględów  sam oobrony, chociaż żadne m o ­

carstw o na św iecie nie zagraża obecnie  

A m eryce

Ma widnokręgu

politycznym

W  CBAko lach po litycznych rozeszła się 

pog łoska, jakoby P an P rezydent R zeczy­
pospo lite j m ianow ać m ia ł w na jb liższym 

czasie gen. Skw arczyńskiego, szefa O bo­
zu Z jednoczen ia N arodow ego senatorem  ̂

R zeczypospolite j. P oniew aż w obecnej 
chw ili n ie w aku je żadne stanow isko se­
natora z nom inacji, w ięc w ko łach po li­
tycznych oczeku ją zrzeczen ia się m anda­
tu przez jednego z senatorów , przy czym 

w ym ien ia się nazndsko m in istra Sw ięto- 

sław skiego.
W  ko łach parlam entarnych przypu^sz 

cza ją , iż w razie gdyby gen. ^kw arczyn- 
ski m ianow any zosta ł senatorem — ob­
ją łby w ów czas kierow nictw o parlam en­

ta rnego klubu O ZN .
* *

Słow o" donosi, iż łączn ik iem m iędey 

C entra lą O ZN a K ołem P arlam entarnym 

O ZN zosta ł m ianow any poseł B ron isław 

W ojciechow ski.
* *

Jak się dow iadu je P olska A jencja A - 
grarna w pew nych pow ażnych ko łach sto 

licy rozeszła się pog łoska, że w na jb liż­
szym czasie nasłan i zm iana na stanow i­
sku dow ódcy D O K . Lw ów . O becny do­
w ódca genra ł K araszew icz - Tokarzew - 
ski m a odejść na rów norzędne stanow i­
sko do Torun ia w zględn ie do Lodzi. P o­
n iew aż jednak do Lw ow a, m a przejść ge­
nera ł Langner, przew idu je się, że gen. 
Tokarzew ski raczej przejdzie do Łodzi.

A gencja „K abel^ poda ie: N a m ającytn 
n ię odbyć iv K raka ir ie Z jeździe Ztv igzku 
N aucrycie lsttra P olskiego w a być posta­
now iona lisia kandydatów b. Zarządu Z. 
N . P . K andydaci te j l :sły — w edług w er­
sji pochodzących z kó ł nauczycie lsk ich 
— srsekną się jednak i do w yborów n ie 

słaną. IV len sposób b. Zarząd ZN P . o- 
trzym a pełne uznan ie i sam do w yborów 

n ie słan ie, bu n ie u łrudn iać sytuacji w  

rozw iązan iu łzw . „ kw estii Z. N . P '“
• ♦*

W  ko łach sto łecznych F rontu M orges 
w zglcdn ie Zw iązku H allerczyków , n ie 

w iadow o n ic o zam ierzen iach gen. H alle­
ra w yiazdu do Szw ajcarii. G enera l baw i 
obecn ie w Zakonanem i n ie zaw iadom> 1 

n ikogo o decyzji w jazdu z P olski w na j­
b liższym czasie. N ie test w ykluczone, że 

aen. H ader w yjedzie na w łasną rękę, co 

byłoby bardzo charakterystyczne.

A gencja ..K abel1' notu ie noa loski. ja ­
koby- na m ającym się odbuć K ongres> e  ̂

Stronn ictw a Ludow ego m iano w ysunąć 
na kierow nicze stanow isko w  te j partii  b. 
posła , dr. G ruszkę, jednego z na jbardzie j 
zaufanych w spó łpracow ników W itosa. — • 
W ydaje się jednak, że regriandnow o fa 

skraw a n ie jest tak prosta , bow iem poza 
K ongresem istn ie je jeszcze B ada A  aczel- 

na Str. Lud.

i nie było żadnych ofiar. N a terenie daw nej 

w ystaw y m iędzynarodow ej 40 m . parkanu  

otaczającego tereny w ystaw ow e, a zagra­

dzające przejście do paw ilonu m arynarki 

handlow ej w iatr porw ał i uniósł w  pow ie­

trze. W  C ite U niw ersitaire balkon dom u nr. 

13 został przez w iatr w ygięty  i niem al oder­

w any od fasady dom u. W  lasku V incennes 

w iatr obalił kilkadziesiąt drzew  na drodze.

Z e w szystkich stron Francji nadchodzą  

w iadom ości o ogrom nych szkodach w yrzą­

dzonych przez w ichurę huraganow ą. D achy  

w m iastach prow incjonalnych zostały zer­

w ane. D achów ki pokryw ają ulice m iast i 

i m iasteczek. D rzew a pow yryw ane z korze­

niam i tai-aG ują drogi sam ochodow e. H ura­

gan tej siły od dawna we Francji nie wi­
dziana.
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Mętne interesyHGFEDCBA

Gospodarka w  naszym przemyśle naf­
towym — ostrożnie mówiąc — wiele po­
zostawia do życzenia. Wiadomo, że mię­
dzynarodowi spekulanci dokładają wszel 
kich starań ■— i to często z powodzeniem 
— aby zniszczyć nasze złoża naftowe. 
Ale i działalność przedsiębiorstw pań­
stwowych jest na tym polu zgoła „nie-  

właściwau. Zajął się tą sprawą w dysku­
sji budżetowej pos. Ostafin, odsłaniając 
pikantne tajniki gospodarzenia w „Pol-  

minie1’ .
Przedsiębiorstwo to zajmuje się obec­

nie nowymi wierceniami naftowymi, któ­
re prowadzi za pośrednictwem założonej 
przez siebie firmy „Pollori ’ . Wiercenia 
„Polmintd' w okresie 7-miu lat koszto­
wały 6 milionów, gdy wartość uzyskanej 

przez te wiercenia produkcji wynosi oko­
ło miliona. Skarb poniósł zatem stratę 

w sumie 5 milionów zł.
„Polmin" kupuje tereny nie tylko bez­

pośrednio, ale często za pośrednictwem 
innych firm naftowych. Tak np. firma 

,,JAslo’ 1 Lipinki’ * kupiła od chłopów 

133gi terenu za 20.000 z{. Teren ten. 
przejęła następnie firma „Załuski i Ska1’ 
aby odsprzedać go „Pollonowi ’ 1 za 55000 
złotych. Tutaj pos. Ostafin podkreślił że 
w firmie „Załuski i Skau 50 proc, udzia­
łów posiada p. Szerauc, dyrektor kopal­
niany „Polminu* ’ .

We wsi Wróblik Królewski wspom­
niana wyżej firma „Załuski i Ska1’ kupi­
ła 47 morgów, płacąc po 100 zł za mórg 

Ponieważ w owych 47 morgach tylko 20 

leży na siodle naftowym, więc koszt mor-, 
ga naftowego wyniósł ponad 200 zł. T V  

dwa dni później „Polmin*  w tym samym 

Wróbliku zakupił 183 morgi za cenę po­
nad 18.000 zł. Ponieważ i w tym terenie 
tylko 20 morgów leży na siodle naftowym 

więc faktyczny koszt jednego morga wy­
nosi ponad 900 zł.

„Polmiri ’ współpracuje również z fir ­
mą „Petrol", której zawiadowcą jest P 

Gotlieb, będący równocześnie adwokatem 

„Polminu ’ *. Firma ta sprzedała „Pol-  

minowi terenów za 96.000 zł. za które sa 

ma zapłaciła około 30.000 zł. W  innym 

wypadku p. Gotlieb kupił od pewnej pa­
ni brutto naftowe za 200 zł i następnie 
sprzedał jej z powrotem za 750 zł. P. 
Gotlieb jest zawiadowcą innej jeszcze fir ­
my „Bitumen’ *. Firma ta sprzedała swo 

je brutto szwagrowi Gotlieba, Roznerowi 
Rozner dalej Gotliebowi, a Gotlieb z ko­
lei „Polminowi".

Dziwić się należy, dlaczego w przed­
siębiorstwie państwowym toleruje się tak 

mętne interesy. A jeszcze bardziej dzi­
wić się trzeba, że pos. Ostafim aż musi 
prosić Ministra Przemysłu i Handlu o 

-.„zwrócenie szczególnej uwagi na perso­
nel niepolski w dziale handlowym, ra­
chunkowym, a co najważniejsze w labo­
ratorium badania olejów „Polminu w 

Drohobyczu’ *. Ale dziwić się jest nie 

dość. Iks.

Fundacje naukowe 

w Be!g’l
Ż a d e n  k ra j e u ro p e js k i n ie m o ż e  

s ię p o s z c z y c ić  ta k  o lb rz y m ią i lo śc ią  
fu n d a c y j n a u k o w y c h , c o  m a ła  B e lg ia  
D o n a jp o p u la rn ie js z y c h in s ty tu c y j  
te g o  ro d z a ju ,  m a ją c y c h  n a  c e lu  c z y n ­
n e  p o p ie ra n ie  m ło d y c h  u c z o n y c h , n a  
le ż y  F o n d a tio n  U n iv e rs ita ir e z 1 9 2 0  
ro k u , n a s tę p n ie F o n d a tio n  H o o v e r ,  
k tó ra  m a  n a  c e lu  p ie n ię ż n e  w s p o m a ­
g a n ie u n iw e rs y te tó w w B ru k s e li i 
L o u v a in . F u n d a c ja  ta  o p e ru je k a p i­
ta łe m o k o ło 1 4 0 m ilio n ó w  f r a n k ó w .  
N :e c o m n ie js z ą s u m ą , b o ty lk o  1 1 0  
m ilio n a m i f r . d y s p o n u je F o n d s N a ­
t io n a l d e  la  R e c h e rc h e , k tó ry  z a jm u ­
je s ię d o s ta rc z a n ie m  m ło d y m  u c z o ­
n y m , s tu d e n to m  i in ż y n ie ro m  ś ro d ­
k ó w  p ie n ię ż n y c h  i te c h n ic z n y c h , p o ­
t r z e b n y c h  d la  k o n ty n u o w a n ia  b a d a ń  
n a u k o w y c h  i w y n a la z k ó w . In n a  z n ó w  
fu n d a c ja —  F o n d a tio n  F ra n c q u i —  
w y z n a c z y ła  d o ro c z n ą , n a g ro d ę  n a u k o ­
w ą  w  w y s o k o ś c i 5 0 0 .0 0 0 f r a n k ó w .

W  d z ie d z in ie  m e d y c y n y  c z y n n e  s ą  
d w ie w ie lk ie  fu n d a c je , a  m ia n o w ic ie  
F o n d a tio n  N a tio n a le  d u  C a n c e r (d la  
b a d a ń  r a k a ) o ra z  In s ti tu t  d e  M e d e c i-  
n e T ro p ic a le P r in c e L e o p o ld , z a jm u ­
ją c y s ię s p e c ja ln ie  c h o ro b a m i t ro p i­
k a ln y m i.

W to re k , d n ia 1 lu te g o  1 9 3 8  r . S tr . S

Bierność nieuleczalna
Poznań, 31. !

Z m ia n ie , d o k o n a n e j 1 0  s ty c z n ia  b . r . n a  

s ta n o w is k u  s z e fa O b o z u  Z je d n o c z e n ia N a ­

ro d o w e g o , to w a rz y sz y ły d o k u m e n ty , n ie  

p o z o s ta w ia ją c e ż a d n e j w ą tp liw o śc i c o d o  

p rz y c z y n  i c e ló w  p rz e k a z a n ia p rz e z p u łk .  

A d a m a  K z s z e fo s tw a  O . Z . N . w  r ę c e  g e n .  

S ta n is ła w a  S k a rc ż y ń s k ie g o .

„ Z ły  s ta n z d ro w ia  —  o ś w ia d c z y ł p u łk .  

K o c —  s ta je s ię n ie p rz e z w y c ię ż o n ą p rz e ­

s z k o d ą  f iz y c z n ą , k tó ra  n ie  p o z w a la  m i w ło ­

ż y ć  w  p ra c e  O . Z . N . ta k  p e łn e g o  w y s iłk u ,  

ja k ie g o  o n e  w y m a g a ją ."

„ P ó jd z ie m y  d a le j w y tk n ię ty m  s z la k ie m "  

—  o ś w ia d c z y ł n a z a ju trz  g e n . S . S k w a rc z y ń -  

s k i , w y ra ź n ie s tw ie rd z a ją c , ż e f i la ra m i, n a

GŁOSY 1 ODGŁOSY
„Front Morges" na usługach 

masonerii
„ P o li ty k a * * z a m ie ś c iła o s ta tn io  

a r ty k u ł o S tro n n ic tw ie  P ra c y , n a  
k tó ry  w  l iś c ie  d o  r e d a k c ji te g o  p ism a  
o d p o w ia d a  p . A d a m  R o m e r , p u b lic y y  
s ta „ C z a su * * , „ G ło s u N a ro d u * * i  
„ Z w ro tu " . W  l iś c ie ty m  —  w s k a z u ­
ją c  ż e  e n d e c ja  ty lk o  z e  w z g lę d ó w  ta k  
ty c z n y c h  lu b  n ie p o ro z u m ie n ia a ta k u ­
je „ m o rż o w c ó w "  —  w y ła n ia  p . R o m e r  
S tro n n ic tw o  P ra c y , g d y ż z a w d z ię c z a  
o n o  s w o je  p o w s ta n ie  P a d e re w s k ie m u .

N a to o d p o w ia d a „ P o li ty k a " :

„ P a d e re w s k i n ie je s t i n ie  b ę d z ie d o s ta ­
te c z n y m  a u to ry te te m  d la  ja k ie jk o lw ie k  k o n ,-  

s o l id a c j i ja k ic h k o lw ie k  e le m e n tó w  n a p ra w d ę  

n a ro d o w y c h .
P a n Ig n a c y P a d e re w s k i b y ły p re m ie r i  

w ie lk i a r ty s ta  m a  s w o ją  k a r tę  w  h is to r i i p o l ­
s k ie j . N ie je s t k a r tą n ie z a p is a n ą . W ie m y  

c z e m  b y ł , i w ie m y p rz e to , c z e m  b y ć m o ż e .  
P o z a o f ia rn y m  p a tr io ty z m e m , w ie lk ą h o jn o ­
ś c ią  n a c e le p a tr io ty c z n e , p o z a w s p a n ia ły m  

d a re m  w y m o w y , P a d e re w s k i a b s o lu tn ie n i ­
g d y  ż a d n e g o  ta le n tu  p o li ty c z n e g o  n ie  w y k a ­

z a ł , a n i w te d y , k ie d y  b y ł u  w ła d z y , a n i p o  

ty m .
A le , ż e b y  b y ć ta k  s z ta n d a ro w y m  n a z w i ­

s k ie m , ta k  w y s o k im  a u to ry te te m , b y ć  m o ż e ,  
n ie p o trz e b a - ta le n tu  p o li ty c z n e g o a n i o rg a ­

n iz a c y jn e g o . O s ta te c z n ie  ro b o tę  m o g ą  Z a n ie  

g o  ro b ić  in n i . O n m a ty lk o  f i rm o w a ć . A le ,  
i tu  d a le j z n ie u b ła g a n ą  ś c is ło ś c ią  w e jś ć  m u -  
s im y  w  a n a liz ę c z y n n ik ó w , k tó re  m u s i m ie ć  

k o n ie c z n ie c z ło w ie k —  s z ta n d a r , c z ło w ie k  

a u to ry te t . C z y n n ik a m i ty m i s ą : p e w n o ś ć , ż e  
c z ło w ie k  - s z ta n d a r je s t b e z w z g lę d n ie u c z ­
c iw y  i p e w n o ś ć , ż e n ie s to i n a  u s łu g a c h  ż a ­

d n e j o rg a n iz a c j i m ię d z y n a ro d o w e j.
P ie rw s z ą  p e w n o ś ć  m a m y . D ru g ie j n ie " .

P o d e jrz e n ia  s w o je  u z a s a d .n ia P o ­
l i ty k a " f a k ta m i o n ie p o ś le d n ie j w a ­
d z e .

„ T y g o d n ik  „ P ro s to  z M o s tu “ —  p is z e —  

n a  s tr 4  n r . 5 2  ro k u  1 9 3 7  o p u b l : , ,o w a ł r e p ro ­
d u k c ję t r iu m fa ln e g o p o r tre tu P a d e re w s k ie ­
g o  u m ie s z c z o n e g o  w  o f ic ja ln y m  o rg a n ie L o ­

ż y „ N ie z a le ż n e g o  Z a k o n u S v n ó w P rz y m ie ­

r z a '*  (T n d e p e d e n t O rd e r B ’n a i B 'r i th ) n r . 2  z  ro  

k u  1 9 3 7 .
P a n o w ie g ru p u ją c y s ię k o ło ty g o d n ik a  

„ Z w ro t* *  i d z ie n n ik a „ P o ’o n ia * * b ę d ą c y c h  c z o  
ło w y m i p a s m a m i, z ła m ó w  k tó ry c h  s z e rz o n a  

je s t id e o lo g ia F ro n t M o rg e s , g ru p u ją s z e re g  

lu d z i , k tó rz y  s ą  w y m ie n ia n i ja k o  m a s o n i p o l ­
s c y . C o d a le j . T y g o d n ik „ Z w ro t* * n ie o p u ­
s z c z a ż a d n e j o k a z ji b y ro z p ra s z a ć n in c h ę ć  

d o  m a s o n ó w , s z e rz o n ą p rz e z S tro n n ic tw o  

N a ro d o w e * * .

A  d a le j:  \  J .

„ D la c z e g o  lu d z ie z F ro n tu  M o rg e s z a p a ­
ła l i ta k ą  d z iw n ą  n ie n a w iś c ią  d o  N ie m ie c , ta ­
k ą  n a g łą  t ro s k ą  o  G d a ń s k , o d  c z a s u  d o lś c ia  
d o  -w ła d z y  H itle ra ? C z y  n ie  d la te g o , ż e  H it- (

„Berliner Tageblatt" 

atakuje „Instytut Baltyck."
Ż y w y  n ie p o k ó j i n ie z a d o w o le n ie n ie ­

k tó ry c h  c z y n n ‘k ó w  n ie m ie c k ic h  b u d z i b o g a ­

ta  d z ia ła ln o ś ć  b a d a w c z o  - n a u k o w a  i w y d a ­

w n ic z a In s ty tu tu B a łty c k ie g o , a s z c z e g ó l­

n ie w s p ó łp ra c a z u c z o n y m i z a g ra n ic z n y m i  

w  c z a so p iś m ie „ B a lt ic a n d S c a n d in a v ia n  

C o u n tr ie s t r ie s " , r e d a g o w a n y m  w ję z y k u  

a n g ie ls k im . Z a d a n ie m  te g o  ć z a s o p :s m a  je s t  

in fo rm o w a n ie n a u k o w y c h s fe r z a g ra n ic z ­

n y c h  o  s p ra w a c h  b a łty c k ic h  ź  p u n k tu  w id z ę  

■r .a  p o lsk  e g o  z s p e c ja ln y m  u w z g lę d n ie n ie m  

h is to r i i, g e o g ra f? i s p ra w  g o s p o d a rc z y c h .  

T o  s a m o  z a d a n ie  w  s to s u n k u  d o  o p in i i s p e ł­

n ia k w a r ta ln ik J a n ta r , u k a z u ją c y s ię o d  

m a rc a 1 9 3 7 ,  j

O b s e rw u ją c  ż y w e  p rż e ja w y  d z ia ła tń b śe i  

k tó ry c h  u p rz e  s ię  O . Z . N ., b y ły , s ą  i b ę d ą :  

1 ) „ p ism a , c z y n y i ż y c ie c a łe M a rsz a łk a  

J ó z e fa  P iłs u d sk ie g o " ; 2 ) „ n a k a z y  M a rsz a łk a  

Ś m ig łe g o -R y d z a Z je d n o c z e n ia n a ro d u p o d  

h a s łe m  o b ro n y  p a ń s tw a  i d ź w ig a n ia  P o lsk i  

w z w y ż " ; 3 ) „ d e k la ra c ja  O . Z . N . z  2 1  lu te g o  

1 9 3 7 " .

B y ły  to  z a te m  e n u n q a c je  b a rd z o  w y ra ź ­

n e . O c z y w iśc ie  d la  k a ż d e g o , k to  m a  d o b rą  

w o lę c z y ta n ia s łu c h a n ia  w y p o w ie d z i p ro ­

g ra m o w y c h , a n ie „ w y in te rp re to w a n ia " z  

n ic h  te g o , c z e g o  w  n ic h  n ie  m a .

W ła ś n ie  s p o ty k a m y  s ię  z  ta k ą  „ in te rp re ­

ta c y jn ą " s w a w o lą , z c h ę c ią p rz e in a c z e n ia  

s e n su  i t r e śc i d e k la ra c y j , w y g ło s z o n y c h z  

r a c j i z m ia n y  n a  s ta n o w is k u  s z e fa  O . Z . N .

le r ta k  ja k  i M u s s o lin i w y p o w ie d z ie li w a lk ę  
ś m ie r te ln ą w s z e lk im  o rg a n iz a c jo m m a a o ń -  

s k im ? * ’

W s z y s tk o to  w s k a z u je , ż e t . z w . 
„ S tro n n ic tw o  P ra c y " s to i n a  u s łu  
g e c h m a s o n e r i i. Z n a m ie n n e je s t  
p rz y  ty m , iż  ta k  g o r liw ie  g o  b ro n i p u ­
b lic y s ta „ k a to - lic k i" i k o n s e rw a ty w ­
n y , ja k im  je s t p . A . R o m e r .

Kryzys parlamentaryzmu 

francuskiego

P . K s a w e ry  P u s z y ń s k i w  „ S ło w ie " z a ­

s ta n a w ia  s ię n a d  p y ta n ie m : J a k ie  s ą  p rz y ­

c z y n y  k ry z y su  p o lity c z n e g o , ja k i p rz e c h o d z i  

F ra n c ja ? I o d p o w ia d a : J e d n ą z p rz y c z y n  

te g o  k ry z y s u  je s t ro z w ó j k o m u n iz m u , k tó ry  

:e s t p rz e c ie ż  w ro g ie m  d e m o k ra c ji i p ra w d z i­

w e g o  p a r la m e n ta ry z m u . Z a ś d ru g ą  —  u p o ­

l i ty c z n ie n ie  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h .

„ Z w ią z k i z a w o d o w e  —  p is z e  p . P u s z y ń s k i  

—  s ta ły  s ię  p o tę g ą . P rz y k ła d  p e te r s b u rs k ic h  
r a d ro b o tn ic z y c h , w ło ś c ia ń s k ic h i ż o łn ie r ­

s k ic h  p o k a z a ł , ż e  o b o k  p a r la m e n tu  —  r e p re ­
z e n ta c j i k ra ju , m o ż e w y ró ść r e p re z e n ta c ja  
p ro le ta r ia tu , i m o ż e ,  u s u n ą ć  ta m tą . S tw o rz y ­
ło  to  w ie lk ą  p o k u s ę . D z iś ta m  g d z ie  z w ią z ­
k ó w  z a w o d o w y c h  n ie z g la jc h s z a l to w a ł ja k iś  

f a s z y z m , g d z ie  n ie  z g n ę b iła  ic h  r a c h ity ć z n o ś ć  
g o s p o d a rc z a  k ra ju  s ta ją  s ię o n e in s ta n c ją a -  
p ę la c y jn ą  o d w o ła w c z ą  d ó  p a r la m e n tu , J e ś l i  
w e F ra n c ji p a r la m e n t n ie u c h w a li ja k ie jś  

u s ta w y , k tó re j d o m a g a ją s ię s tro n n ic tw a  
m ie s z c z a ń s k ie , s k o ń c z y s ię n a ty m . J e ś l i  
ja k ie jś  u s ta w y  d o m a g a ją s ię s o c ja l iś c i, s p ra ­

w a w y g lą d a  in a c z e j . J e ż e l i u s ta w a  w  p a r la ­
m e n c ie  n ie  p rz e jd z ie , z n a jd ą  s ię  z w ią z k i z a ­
w o d o w e , k tó re p ro k la m u ją s tr a jk . S tra jk  

je s t fo rm ą  p re s j i 'n a  p a r la m e n t , o rg a n e m  p re ­
s j i , o s ta tn ią  in s ta n c ją . W  te n  s p o s ó b  w  d z i­
s ie js z y m  p a r la m e n ta ry z m ie je d n e  p a r t je m a ­

ją d la s ie b ie ta k ą in s ta n c ję , in n e je j n ie  

m a ją ."

W  te n s p o s ó b p o w s ta ła n ie ró w n o ś ć , a  

w ła śn ie ró w n o ść je s t p o d s ta w ą z a sa d  p a r -  

la m e n ta rv z m u . N ie m a je j , ró w n o w a g a  je s t  

z w ic h n ię ta .

„ W  ty c h  w a ru n k a c h  t ru d n o  m ó w ić  o  p a r ­
la m e n ta ry z m ie , p rz y n a jm n ie j w  ta k im  s e n ­

s ie , w  ja k im  m ó w io n o o  n im  p rz e d  w o jn ą i  
je s z c z e  p o  w o jn ie . . .

Im  b a rd z ie j te n  s ta n s ię u trw a la , Im  

m n ie j m u  s ię z a p o b ie g a , te rn b a rd z ie j p a r la ­
m e n ta ry z m  o s ta tn ic h  k ra jó w  k o n ty n e n tu  e u ­

ro p e js k ie g o  s ta je  s ię  f ik c ją . N ie s te ty  w ła ś n e  
p a r la m e n ta ry z m  f ra n c u s k i p rz y b P ż a s ię d o  

ta k ie j f ik c j i ró w n o ś c i. J e g o  o s ta tn im  a tu te m ,  
je d y n a s i łą je s t to , ż e je g o p rz e c iw n ic y s a  
n ie w y m o w n ie s ła b i . N a h o ry z o n c ie  F ra n c ’ i 

n ie m a ż a d n e g o H itle ra ja k w  N ie m c z e c h  
1 9 3 2 ro k u , ż a d n e g o M u s s o lin ie g o ja k w e  

W ło sz e c h 1 9 2 1 . N a w e t n a s tę p u je z m ie rz c h  
d e  la  R o c q u e * ó w . B r^ k  s i ln y c h  p rz e c iw n ik ó w  
—  to  a tu t w ie lk i . A ’e n a d a ls z ą m e tę n ie  

w y s ta rc z y .”

In s ty tu tu  B a łty c k ie g o  „ B e r lin e r T a g e b la tt"  

d a ł w y ra z s w e m u n ie z a d o w o le n iu , p is z ą c ,  

ż e  „ In s ty tu t B a łty c k i"  w  G d y n i, k tó ry  w e d ­

łu g  w s z e lk ie g o  p ra w d o p o d o b ie ń s tw a  je s t p o  

p ie ra n y  w z g lę d n ie s u b w e n c jo n o w a n y  p rz e z  

r z ą d  p o ls k i , o  p o z o s ta je  w  b lisk im p o k re ­

w ie ń s tw ie  d u c h o w y m  p o d  w z g lę d e m  s z o w i­

n iz m u  ( ? ) z  P o lsk im  Z w ią z k ie m  Z a c h o d n im , 

m ia ł o s ta tn io  w y d a ć  w  ję z y k u  a n g ie ls k im  2  

n o w e d z ie ła , p o ś w ię c o n e  P ru so m  W s c h o d ­

n im " . „ T e n d e n c ję ty c h d z ie ł —  k o ń c z y  

„ B e r l in e r T a g e b la t t"  —  n ie  t ru d n o  p rz e w i­

d z ie ć "

T e n  a ta k  z e  s tro n y  n ie m ie c k ie j , s k ie ro ­

w a n y  p rz e c iw  „ In s ty tu to w i B a łty c k ie m u " ,  

je s t n ię  p ie rw s z y m  i n ie  o s ta tn im .

S p o ty k a m y  s ię  z  n ią  o c z y w iś c ie n a  ła m a c h  

p is m a , c ie sz ą c e g o  s ię  o d  d a w n a  s m u tn ą  p o d  

ty m  w z g lę d e m  s ła w ą . G łó w n y  o rg a n  e n d e c ­

k i „ W a rs z a w s k i D z ie n n ik  N a ro d o w y "  z  d o ­

k u m e n tó w , o g ło s z o n y c h 1 0  i 1 1 s ty c z n ia , 

o ra z  z e  s łó w  n o w e g o  s z ę fa  O . Z . N .. w y g ło ­

s z o n y c h  2 1  s ty c z n ia  w  W iln ie , w y su n ą ł ta ­

k ie  o to  w n io sk i:

„ .. . je s t  to  o d w ró t o d  p ro g ra m u ...* *  

„ .. . je s t to  p o n ie c h a n ie  p ró b  o p a rc ia  s ię  n a  

id e i .. ."

„ .. . t r z e b a  o k re ś l ić , c z e g o  s ię c h c e  i d o  

c z e g o  s ię  z m ie rz a ..."

P rz e c ie ra m y  o c z y : g d z ie  c h o ć b y  n a jm n ie j  

s z y  ś la d  „ o d w ro tu  o d  p ro g ra m u " ?  g d z ie  n a j­

lż e js z a  c h o ć b y  z a p o w ie d ź  „ p o n ie c h a n ia  p ró b  

o p a rc ia  s ię  n a  id e i" ?  G d z ie  „ p o trz e b a  o k re ­

ś le n ia , c z e g o  s ię c h c e " , g d y  w  p ie rw sz y c h  

ju ż s ło w a c h , ja k ie  p a d ły  z  u s t g e n . S k w a r -  

c z y ń s k ie g o  b y ło  s tw ie rd z e n ie , ż e „ p ó jd z ie ­

m y  d a le j w y tk n ię ty m  s z la k ie m " , a w ię c  w  

o p a rc iu  o  id e o lo g ię J ó z e fa  P iłs u d s k ie g o , o  

w s k a z a n ia  M a rsz a łk a  Ś m ig łe g o  i o  te z y , z a ­

w a r te  w  lu to w e j d e k la ra c j i?

„ O d w ró t o d p ro g ra m u " i „ p o n ie c h a n ie  

id e i" w id z i o rg a n  e n d e c k i w  s ło w a c h  g e n .  

S k w a rc z y ń s k ie g o , ż e  n ie  z a m ie rz a  w s k rz e ­

s z a ć  w  P o ls c e  „ l in i i p o d z ia łu n a  p ra w ic ę ,  

le w ic ę  i c e n tru m . C z y ż b y  to  d la  p a r ty jn y c h  

p o li ty k ó w  b y ło  c z y m ś  n o w y m ?  C z y ż  n ie  w  

c e lu  p rz e k re ś le n ia  ta k ie j l in i i p o d z ia łu  d o ­

k o n y w a ło  s ię  w  P o ls c e  w s z y s tk o  o d  r . 1 9 2 6 ,  

w s z y s tk o , c o  ro b ił J ó z e f P iłsu d s k i i w y k o ­

n a w c y  je g o  id e o lo g ii?  C z y  p a r ty jn ic y  z  p ra ­

w a , le w a  i z  c e n tru m ,, a  w ię c  z  p o z a  m u ró w  

o a r ty jn y c h e n d e c k ic h , s o c ja l is ty c z n y c h i  

„ m o rź o w y c h " w y o b ra z il i s o b ie , ż e g e n .  

S k w a rc z y ń s k i p o  to  p rz y s z e d ł , a b y  w s k rz e ­

s ić  p rz e d m a jo w ą  s tru k tu rę  p o li ty c z n ą : w z a ­

je m n e j l ic y ta c j i i d o ra ź n y c h  k o m p ro m is ó w  

lu d z i z  „ p ra w a " , „ le w a "  i „ c e n tru m " ?  C z y ż  

je s z c z e  n ie  u ś w ia d o m ili s o b ie , ż e  ie d n y m  z  

z a d a ń  O b o z u  Z je d n o c z e n ia je s t z w a le n ie  

ty c h  „ p ło tó w  i m u ró w " , d z ie la ą c y c h  n a ró d ,  

a  s tr z e ż o n y c h  p rz e z  „ g ra c z y  p o li ty c z n y c h " ,  

a n ty k  w a r  iu s z y  s m u tn e j p rz e sz ło śc i" ?

W s k a z a ł n a  to  w y ra ź n ie  w  W iln ie g e n .  

S k w a rc z y ń s k i, g d y  p o w ie d z ia ł:

—  „ p rz e b ije m y  m u r .. . p o s ta w im y  d la  o -  

b ro n y  p a ń s tw a  n a ró d  z o rg a n iz o w a n y  d o  d y ­

s p o z y c ji W o d z a  N a c z e ln e g o .. ."

W  ty c h  w ła śn ie s ło w a c h  m ie ś c i s ię to ,  

„ c z e g o  c h c e  i d o  c z e g o  z m ie rz a "  O b ó z . J e s t  

to  n ie „ o d w ró t o d  p ro g ra m u " , le c z  b a rd z o  

z d e c y d o w a n e  p o d k re ś le n ie  g o  p rz e z  n o w e g o  

s z e fa  O b o z u ; n ie  „ p o n ie c h a n ie  p ró b  o p a rc ia  

s ię  n a  id e i" , a le  w ła ś n ie  s i ln e  z a a k c e n to w a ­

n ie  je j , u c z y n ie n ie  z n ie j o s i, d o k o ła  k tó re j  

w s z y s tk o  m a  s ię  o b ra c a ć .

E n d e c ja  p o c ie s z a  s ię  —  i p o c ie s z a ć  s ię  

s ta ra p a r ty jn ik ó w z „ p ra w a , le w a  i c e n ­

t ru m "  —  ż e  z a s a d n ic z a  p o s ta w a  O b o z u  m o ­

ż e u le c  o b e c n ie z m ia n ie , ź e m o g ą  z n ó w  w  

P o lsc e z a z ie le n ić s ię p ło ty  p a r ty ’n e , a n a  

m u ra c h z n ó w  z ja w ić s ię „ a n ty k w a r iu s z e  

s m u tn e j p rz e s z ło ś c i" .

S k ą d  ta  p o c ie c h a ?  S k ą d  te  n a d z ie je ?  W  

w y p o w ie d z e n ia c h , k tó re  p a d ły  z  r a c j i z m ia ­

n y  w  s z e fo s tw ie  O b o z u , a n i ś la d u  c z e g o k o l­

w ie k , c o b y  ta k ie  n a d z ie je  i p o c ie s z e n ia  u z a -  

a d n ia ło  W rę c z  p rz e c iw n ie : z a p o w ie d ź  k ro ­

c z e n ia  d a le j . .w y tk n ię ty m  s z la k ie m "  i s tw ie r  

d z e n te , ż e  „ ż a d n e  is to tn e  z m ia n y  n ie  z a c h o ­

d z ą " .

J e d n o  ty lk o  je s t w y tłu m a c z e n ie  ty c h  f a ł­

s z y w y c h  w n io sk ó w , ja k ie  w y s n u w a  p u b lic y ­

s ty k a e n d e c k a : z ła  w o la . T e n d e n c ja  p rz e ­

in a c z a n ia  s e n su  s łó w , p o d k ła d a n ie  p o d  n ie  

n ie is tn ie ją c y c h in te n c j i. W y k ła d n ia w rę c z  

n ie p ra w d z iw a , w y im a g in o w a n a .

N ie  p o  r a z  p ie rw sz y  s ię  z  ty m  s p o ty k a ­

m y , I  z a p e w n e  n ie  p o  r a z  o s ta tn i n a  ła m a c h  

p ra s y  e n d e c k ie j .

T y m  g o rz e j o c z y w iśc ie d la a u to ró w  ta ­

k ie j z e z łe j w o li p ły n ą c e j „ in te rp re ta c j i" .  

B o  ja k ż e  m o g ą  s ’ę  s a m i o r ie n to w a ć  w  r z e ­

c z y w is to śc i , k ie d y  ją  f a łsz u ją ?  J a k iż  w p ły w  

m o g ą  m ie ć  n a  o p in ię  p u b lic z n ą , k ie d y  je j p o ­

d a ją  d o  w ie rz e n ia  r z e c z y  n ie is tn ie ją c e ?

P o w ia d a  p rz y s ło w ie , ż e  f a łsz  b ie g n ie  n a  

k ró tk ic h  n o g a c h . D a le k o  n im  z a jść  n ie  p o ­

d o b n a .

I to  je s t m o ż e  is to tn ą  p rz y c z y n ą , d la c z e ­

g o  e n d e c ja  o d  ty lu , ty lu  la t w c ią ż d re p c z e  

w  m ie js c u  i ru s z y ć  s ię  z  m ie jsc a  n ie  m o ż e . 

B o  k a ż d y  je j k ro k  je s t o b c ią ż o n y : z łą  w o lą  

i f a łs z y w y m  p o jm o w a n ie  r z e c z y w is to ś c i . A  

to  w c ią ż  p a ra l iż u je , p rz y g w a ź d ż a  i u n ie ru ­

c h a m ia . I to  te ż  p o g rą ż a  o d  d a w n a  ju ż  tę  

p a r t ię  w  c h ro o ic z n e j, n ie u le c z a ln e j b ie rn o ­

ści. M. G.
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Wawrzyn za Icrasomówsłwo
(O J uiiaiMqo kaMpandenta)

Paryż, w  styczniu .

Francuski kryzys gabinetow y od ­
bił się głośnym  echem  w  opinii całe­
go św iata. Z astanaw iano się nad m o­
żliw ym i skutkam i zw ycięstw a tej lub  
ow ej form acji politycznej. Jedni za­
cierali dłonie z uciechy, gdy L eon  
Slum  obiecyw ał now e koncepcje rzą­
dow e, inni załam yw ali ręce, gdy p. 
B onnet rezygnow ał zo sw ej m isji. 0- 
bliczano szanse utrzym ania się p. D el 
bos na stanow isku m inistra spraw  
zagranicznych; dopatryw ano się w  
każdej niem al m ow ie w pływ u ob ­
cych m ocarstw . N iespraw dzone plot­
ki odbijały się natychm iast na gieł­
dach pieniężnych, frank się chw iał, 
frank spadał, nie chciano już fran ­
ków  kupow ać!

W Paryżu, zapatryw ano się na  
sytuację znacznie spokojniej. W praw  
dzie cała Francja  żyła w  oczekiw aniu  
now in, ale w iedziano, że nie m a się  
co spodziew ać w strząsów . C hodzi je­
dynie o to , jaka now a kom binacja  
w yłoni się z rozm ów leaderów par­
ty jnych. T a pasjonująca skądinąd  
gra zaczęła się staw ać niepokojącą, 
gdy  —  w obec trudności uform ow ania 
gabinetu —  ujrzano w idm o rozw ią­
zania parlam entu i rozpisania no ­
w ych w yborów . Z reflektow ano się  
szybko, uznano, że zabaw a trw ała  
długo  i zgodzono  się na  p. C hautem ps. 

' Z godzono  się tym  chętniej, że jego  
um iejętności law irow ania m iędzy ra ­
fam i sprzecznych program ów  spokoj­
na pew ność siebie, w reszcie zdolność 
dialektyczna, tak w ysoko cenione  
przez rozm iłow anych w  krasnom ów - 
stw ie Francuzów , daw ały  pew ność, że  
w idow isko będzie tym razem w yjąt­
kow o ciekaw e. O pinia publiczna nie  
zaw iodła się. D eklaracja rządow a by ­
ła arcydziełem  taktu i m ądrości par­
lam entarnej. A rcydziełem  m isternym . 
Poruszającym  w szystkie kw estie, dzie  
łące kraj na w rogie stronnictw a, 
przedstaw ił je C hautem ps tak , iż każ­
dy m ógł sądzić —  lub przynajm niej 
udaw ać że sądzi — iż rozw iązanie 
będzie  po jego m yśli. T o też p. C hau ­
tem ps został przez Izbę deputow a­
nych  nagrodzony w aw rzynem  za kra- 
som ów stw o w  postaci 501 głosów  pro-  
rządow ych w obec jednego ty lko opo ­
nenta.

T ak w ielkie zw ycięstw o  m a sw oje  
znaczenie. N ie um niejszą go głosy  
tych, tkórzy tw ierdzą, że zostało ono  
uzyskane pod presją przem ijających  
okoliczności, w  obaw ie przed rozpad- 
nięciem  się z takim  trudem sform o ­
w anego rządu. T ak, to praw da, ale  
nie w iadom o ile głosów  opow ie się za  
rządem , gdy ten przystąpi do realnej 
pracy. W  każdym bądź razie stron ­
nictw a francuskie dały dow ód, że  
potrafią zapom nieć o w łasnych am ­

HimiiiiHiiiiiniiiniiiiiiiiFiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiinnniiininmiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiriniii

Demonstracje w Egipcie

W  A leksandrii m iały m iejsce dem onstracje przeciw ko A nglii. Policja aresztowała sze- 
;xeg osób, które odtransportow ano, na sam ochodądi ciężarow ych  pokrytych .metalową 

eiatką. j

bicjach i łączyć się w  chw ilach trud ­
nych.

T o przekonanie pozw oli prem iero ­
w i C hautem ps łatw iej om inąć prze­
szkody, jakie się przed nim  piętrzą. 
Jakże bow iem zdoła przeprow adzić, 
znany  już z czasów  poprzedniego  ga- 
b ;netu program , a jednocześnie za­
chow ać głosy skrajnej lew icy i ko ­
m unistów ?

T ym czasem  p. C hautem ps pragnie  
przede  w szystkim  obrony  franka. D ą­
żyć do niej będzie przez uspakajanie  
konflik tów  w ew nętrznych na podsta­
w ie arbitrażu. W  w ielu w ypadkach  
skrajna lew ica zgodzi się z w ynikiem . 
A  jeśli z arbitrażu będzie niezadow o-

Eksport wępla polskiego 
ui niebezpieczeństu ie

O d czasu w yjścia Polski na m orze, eks­

port w ęgla polskiego, pom im o ostrej konku ­

rencji zagranicznej głów nie angielskiej, roz­

w ijał się bardzo pom yślnie, sięgając na co ­

raz dalsze —  zaoceaniczne rynki, m iędzy  

innym i do A m eryki Południow ej. Szczegól­

nie znaczne ilości w ęgla były kierow ane  

drogą m orską do państw śródziem nom or­

skich z Italią na czele.

O statnio  ukazała się w iadom ość na pod ­

staw ie inform acji prasy zagranicznej, że an ­

gielskie  tow arzystw a  ubezpieczeniow e  w pro  

w adziły  z dn. 1 stycznia rb . specjalne staw ki 

ubezpieczeniow e zarów no od ładunku jak  

i od statków  orzew oźących w ęgiel, w  kie­

runku na południe poza port B ordeaux.

W iadom ość ta niestety potw ierdza się, 

przy czym dodatki do norm alnych staw ek  

ubezpieczeniow ych są tak znaczne —  zale­

żnie od portu przeznaczenia i nory roku, 

że w ahają się od ułam ka pro  m ille do bodaj 

3 proc., przy  jednorazow ej podróży od w ar­

tości statku. Jest to w ystarczający  dow ód, 

jak bardzo uniem ożliw i to eksport w ęgla.

W spom niana prasa zagraniczna (angiel­

ska) bynajm niej nie ukryw a, że w  ten spo ­

sób zostaje unieszkodliw iona konkurencja  

w ęgla polskiego. Isto tnie w ytw orzona sytu ­

acja jest bardzo niepokojąca i żyw o przy-

Rodło konkurencju dla aiodocM
Ame yksrre zuiywa'ą w czwartek mn e’ wo 'y

L ubujący się w  drobiazgow ych  zestaw ie­

niach statystycznych inżynierow ie w odocią*  

gów  w  kilku stanach środkow ych A m eryki 

Północnej zauw ażyli, że regularnie w  każdy  

czw artek od godz. 10 do 11 przed poł. zu ­

życie w ody rów nało się praw ie zeru . Spo ­

strzeżenia sw e inżynierow ie zakom uniko ­

w ali reporterom , którzy zaczęli dochodzić  

przyczyny  tego, bądź co  bądź dziw nego fak- 

lona, cóż w tedy? Jeśli w ięc p. C hau­
tem ps zechce użyć siły , by zlikw ido­
w ać jakiś strajk  okupacyjny, lub po- 
prostu polityczny, obliczony na w y ­
w arcie nacisku na rząd, czy zw iązki 
zaw odow e nakażą sw ym i członkom  
spokojny pow rót do dom ów ?

T akie pytania staw iają pesym iści.
W iększość natom iast jest innego  

zdania. D ziennikarz, którego spotka­
łem  w  kuluarach parlam entu , pow ie­
dział m i rozprom ieniony: ~  „W idzi 
pan, w szystkie groźne konflik ty , głę­
bokie sprzeczności, które w innym  
państw ie w yw ołałyby już rew olucję, 
u nas m ilkną, gdy kraj znajdzie się  
w trudnej sytuacji41. J. M .

pom iną, pod w zględem  trudności transpor­

tow ych, sytuację w  r. 1926. N asuw a się też  

podobne i jedyne rozw iązanie, które w ów ­

czas tak szczęśliw ie zainicjow ał p. m in. 

K w iatkow ski —  budow a w łasnego tonażu i 

ubezpieczenie go w e w łasnym zakresie I 

jeżeli w  tym  kierunku pójdzie decyzja sfer| 

m iarodajnych, to  A nglicy  zaw iedliby  się sro ­

dze, osiągając skutek w ręcz przeciw ny za­

m ierzonem u.

ak lokowane są fundusze 

ubezp'e-zen’owe
W edług ostatnich obliczeń, lokaty Z . U . 

S. na 1 grudnia 1937 roku przedstaw iają się  

następu :ąco;

O gólna sum a lokat w ynosiła okrągło  

910 m ilionów  złotych, w  tym  lokaty w  po ­

życzkach hipotecznych —  115 m ilj. zł., lo ­

katy  w  nieruchom ościach  —  152 m ilj. zł, lo ­

katy w  bankach i kasach oszczędnościo ­

w ych —  188 m il. zł, lokaty w papierach  

w artościow ych  —  455 m ilj. złotych.

Fundusze zebrane przez Z . U . S. służą  

na zapew nienie w ypłaty przyszłych św iad­

czeń zarów no dla ubezpieczonych pracow ­

ników  fizycznych jak i um ysłow ych, któ ­

rych stan liczebny na 1 listopada 1937 r. 

w ynosił ponad 2.400.000 osób.

tu . W  w ielu pism ach pojaw iły  się naw et ar­

tykuły , zarzucające poczciw ym m ieszkań ­

com  m iast i m iasteczek  środkow ych stanów  

A m eryki Północnej niedbałość o czystość i 

zdrow ie. „D laczego —  pytały gazety w  

nagłów kach —  zużyw a się w czw artek  

m niej w ody! Przecież i w  czw artek m ożna  

się kąpać i m yć!"

W reszcie przyczyna w yjaśniła się. O ka­

zało się bow iem , że w  dniu tym  w łaśnie od  

godz. 10 do 11 jedna z am erykańskich ra- 

diostacyj nadaw ała m uzykę taneczną, a m . 

in . ulubiony przebój A m eryki „Sw ing-w al-

ce". N a dźw ięk tej m elodii panow ie odkła­

dali żyletki, sprzątające gosposie odstaw ia­

ły kubły z w odą, pom yw aczki w  hotelach, 

pensjonatach, ba! naw et w szpitalach i 

dom ach pryw atnych pospiesznie zakręcały  

krany, i piln ie, w edług taktu m uzyki radio ­

w ej, ćw iczyły pas now ego w alca. O 11-tej 

w szystko w racało do norm y, krany znow u  

otw ierano i zużycie w ody przez resztę dnia  

w ykazyw ało już przeciętny, norm alny po ­

ziom .

Pomnik, który czeka 5 lai
M łody w ładca E giptu , król Faruk, w  

czasie podróży po E uropie, w  którą m a się  

udać za parę m iesięcy, odw iedzi G recję i 

przy tej okazji dokona aktu odsłonięcia po ­

m nika w  K aw alli.

Pom nik  ten m a  już sw oją  historię. W znie  

siono go przed  5 laty dla uczczenia pam ięci 

M oham m eda A li, jednego z w odzów  turec­

kich, który brał udział w drugiej w ojnie  

bałkańskiej przeciw  G recji. M oham ed A li

urodził się w Kawału i wystawienie pomni-;

Wydalanie żydów z Ekwadoru
D onoszą tu G uayaquil, że rząd E kw ado­

ru w ydał dekret, w  m yśl którego żydzi, za­

m ieszkali w  E kw adorze, m uszą w yjechać s 

granic państw a w  przeciągu 30 dni. W  kra­

ju  m ogą pozostać ty lko ci żydzi, którzy zaj­

m ują się ro lnictw em  lub przem ysłem  w  spo

sób korzystny dla kraju .
R ząd E kw adoru stw ierdza w  w ydanym  

dekrecie, że w ielu cudzoziem ców przybyło  

do kraju bez żadnych środków i zdobyło  

w ielkie m ajątki, które im pozw alały prze­

syłać pow ażne sum y złota ekw adorskiego  

sw ym  krew nym , zam ieszkałym  zagranicą, z  

w ielkim  uszczerbkiem  dla bogactw a i han ­

dlu krajow ego oraz dodaje, że E kw ador po ­

w inien był tem u zapobiedz już przed 40 la­

ty , w ydając dekret podobny do togo, który  

obecnie został prom ulgow any i w szedł na ­

tychm iast w  życie.

Poiary na Litwie
Jak donoszą z K ow na w m ozejkow skiej 

fabryce lnu w ybuchł pożar. Straty w yno ­

szą ponad 400.000 litów .

Przed kilku zaldw ie dniam i spłonęła ró ­

w nież fabryka lnu w  Szaw lach. W  U cianie  

spłonęła elektrow nia m iejska i m iasto zo ­

stało pozbaw ione prądu. Straty w ynoszą  

ponad 100.000 litów . O d płonącej elektrow ­

ni zapalił się sto jący  w r pobliżu  m łyn i rów ­

nież spłonął doszczętnie. W artość spalone­

go m łyna  obliczana jest na 60.000 lit,

Mirtaryzacja meksykańskich 

związków zawodowych
N ow y  Y ork, 28.1. (PA T ).

„H erald T ribune" donosi z M e­
ksyku, że rada narodow a kofedera-  
cji robotników  m eksykańskich w pro ­
w adziła m ilitaryzację w szystkich  
zw iązków zaw odow ych, należących  
do konfederacji. M ilicje robotnicze  
nie będą nosiły ani uniform ów , ani 
broni. D ecyzja ta , jak  ośw iadcza kon ­
federacja, nie jest zw rócona przeciw ­
ko arm ii, gdyż arm ia jest pow ołana 
do obrony pokoju i insty tucji naro-

B ezrobotny czeka  

na pracę i chleb  

Z łóż ofiarę  

na Pom oc Z im ow a! 

K onto  P. K . O . 70.200  

Pom oc Z im ow a

dow ej. K onfederacji zaś chodzi o w y ­
chow anie (?) fizyczne członków  oraz  
o odparcie w  razie potrzeby napaści 
grup faszystow skich!

Wieś starców we Francll
T rzynaście kilom etrów  na północ od Pe- 

renne, m iędzy  okopam i w ojny  św iatow ej po ­

łożona w ieś L ierem ont, z której po w ojnie  

nie pozostał kam ień na kam ieniu , została  

po w ójnie św iatow ej odbudow ana.

L icram ent jest dzisiaj w  północnej Fran ­

cji w sią, którą Francuzi pow szechnie nazy ­

w ają „w sią starców ". W e w si tej połow a lu ­

dzi, to ludzie starzy, a w iek sześciu z nich  

w aha się w  granicach od 90 do 100 lat 21  

m ieszkańców  liczy od 80 do 90 lat a ponad  

100 m ieszkańców  liczy od 70 do 80 lat ży ­

cia.

T a długow ieczność m ieszk. L ieram ont 

tłum aczy się nie ty lko zdrow iem  jej m iesz­

kańców , ale rów nież tym , że po w o :nie  

św iatow ej przyrost naturalny niesłychanie  

się zm niejszył. C i nieliczni m ieszkańcy  

w ioski, którzy zdołali ujść z życiem  ze stra­

szliw ych w alk w ojennych, byli już D raw ie  

starym i ludźm i, a m łodzi nie pozostali w ier­

ni zaw odow i sw ych ojców  i pow ędrow ali do  

m niejszych m iast Francji, gdzie po w ojnie  

św iatow ej w skutek braku  ludzi w ytw orzyły  

się duże m ożliw ości zarobkow e.

ka przeciw nikow i było gestem rycerskim  

ze strony G reków . O dsłonięcia pom nika  

m iał dokonać król E giptu , Fuad, poniew aż  

M oham ed  A li był jego dziadkiem . Z  rozm a­

itych pow odów odkładana, podróż króla  

Fuada nie doszła do skutku i pom nik stał 

w siąź nieodsłonięty .

D opiero teraz syn Fuada, król Faruk  

spełni akt w dzięczności w obec rz/:4 i 

kiegoi swego pradziadka.
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Ubeiwiosnouolnienie
Tem at to  bardzo aktualny  w  aw ią- 

Zku z głośną spraw ą p. M ichała Ra­
dziwiłła, który sw ojem  zachow aniem  
spow odow ał rodzinę do stanienia 
w niosku o jego ubezw łasnow olnienie.

Instytucja ubezw łasnowolnienia  
sięga najdaw niejszych, bo jeszcze sta 
rorzym skich czasów i jest przew i­
dziana przez w szystkie prawodaw ­
stwa. W edług  art. 489 K od. Cyw . „po^  
zbawionym w oli w łasnej m oże być 
tak pełnoletni, jak też m ałoletni.usa-  
m ow olniony w  ciągłym  stanie niedo- 
łężności, pom ieszania zm ysłów * albo  
szaleństw a zostający, choćby naw et 
w stanie tym zachodziły przerw y* ’, t. 
zw . „lucidae intervalla” . N ajw ażniej­
szym przeto m om entem jest ustale­
nie stanu w ładz um ysłowych osoby, 
której w ola, a w ięc zdolność praw na, 
m a być odjęta lub ograniczona.

Pozbawić bow iem człowieka 
pełnoletniego w oli — to zaczy  
cofnąć go do poziom u dziecka nielety 
niego. Jest to śm ierć cyw ilna. To też 
w  trosce, aby na tym  polu nie m ogły  
się dziać krzyw dy, praw odaw ca uza­
leżnił ubezwłasnow olnienie od ści­
słych przepisów.

Żądać pozbaw ienia w łasnej w oli 
m oże każdy  w zględem  sw ego krew ne­
go, ojca, m atki, kurator w zględem u- 
samow olnionego, m ałżonek jeden  
w zględem drugiego. Prawo to nie 
przysługuje atoli pow inow atym . O  ile 
osoba znajduje się w stanie szaleń­
stw a, a nikt z krew nych, ani też m ał­
żonek, lub  gdy  osoba taka nie nie m a  
krew nych, ani m ałżonka, nie dom aga 
się pozbaw iena jej (w łasnej) w oli, 
w ów czas, w edług prawa obowiązek  
ten spada na prokuratora.

Żądanie pozbaw ienia w łasnej w oli 
należy w nieść pod rozpatrzenie sądu  
z w skazaniem czynów,. stwierdzają­
cych niedołężność, pom ieszanie zm y­
słów albo szaleństw o, oraz złożyć do­
w ody i w ym ienić św iadków , którzy  
by sw ym i zeznaniam i poparli istotny  
stan i zachow anie się osoby, o ubez­
w łasnow olnienie której chodzi. Sąd  
w zywa tę osobę, która m a być po ­
zbaw iona  w łasnej w oli i bada ją przy  
drzw iach zam kniętych. W  razie jej 
niestaw iennictwa, deleguje do tej 
czynności sędziego —  z przybraniem  
pisarza. W  każdym  razie badanie od ­
byw a się w  obecności prokuratora.

Jeżeli w edług uznania sądu, nie 
zachodzą okoliczności, uspraw iedli­
w iające pozbaw ienie w oli osoby  .peł­
noletniej, m oże —  o ile zachodzi ku  
tem u potrzeba, ograniczyć zdolność  
praw ną danej osoby. W yznacza jej 
w ów czas w yrokiem doradcę, bez a- 
systencji którego osoba pozw ana nie 
m a praw a dokonyw ać pew nych czyn­
ności, jako to: stawania w  sądach, ja­
ko strona, zaw ierania układów  po­
jednawczych, zaciąganie długów, po ­
dnoszenia kapitałów i kw itowanie z 
odbioru, zbyw ania nieruchom ości lub  
kapitałów hipotekow anych lub w o- 
góle obciążania hipotek.

W szelkie czynności dokonane  
przez osobę pozbaw ioną  w oli, lub  m a-

Sekclarze walczą 

z policją
Z Rio de Janeiro donoszą, źe w  Pernam ­

buco  m iała  m iejsce oryginalna i krw aw a w al 

ka uliczna, która toczyła się przez dw a dni. 

Tło tej spraw y było następujące:
M ianow icie w Pernam buco istniała od  

w ielu lat sekta religijna, którą w ładze roz­

w iązały, a tym sam ym odm ów iły jej praw a  
zebrań. Członkow ie sekty jednak do tego  

zakazu zupełnie się nie dostosow ali, a po­

licja sw oją drogą nie dopuszczała do zebrań, 

które chcieli odbyw ać w  sw ej św iątyni. W o­

bec teko sekta była zm uszona w yrzec się  

odpraw iania nabożeństw  w  św iątyni i prze­

niosła się do jednego z dom ów , gdzie konty ­

nuow ała sw oje praktyki. G dy do tego dom u  
usiłow ała w kroczyć policja, z okien kam ie­
nicy posypał się grad kul rew olw erow ych. 

Policja rów nież zaczęła ostrzeliw ać dom , 
jednak bezskutecznie. D opiero po dw óch  

dniach zaciekłej strzelaniny  ^zdołała policja  
w ejść do dom u. Z pośród sekciarzy zginęło  

150 ludzi, m niejsze straty poniosła policja- 

jącej w yznaczonego  doradcę —  po za­
padłym w yroku, są z sam ego praw a  
niew ażne. O ile w szakże treść w yro­
ku nie została w niesiona do ksiąg  
hipotecznych, osoby zainteresowane 
nie m ogą zasłaniać się przeciw ko  
trzecim nieważnością dokonanych  
czynności. G dy w szakże przyczyna  
pozbawienia w oli była pow szechnie 
w iadom ą i oczyw istą, czynności do­
konane przed w yrokiem  orzekającym  
ubezw łasnow olnienie lub ogranicze ­
nie w oli skutkiem  niedołężności, po' 
m ieszania zm ysłów albo szaleństwa, 
m ogą być uniew ażnione, nie naru­
szając atoli praw  osób trzecich, naby-

HoNroisze i nnjtnńsze miasta w Polsce
Ceny detaliczne niektórych artykułów  

żyw ności w w iększych m iastach Polski 

kształtowały się ostatnio następująco:

Chleb żytni pytlow y kosztow ał najdro­

żej w  K atow icach i w  K rakow ie (0,35), naj­

taniej w e Lw ow ie, Częstochow ie i Sosnow ­

cu (0,32), m ąka pszenna najdrożej w  Łodzi, 

K atow icach i Bydgoszczy (0,56), najtaniej 

w e Lw ow ie (0,45), kasza jęczm ienna najdro­

żej w  Lublinie (0,42), najtaniej w e Lw owie  

(0,32), m leko najdrożej w Sosnow cu (0 30), 

najtaniej w  K rakow ie i Lublinie (0,20), m a­

sło m leczarniane w yborow e najdrożej w  

K atow icach i Częstochow ie (4,20), najtaniej

Serbska epopea 
napisana przez niemieckiego poetę
Prasa jugosłow :ańska donosi o dość nie­

m iłym w ydarzeniu. M ianowicie inżynier- 

radiotechnik W eege napisał utw ór p. t.: 

„Serbska pieśń N ibelungów ” .
W eege, który przybył do Belgradu zaraz  

po zakończeniu w ojny św iatow ej, był przez  

pew ien czas dyrektorem  radiostacji w  Bel­

gradzie i już w tedy zaczął się interesow ać  

podaniam i ludu serbskiego. A żeby  je poznać  

dokładnie w szystkie, urządzał W eege usta­

w icznie w ycieczki do południow ej Serbii, 

tam słuchał opow iadań i pieśni ludow ych, 

które opiew ały bohatera serbskiej przeszło­

ści N em anjida.
O bdarzony w ielkim i zdolnościam i poe-

„Używaj pan wszystkich rogów, 
tylko pocztowego — nie“

Jeden z pruskich pułkow ników  w  stanie  

nieczynnym m iał pasję podróżow ać całym i 

m iesiącam i. A źe działo się to za czasów  

Fryderyka W ielkiego, nic dziw nego, że pod­

róże te trw ały długo, zanim  pułkow nik do­

stał się z jednej m jejscow ości do drugiej. 

Był on znany  na całym  terytorium  Prus, tym  

w ięcej, źe sam , licząc już dobrych kilka  krzy  

żyków , w iózł ze sobą dużo m łodszą od sie­

bie żonę, a w dodatku bardzo przystojną. 

Powszechnie m ów iono, że z w iernością m ał­

żeńską m łodziutkiej pani pułkow nikow ej 

jest krucho. W szyscy o tym  m ów ili, jeden  

tylko  pułkow nik nic o tym  nie w iedział i nie 

słyszał. N atom iast gnębiło go inne zm art­

w ienie. Podczas tych licznych podróży  

m iał stale kłopoty z w ym ijaniem licznych  

pojazdów  na szosach. Chcąc kłopoty  te usu

U nas byłoby inaczej
Więźniowie pielęgnują swych dozorców

W A nglii w ydarzył się niedaw no nie­

zw ykle charakterystyczny w ypadek, będący  

doskonałą ilustracją angielskiego pojęcia 

uczciw ości. N a jednej z ulic przew rócił się, 
ulegając uszkodzeniu sam ochód z w ięźnia­

m i. W  katastrofie tej odnieśli pow ażniejsze 

obrażenia dozorcy w ięźniów .

W ięźniow ie nie tylko że nie skorzystali 

z tej okazji, by się uw olnić, chociaż droga  
była zupełnie pusta i nikt napew no nie był­

by, ich ścigał, ale zajęli, się. n^w et ratow a­
niem  sw ych dozorców i napraw iw szy w óz, 

sam i ruszyli w  kierunku w ięzienia. Pó przy­

byciu do w ięzienia, w ładze zaopiekow ały  

tych w  dobrej w ierze.
N ad pozbaw ianym w łasnej w oli 

zostaje ustanowiona opieka, tak, jak  
tego w ym agają przepisy o  opiece nad  
m ałoletnim i. Z tym w szakże, że po ­
zbaw iony w oli nie jest m ocen zawie­
rać zw iązku m ałżeńskiego, ani też 
rozporządzać m ieniem sw ym przez 
testam ent. Po ustaniu okoliczności, 
uspraw iedliw iających ubezw łasno­
w olnienie, przyw rócenie odjętej w oli 
dokonane zostaje przez Sąd w takim  
sam ym trybie, jak zostało dokonane  
pozbaw ienie lub ograniczenie w oli. 
U bezwłasnow olnionym i m ogą być 
też i m arnotrw ni. B. S.

w  W ilnie i Lublinie (3,50), jaja najdrożej w  

Sosnow cu (0,15), najtaniej w W ilnie (0,10), 

m ięso w ołow e najdrożej w  Poznaniu (1,60), 

najtaniej w e Lw ow ie (0,75), m ięso w ołow e 

uboju rytualnego najdrożej w Poznaniu  

(2,40), najtaniej w  Częstochow ie (0,85), m ię­

so w ieprzow e najdrożej w  Łodzi (1,57), naj­

taniej w  Częstochow ie (1,30), kiełbasa w ie­

przow a najdrożej w  W arszaw ie i K rakow ie 

(2,— ), najtaniej w W ilnie (1,10), słonina  

św ieża najdrożej w K rakow ie (2,00), najta­

niej w  Poznaniu i Bydgoszczy (1,70), ziem ­

niaki najdrożej w W arszaw ie (0,10), najta­

niej w  Poznaniu, W ilnie i Lublinie (0,06) 

tyckim i, przystąpił W eege do tw orzenia 

serbskiej epopei, którą serbska prasa naz­

w ała „Serbską pieśnią N ibelungów ". D zieło  
obejm uje 20.000 w ierszy i dzieli się na czte­

ry części: N em anjidzi, K rólow ie U rosz i 

M iljujtin, Car D uszan i książę Lazar, a koń­

czy się bitw ą , na K osow ym Polu w roku  

1389. Epilog epopei stanow i bitw a z Turka­

m i na tym że polu w  roku 1912.

Teatr królew ski w Belgradzie w krótce  

w ystaw i na sw ej scenie „Cara D uszana" i 

„K sięcia Lazara". Zapow iedź tych prem ier, 

które m ają być w ystaw ione w najbliższym  

czasie, w yw ołała duże zainteresow anie.

nąć, ubrał sw ego w oźnicę w  m undur poczty- 

liona, spraw ił m u róg pocztow y i rozkazał 
daw ać sygnały pocztow e, na dźw ięk któ­

rych w szystkie inne pojazdy m usiały prze­

puszczać kolaskę pana pułkow nika.

N aturalnie rychło się tó w ydało. Za­

rząd  pocztow y pociągnął pułkow nika do od­
pow iedzialności. Pułkow nik nie ustąpił, 

zw racając się do króla Fryderyka z pisem ­

ną prośbą o zezw olenie używ ania rogu po­

cztow ego. . .
Fryderyk W ielki odpisał krótko: K o­

chany pułkow niku! M ożesz używ ać tyle ro­

gów , ile tylko chcesz ponad te, które już 

posiadasz. Jednego tylko nie w olno ci uży­

w ać, a m ianow icie pocztow ego. Raz na zaw ­

sze m usisz zrozum ieć, że byłoby to sprze­

czne z obow iązującymi przepisam i"*  

się dozorcam i, podczas gdy. w ięźniow ie u- 

dali się do sw ych cel.
U cieczka z w ięzienia jest w pojęciach 

angielskich czynem  niehonorow ym , podczas 

gdy sam pobyt w w ięzieniu, o ile chodzi o  
przestępstw a drobne, nie m a cech dyskw a­

lifikujących. K ażdy z dżentelm enów angiel­

skich, który w brew  przepisom  jedzie sam o­
chodem z nadm ierną szybkością lub też w  

nastroju podniesonym w bije policjantowi 

kask na głow ę, idzie spokojnie na parę dni 
czy tygodni do w ięzienia. N ikom u z nich  
nie przyjdzie na m yśl uchylać się od^  odbycia  

tej kary. Pojęcie angielskiej uczciw ości na­

kazuje ponosić konsekw encje za sw e czyny.

Motocykl z karabinem maszynowym. 
W  M ediolanie na w ystawie m otocykli znaj 
duje się m odel m otocyklu z zm ontow anym  
ruchom ym  karabinem  m aszynow ym dla ar­
m ii w łoskiej, skonstruow anej przez fabrykę  

G iuazi.

Przytost naturalny 

w Gdyni
G dynia  —  to  m iasto m łodych. Stąd roz- 

rozczość duża, śm iertelność m ała.
Przyrost naturalny ludności w G dyni 

jest olbrzymi, m ianow icie w ynosi 20 na ty­

siąc m ieszkańców  rocznie, gdy dla całej Pol­

ski w ynosi 12 proc,, w  W arszaw ie zaledw ie 

3 proc., w  Łodzi 0 proc,, w  W ilnie 2 proc., 

w  Poznaniu 6 proc., w  Toruniu 8 proc.
U rodzeń na 1.000 m ieszkańców  w G dy­

ni —  29. W  Polsce przeciętnie w ypada —  

26, z tego w  W arszaw ie —  13, w  Łodzi 12, 

w  W ilnie 15, w  Poznaniu 17, w  Toruniu 23.

Zgonów  na 1.000 m ieszkańców  w G dyni 

—  9, przeciętnie w  całej Polsce 14, z tego w  

W arszaw ie —  11, w  Łodzi —  11, w  W ilnie 

—  12, w  Poznaniu —  10, w  Toruniu —  15.

Ile zarabiają lekarze 

w Niemczech
W edług w ykazów statystycznych 

urzędów skarbow ych Rzeszy za rok  
1935, które ogłoszomo obecnie,- prak ­
tykow ało w ro-ku tym w N iem czech  
38.044 lekarzy, których łączny  _ do­
chód roczny w yniósł 441,6 m iliona 
m arek. Z tej liczby lekarzy było  
31.512 żonatych. N a ogólną liczbę 
38.044 lekarzy 5.400 zarabiało prze­
ciętnie do 5.000 m arek rocznie, 17.700 
od 5 do 12.000 m k. rocznie, 13 000 od  
12 do 50.000 m arek i 231 w ię­
cej niż 50.000 m k., a w  tej liczbie 14-u  
lekarzy w ykazało się dochodem  rocz­
nym pow yżej 100.000 m arek. Jak z 
tych cyfr w ynika, sytuacja m aterial­
na w iększości lekarzy niem ieckich  
nie pow inna być najgorsza.

Co się dzieje 

w ciągu godzin^
W  ciągu jednej godziny przycho­

dzi na św iat 5440 ludzi, um iera 4630, 
zawartych zostaje 1200 m ałżeństw i 
dochodzi do skutku 85 rozw odów .

W  dalszym ciągu popełnionych  
zostaje 25 m orderstw i 188.500 prze­
stępstw różnego rodzaju, z których  
177.000 zostaje w ykrytych i osądzo­
nych. W ciągu jednej godziny m ie­
szkańcy naszego globu spożyw ają 25  
m ilionów kilo kartofli, 4 i pół m ilio­
na kilo m ięsa, 35 m ilionów kilo Chle­
ba, 1 i pół m iliona jaj. Z urzędów te­
legraficznych w ychodzi w św iat w  

tym sam ym czasie 114.000 depesz, z 
poczt 1 i ćw ierć m iliarda listów , 60  
m ilionów egzem plarzy pism . W resz­
cie obserw atoria m eteorologiczne m el 
dują co godzinę cztery  orkany  i jedno  
trzęsienie ziem i.

14-!etnl Herkules
W jednym z now ojorskich V arie- 

tes produkuje się na scenie 14-letni 
artysta, Łajce K elem an, rodem  z W ę­
gier, w  roli H erkulesa. K elem an, któ­
ry, pom im o sw ych czternastu lat, ro ­
bi w rażenie SO -letnfego m ężczyzny, 
popisuje się sw ą niezw ykłą siłą w  
rozm aitych w yczynach: łamie podko­
w y, rozryw a grube łańcuchy, zgina 
sztaby żelazne, w zija gołą ręką, gw o­
ździe w deskę, pozw ala przejechać 
się przez auto.

M łodociany H erkules zbiera sw y­
m i w ystępam i pieniądze na opłace­
nie nauki w  gim nazjum  i na później­
sze studia, gdyż po otrzymaniu m a­
tury m a zamiar w stąpić na m edycyny
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—  S k a z a n i n a  p r a c ą  p r z y m u s o w ą  w  B o .UTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
J a n o w ie . W  p o w ie c ie m o g ile ń sk im  w a łę sa ­
ła  s ię m ło d a tró jk a  w łó c zę g ó w , b ę d ą c c ię ż a ­
re m  i n ie p o k o ją c ro ln ik ó w . W łó c z ę d z y , w  
ty m  1 k o b ie ta , c h o d z ili p o d  p o z o rem  h a n d lu  
p a p ie re m  d o p isa n ia . P o lic ja tró jk ę p rz y ­
trz y m a ła  i o d s ta w iła  d o w ię z ie n ia  w  M o g il­
n ie U sta lo n o ic h  w  o so b a c h G ra c zy k a A n ­
to n ie g o  z e S to d ó ł p o w . m o g ile ń sk ie g o , S to m -  
p k o w sk ie g o  B ro n is ła w a z W a rsz a w y i M  a ­
l ic k ie j M a rii z e Ś ro d y . S ą d sk a z a ł G . i S . 
n a  p ra c ę p rz y m u so w ą d o B o ja n o w a n a  p ó ł  
ro k u  a  W . n a  3  m ies ią c e .

—  W a 'n e  z e b r a n ie C e c h u  R z e ź n ie k o - W ę -  
d l in ia r s k ie g o  w  M o g i ln ie  o d b ę d z ie s ię w  n ie  
d z ie lę d n ia  6 lu te g o  o g o d z . 1 6 -te j w  lo k a lu  
p . F ilis ie w ic z o w e j. W a ln e  z e b ra n ie  P o lsk ie ­
g o Z w ią z k u Z a c h o d n ieg o k o ło M o g iln o o d ­
b ę d z ie  s ię d n ia  1 0  lu te g o  o  g o d z . 1 9 -te j w  sa  
l i R a d y  M ie jsk ie j.

_ _ K a r y g o d n a  l e k k o m y ś ln o ś ć . S ą d G ro d z ­
k i w  M o g iln ie z a u su w a n ie p rz e d m io tó w , b y  
d ła i z b o ż a sp o d z a ję c ia , o b o ję tn ie c z y n a  
rz e c z w ie rz y c ie li p ry w a tn y c h w z g l. S k a rb u  
P a ń s tw a sy p ie o b e c n ie b a rd z o  su ro w e k a ry . 
W  u b ie g ły  p ią te k sk a a z n y z o s ta ł G rz e c h o -  
w ia k Jó z e f , ro ln ik  z D o b ie sz e w ic z a u su n ię ­
c ia sp o d  w ę iz ła je d n e g o  s to g u  z b o ż a n a  sz k o  
d ę K u c iń sk ie g o z P a k o śc i B a n k u L u d o w e ­
g o  i F ilip ia k o w e j z  M o g iln a n a  p ó ł ro k u  w ię  
n e n ia  z z a w ie sz e n ie m  n a  5 la t i p o n o sz e n ie  
k o sz tó w  są d o w y c h .

Inoa/rocłau

—  R o s z e z e n la  o  ś w ia d c z e n ia  e m e r y t a ln e  
lu b o re n tę in w a lid z k ą n a le ż y z g ła sz a ć d o  
m ie is '-o w e i U b e z p ie c z a ln i S p o łe c z n e j p rz y  
u lic y  S o 'a n k o ’w e j

—  K a re tk a s a n it a r n a  P . O . K . w  In o w ro ­
c ła w iu  z o s ta ła u m iesz cz o n a z d n ie m  2 5 s ty ­
c z n ia h r . w  g a ra ż u w a rsz ta tó w  sa m o c h o d o ­
w y c h p rz y  u l. P o z n a ń sk ie j 2 7 . te ł. 6 7 7 . C e n ę  
p rz e jaz d ó w u s ta lo n o n a stę p u jąc o :, w In o ­
w ro c ław iu  z a w y ją tk ie m  p rz e d m ie ść S z y m -  
b o rz a . M ą te w  i ‘R ą b in a z a k a ż d y p rz e ja z d  
5 ,5 0 z ł, d la  in s ty tu c y j sa m o rz ą d o w y c h  i sz p i 
ta ln o  - le c z n ic z y c h 4 .0 0 z ł. W  o k o lic ę c e n a  
p rz e ja z d u w y n o s i 5 5 g ro szy z a k a ż d y k ilo ­
m e tr . P o g o to w ie sa n ita rn e P . C . K . je s t 
c z y n n e w  k a ż d y  d z ie ń  i w  n o c y .

—  W n ln e z e b r a ń 1 ® C h ó r u K o ś c ie ln e g o  
p w . N M .P z a g a ił p re z e s p . J . W y b o rsk i. w i­
ta ‘ą c  k s ięd z a p a tro n a M isia k a N a p rz e w o d ­
n ic z ą c eg o  p o w o ła n o d e 1e g a ta O k rę g u p . K a -  
sz trb o w sk ie g o . a n a se k re ta rz a p . S z a tk ie -  
w ie ż a . S p ra w o z d a n ie z c a ło ro c z n e j p ra c y  
C h ó ru z ło ż y ła p . N o w a k ó w n a . . C h ó r l ic zy  
6 1 c z ło n k ó w  c z y n n y c h . 3 9 w sp ie ra ją cy c h > 
2 h o n o ro w y c h , ra z e m  1 0 2 c z ło n k ó w . C h ó r  
b ra ł u d z ia ł w  1 9 a k a d e m iac h i w y s ta w ił  
sz tu k ę te a tra ln ą  , K ró l D z iad ó w ’’ . W  c ią g u  
ro k u o b c h o d z o n o u ro c z y śc ie 1 0 -le c ie C h ó ru . 
D o c h ó d w y n o s ił 1 .1 5 6 z ł, p o z o s ta je sa ld o w  
k w o c ie  9 4  9 0 z ł. P o u d z ie le n iu a b so lu to riu m  
d o  n o w e g o z a rz ą d u w y b ra n o p p .: p re z e s J . 
W y b o rsk i, w ic e p re z e s —  S t. D ro g o w sk i, se ­
k re ta rz  —  M . S ta tk ie w ic z . z a s t. sek r . H . M a ć  
k o w sk a , sk a rb n ik —  W iśn ie w sk i, b ib lio te -  
k a rz  —  R o g o w sk i, z a s t b ib l. S z a tk iew d o z o w a , 
ła w n ic y A n d rz e jew sk a i L issó w n a . O m a ­
w ia n o  p o z a ty m  sp ra w ę w y sta w ie n ia  o p e re t  
k i , B a ro n K im m el ’ ’ w  k w ie tn iu .

—  Z  z e b r a n ia , p r o t e s t a c y j n e g o  in o w r o c ­
ła w sk ic h  r e s t a u r a to r ó w . W  lo k a lu  . .K aw ia r ­
n i W ie d e ń sk ie j ’ 4 w  In o w ro c ła w iu  o d b y ło  s ię  
z e b ra n ie p ro te s ta c y jn e z rz e sz o n y c h i n ;e ‘ 
rz e sz o n y ch re s ta u ra to ró w  p o d p rz e w o d n ic ­
tw e m  ra d n e g o  p . B ro n . K ra n z a p rz e c iw  p ro ­
je k to w i S e k c ji B ro w arn icz e j p rz y Z w ią z k u  
F a b ry k a n tó w , k tó ra  d o m a g a  s ię  o d  rz ą d u  u -  
s ta n o w ie n ia m a k sy m a ln y c h , c e n z a p iw o -  
P ro je k t te n w y su n ę li w ła śc ic ie le w z g lę d n ie  
d y re k to rz y b ro w a ró w , o p a n o w a n y c h p rz e z  
k a p ita ł o b c y , z o b a w y , ż e B ro w ar Z w ią z k o ­
w y , o p a r ty o k a p ita ł c z y s to p o lsk i, z m u s i 
p rz e z o b n iż e n ie c e n y sw o ie g o  p iw a ró w n ie ż  
d o  o b n iż k i c e n p iw a w sz y s tk ie in n e b ro w a ­
ry S ą to p ró b y sk a r te liz o w a n ia i z m o n o ­
p o liz o w a n ia i te j d z ie d z in y p rz e z k a p ita ł 
o b c y . W  u c h w a lo n e j je d n o g ło śn ie re z o lu c ji  
p rz e z l ic z n ie p rz y b y ły c h  re s ta u ra to ró w  w y ­
k a z u ją o n i, ż e sa m e b ro w a ry są w in n e ta -

Kronika zbąszyftska
—  A k a d e m ia k u  c z c i P a n a  P r e z y d e n ta .  

W  w to re k , d n ia 1 b m . s ta ra n ie m  O g n isk a  
K o le jo w e g o P rz y sp o so b ie n ia W o jsk o w e g o w  
Z b ą sz y n iu o d b ę d z ie s ię u ro c z y sta  a k a d e m ia  
k u c z c j P a n a P rez y d e n ta R z e c z y p o sp o lite j 
P o lsk ie j. U ro c z y s to ść o d b ę d z ie s ię w sa li 
św ie tlic y  K P W . ń a d w o rc u  g łó w n y m  w  b y ł-  
b u d y n k u s ta c y jn y m P o c z ą te k o g o d z . 1 8 - 
W  p ro g ra m ie p rz e w id z ia n y je s t ró w n ie ż  
w y s tę p o rk ie s try o ra z c h ó ru śp ie w a c ze g o  
e le w ó w  o rk ie s try  p o d  b a tu tą  n o w e g o k a p e l­
m is trz a p Ja n isze w sk ie g o .

—  S p r o w a d z e n ie z w ło k . W  d n iu w c z o ­
ra jsz y m  p rz y w iez io n e z o s ta ły  z H o la n d ’ i d o  
Z b e sz y n ia  p o c iąg ie m  z w ło k i z m a rłe j ta m  h r  
B tlc k e r t - Ż ó łto w sk ie j. Ja k s ię d o w ia d u je ­
m y , śp . z m a rła p rz e jeż d ż a ła p rz ed k ilk u  
d n ia m i d o H o la n d ii n a k u ra c ję , g d z ie  ró w ­
n ie ż m ia ła b y ć p o d d a n ą o p e ra c ji. D o Z b ą  
sz y n ia p o o d b ió r z w ło k p rz y b y ł p rz y b ra n y  
k ire m  sa m o c h ó d , w ła sn o ść  z m a rłe j o ra z  b liż  
sz a ro d z in a . P o  p rz e tra n sp o rto w a n iu  z w ło k  
z w a g o n u  a u to  o s tro ż n ie w y ru sz y ło d o  m ie j 
sc o w o śc i U jśc ia .

—  Z  B r a c t w a  W s t r z e m ię ź l iw o ś c L  W  d n iu  
2 lu te g o  b r . w  św ię to M a tk i B o sk ie j G ro m ­
n ic z n e j p rz y p a d a tra d y c y jn e d o ro c zn e  św ię ­
to B ra c tw a W strz e m ię ż l. w  n a s z e j p a r a -  

k ie m u  p o ło ż e n iu , g d y ż d la  z d o b y c ia  k lien ta  
s to so w a n o  ta k ie  ś ro d k i, k tó re  n a b y w c ó w  n a  
ry n k u p iw a z d e z o r ie n to w a ły . R e z o lu c ja d o  
m a g a s ię b e z w z g lę d n e g o  w o ln eg o  h a n d lu  p i 
w e m  i w y k a z u je , ż e p ro je k ty  S e k c ji B ro w a r  
n ic z e j są n ie s łu sz n e , g o sp o d a rc z o n ie u za sa ­
d n io n e i o p ie ra ją  s ię n a  s ta ty s ty k a c h , k tó re  
n ie  o d p o w ia d a ją rz e c z y w is te m u  s tan o w i rz e  
c z y o ra z są z d o ln e w p ro w a d z ić m ia ro d a jn e  
c z y n n ik i w  b łą d . R e sta u ra to rz y k u ja w sc y  
p ro te s tu ją p rz e c iw  ta k im  m e to d o m  i p ro sz ą  
m in is tra sk a rb u , a b y p rz e d w sz e lk ą sw o ją  
d e c y z ją  w  te j sp ra w ie , z a s ię g n ą ł o p in ii u  o r  
g a n iz a c y j re s tau ro to rsk ich d la fa k ty c zn e g o  
u s ta le n ia s ta n u rz e c z y . Z e b ran i d o m a g a li  
s ię ró w n ie ż u n a ro d o w ie n ia p rz e m y s łu b ro ­
w a rn ic z e g o . U c h w a lo n o  p o p ie ra ć ty lk o  c z y ­
s to  p o lsk ie b ro w a ry .

—  K r o n ik a  p o l ic y j n a . S ta n . W a le u c z e w -  
sk ie j, z a m . p rz y u l. S ta ro p o z n a ń sk ie j 2 3 , 
sk ra d z io n o  m a ły  rę c z n y  w ó z e k . W o jc ie c h o ­
w i Ja n ia k o w i, z a m . p rz y u l. W sp ó ln e j 1 0 . 
sk ra d z io n o  k o ż u c h . Ja n o w i O w c z a rk o w sk ie  
m u , z a m . p rz y u lic y R z e źn ic k ie j 1 0 , sk ra ­
d z io n o n a rz ę d z ia k o ło d z ie jsk ie , w a rto śc i 1 5 0  
z ł. Z a p rz e ja z d k o le ją b e z b ile tu p rz y trz y ­
m a n o ż y d k ó w M e n d la A le k sa n d ro w ic z a i 
Is ra e la F in e r , b e z s ta łe g o m ie jsc a z a m ie sz ­
k a n ia . K a z im ie rz o w i K o s tu sia k o w i, z a m .  
p rz y  u l. C e g ie ln e j 3 , sk ra d z io n o  3  g ę s i. 2  k u  
ry  i in d y c z k ę .

Niezwykła śmierć rolnika
R o ln ik  D u szy ń sk i z M ą k o sz y c  p o d  K ę ­

p n e m  o k o o ł g o d z . 1 4 p o s iln y c h b ó la c h  
g ło w y n a g le z im a rł. Z w ło k i p rz en ie s io ­

n o  d o  n ie o p a lo n e g o  p o k o ju .
T y m c z a se m  o  g o d z . 1 7  d o m o w n ic y  z a ­

u w a ż y li n a  c ie le rz e k o m eg o n ie b o sz c zy k a  
o b fite  k ro p le  p o tu , a c z ło n k i o d z y sk a ły  
d a w n ą  sw ą  te m p era tu rę . Z a w e z w a n o  te -

Ztjwa pochodnia w kołysce
P rz ed  p a ru d n ia m i w y d a rz y ł s ię w  

Z ie lo n c e p o d  B y d g o sz c zą  s tra szn y  w y p a ­

d e k .
W  d o m u d rw a la L e w ic k ie g o b a w iło  

s ię tro je  d z ie c i w  w ie k u  la t 4 , 3 o ra z 6  
m ie się cy . K o rz w ta jąc z n ie o b e cn o śc i  

m a tk i, k tó ra  p o sz ła  d o  m ę ż a  d o  la su , d z ie  
c i w rc ia e rn ę ły  z p ie c a n a lac a s ie g ło w n ię  
d rz e w a  i w ra z  z  n ią  z a c zę ły  b ie g ać  p o  iz b ie .

ezcścloffle zamknięcie ruchu trenlcznegt
W  z w ią iz k u  z  o b e c n y m  s tan e m  n ie b ez ­

p ie c z e ń stw a p ry sz cz y c y n a te ren a c h  p o ­
g ra n ic z n y c h w śró d z w ie rz ą t ra c ic o w y c h ,  

W o jew o d a  p o z n a ń sk i z a rz ąd z ił z e w z g lę ­
d ó w  sa n ita rn o  - p o licy jn y c h  a ż  d o  o d w o ­
ła n ia n a z a sa d z ie p o s ta n o w ie ń a r t. 1 9  
u s t. 3 K o n w e n c ji p o lsk o  - n ie m iec k ie j w  
sp ra w ie u re g u lo w a n ia s to su ń k ń w  g ra n i­
c zn y ch , p o d p isa n e j w  P o zn a n iu  d n ia 2 7  
s ty cz n ia 1 9 2 6 r . (D z . U . R . P . N r. 5 4 ^ 2 7  

p o z . 4 7 0 ) z a m k n ięc ie ru c h u  g ra n icz n e g o  

(z  w y łą c z e n ie m  ru c h u  k o le jo w e g o  i p o ja z  
d ó w  m e c h a n ic z n y c h p rz ed s ta w ic ie li d y ­
p lo m a ty c zn y c h  i o só b  p o s iad a jąc y c h  p a sz  
p o rty s łu żb o w e (n a w sz y stk ich p rz e j­

śc ia ch g ra n ic z n y c h n a te re n ac h p o w ia ­
tó w : o s tro w sk ie g o , k ro to szy ń sk ieg o  i ra -  

w ic k ie g o .
W in n i p rz e k ro c z eń  te g o ż z a rzą d z en ia  

u le g n ą w  try b ie a d m in is tra c y jn y m  k a rze  
d o trze c h  m ie s ię c y a re sz tu lu b g rz y w n y

f il W  ty m  d n iu p o su m ie p rz y o łta rz u  
M a tk i B o sk ie j n a s tą p i o d n o w ie n ie p rz y rz e ­
c z e n ia w sz y s tk ic h  c z ło n k ó w  n a  rę c e k s ię d z a  
B a b sk ie g o , p o c z e m  w  sa li D o m u K a to lic k ie ­
g o o d b ę d z ie  s ię k ró tk ie  w a ln e  z e b ra n ie z re ­
fe ra te m  k s . B a b sk ie g o . Z e w z g lę d u  n a  w a ż  
n e z a g a d n ie n ia u p ra sz a s ię w sz y stk ic h  
c z ło n k ó w o ra z sy m p a ty k ó w o g re m ia ln e  
w z ię c ie u d z ia łu .

—  J e d n o d n io w y  k u r s  K S M m , W  p ią te k ,  
c h tfa 4 b m . s ta ra n ie m  3 0 -te g o O k ręg u z b ą -  
sz y ń sk ie g o  K S M m  w  Z b ą sz y n iu  o d b ę d z ie s ię  
je d n o d n io w y  k u rs , k tó re g o  p rz e p ro w a d z i d e ­
le g a t e C e n tra li W  p ro g ra m ie p rz e w id u je  
s ię : o g ó ln ą z b ió rk ę o g o d z . 8 -e j p rz e d D o ­
m e m  K a to lic k im , p o c z y m  m sz a św ., ro z p o ­
c z ę c ie k u rsu , p rz e rw a o b ia d o w a , w a ln e z e ­
b ra n ie o k rę g u  i w  k o ń c u  d a lsz y  c ią g  k u rsu . 
U d z ia ł w sz y stk ic h c z ło n k ó w  w ra z z sz ta n ­
d a ra m i ja k  i p o szc z e g ó ln y c h  Z a rzą d ó w  k ie ­
ro w n ic tw  je s t p o ż ą d a n y .

—  J a r m a r k . Ja rm ark w  Z b ą szy n iu n a  
o k n ie i b y d ło w  d n iu  8 lu te g o  n ie o d b ę d z ie  
s ię z p o w o d u  w c ie le n ia  m ia sta  Z b ą szy n ia i 
o k o lic y o ra z c a łe g o o b sz a ru g m in y w ie j­
sk ie j Z b ą sz y ń  d o o k rę g u z a g ro ż o n e g o p ry ­
s z c z y c ą .

Koźmin
—  p o ś w ię c e n ie s z t a n d a r u K a t o ! , S t o w .  

M ę ż ó w . O sta tn io o d b y ło s ię u ro c z y s te p o ­
św ię ce n ie sz ta n d a ru .  K a to lic k ie g o  S to w a rz y ­
sz e n ia M ę ż ó w  O d d z ia ł K o ź m in z n a s tę p u ­
ją c y m p ro g ra m e m : o g o d z 9 -te j z b ió rk a  
c h rz e s tn y c h  i z a p ro sz o n y c h  to w a rz y s tw  i g o  
śc j w  sa lc e  D o m u  K a to lic k ie g o , g o d z . 9 ,2 0 p o  
c h ó d  d o  k o śc io ła  fa rn e g o  n a  u ro c z y stą  m szę  
św ię tą , k tó rą  o d p ra w ił k s . p ró b . F lac h  i d o ­
k o n a ł p o św ię c e n ia sz ta n d a ru . P o  m sz y  św .  
w  u fo rm o w a n y m  p o c h o d z ie p rz y  d ź w ię k a c h  
o rk ie s try Z a k ła d u P o p ra w c z e g o u d a n o s ię  
n a sa lę p . K a ja  n a  u ro c z y s tą  a k a d e m ię . Z e ­
b ra n ie z a g a ił p re z e s K S M . p . S c e h rw e n tk e , 
p o c z y m  K o ło Ś p ie w a cz e o d śp iew a ło p ie śń  
„ G a tid e M a te r P o lo n ia ” , p o c z y m  o b sz e rn e  
p rz e m ó w ie n ie w y g ło s ił p re z e s K S M . p . m e ­
c e n as D z ie m b o w sk i z P o z n a n ia . o P c z y m  
p rz y s tąp io n o d o sk ład a n ia ż y c z e ń . Z e b ra ­
n ie z a k o ń c z o n o w sp ó ln y m  śp ie w e m  p ie śn i 
. .M y c h c e m y B o g a ” . S z ta n d a r w y k o n a ły  
Ś Ś . E lż b ie ta n k i w  K o ź m in ie .

Szamotuły
—  P o c ią g  r o z s z a r p a ł w ię ź n ia . P o m ię d z y  

R o k ie tn ic ą a M ro w in e m  p o c ią g p rz e jec h a ł  
2 2 -le tn ie g o w ię ź n ia k a rn e g o , Jó z e fa K irc h a , 
k tó ry  p o n ió sł śm ie rć n a m ie jsc u . D o ty c h ­
c z a s n ie u s ta lo n o  c z y K irc h p o p e łn ił sa m o ­
b ó js tw o , c z y te ż p a d ł o fia rą n ie sz c z ę śliw e ­
g o  w y p a d k u .

le fo n ic z n ie le k a rz a , n ie s te ty n ie z a is ta n o  

g o a n ik o m u n ie p rz y sz ło n a m y ś l, b y  
w e zw a ć in n e g o  le k a rz a . I ta k p o z o s ta ­
w io n o p o z o rn ie  z m a rłe g o n a ła sc e lo su . 
S ta n  p o d n ie s io n e j te m p e ra tu ry trw a ł d o  
g o d z . 2 3 , n a stę p n ie  c z ło n k i p o c z ę ły z n ó w  
s ty g n ą ć i ty m  ra z em  z a s ty g ły ju ż n a  

w ie k i.

W  p e w n y m  m o m en c ie 4 -le tn i m a le c , 

trz y m ają c y  g łó o w n ię , w y p u śc ił ją  z rą k ,  
w p ro s t n a  k o ły sk ę , w  k tó re j sp a ło  d z ie c ­
k o . P rz e ra z iw szy s ię p ło n ąc ą p o śc ie lą ,  

d z iec i w y b ie g ły  n a  d w ó r. G d y w  k ilk a -  
n a śc ie m in u t p ó ź n ie j p o w ró c iła m a tk a z  
la su , z a s ta ła  w e  n a jm ło d sz e d z iec k o  s tra  
sz li  w ie p o p a rzo n e . M a le ń s tw o z m a r ło  p o  

k ilk u  g o d z in a ch .

d o  3 0 0 0  z ło ty c h a lb o  o b u  ty m  k a ro m  łą ­
c z n io n a z a sa d z ie p o s ta n o w ie ń A rt. 2 4  
R o z p o rz ąd z e n ia P re z y d e n ta R z e c z y p o s­

p o lite j z  d n ia  2 3  g ru d n ia  1 9 2 7  r . o  g ra n i­
c a c h P a ń s tw a (D z . U . R . P . N r. 1 1 p o z . 

8 3  z  ro k u  1 9 3 7 ) .
Z a rz ą d z e n ie n in ie jsz e w c h o d z i w  ż y ­

c ie w  p rz e c ią g u  d w u d z ie s tu c z te re ch  g o ­

d z in  l ic z ąc  o d  d o rę cz e n ia .

Wolsztyn
—  K o m u n ik a t . P a n  S ta ro s ta P o w ia to w y  

p o d a je  d o w ia d o m o śc i, ż e w  d n iu  1 6 lu te g o  
b r . o g o d z 1 0 ,5 0 w  W o jsz ty n ie o d b ę d z ie s ię  
ta rg re m o n to w y n r . 2 p o d o k re su IV ł P o z a  
ty m , b u h a j, k tó ry  s ta n o w i w ła sn o ść  p . W in ­
c e n te g o  W e issa  w  K ie lk o w ie z o s ta ł d o d a tk o ­
w o u z n a n y  ja k o  z d o ln y  d o  ro z p ło d u .

— - W y p r o w a d z i s ię . N a s ta łe z a m ie rz a  
o p u śc ić te ry to riu m P o lsk i n ie j. p . O tto n ,  
M a rta . E d e ltra u t i K u rt H e c k e , z a m ie sz k a ły  
w  W io sce p o w . w o lsz ty ń sk ie g o .

—  T o w a r z y s t w o  C z y t e ln i L u d o w y c h . W  
n ie d z ie lę o d b y ło s ię iv a ln e z e b ra n ie T o w a ­
rz y s tw a  C z y te ln i L u d o w y c h  n a  p o w ia t w o l-  
sz ty ń sk l w  W o lsz ty n ie N a z e b ra n iu  w y b ra ­
n o n o w e w ła d z e Z a rz ą d u j o m ó w io n o sz e ­
re g  a k tu a ln y c h  i w a ż n y c h  sp ra w  o rg a n iz a ­
c y jn y c h . B a rd z o a itu a ln y  re fe ra t w y g ło sił  
k s . p ro f W a lc z a k  o ru c h u  k s ią ż e k i tp .

—  Z  d z ia ła ln o ś c i S t r a ż y  P o ż a r n y c h . W  
p o n ie d z ia łe k o d b y ło s ię w  sa li p o s ie d z e ń  
W y d z ia łu P o w ia to w e g o z e b ra n ie R a d y P o ­
w ia to w e j Z w iąz k ó w S tra ż y P o ż a rn y c h w  
W o lsz ty n ie . N a  z e b ran ie , k tó re m u  p rz e w o d ­
n ic z y ł p . W ic e s ta ro s ta  p o w ia to w y  m g r H a s-  
sn y u c h w a lo n o  b u d ż e t o ra z p la n  d z ia ła ln o ­
śc i O d d z ia łu P o w ia to w e g o S tra ż y P o ż a r ­
n y c h  n a  ro k 1 9 3 8 /1 9 3 9 . O m ó w io n o ró w n ie ż  
sp ra w y u rz ą d z e n ia z a w o d ó w  o ra z m a n e w ­
ró w  s traż a c k ic h i u z u p e łn io n o w y b o ry d o  
Z a rz ąd u , d o  k tó re g o  w sz e d ł n a c z e ln ik  re jo ę . 
n o w y  p . M a rc in ia k  z R a k o n ie w ic . W  ż y w e j  
d y sk u sji, ja k a  w y w ią z a ła s ię w  to k u  o b ra d , 
p o ru sz o n o c a ły  sz e re g is to tn y c h z a g a d n ie ń  
p o ż a rn ic z y c h . W  z e b ra n iu  w z ię ło u d z ia ł 4 2  
d e le g a tó w , c o  św ia d c z y  o z n a c z n y m  z a in te ­
re so w a n iu  o ra z o in ten sy w n e j p ra c y  Z a rz ą ­
d u z p re z e se m  p . in sp e k to re m  K u ro w sk im  
n a  c z e le .

—  Z  z e b r a n ia  r o ln ic z e g o . W  n ie d z ie lę  
o d b y ł s ię w  W o lsz ty n ie w  sa li p . S c h u tz a  
w y k ła d  z d z ie d z in y  ro ln ic tw a . N a z e b ra n ie  
p rz y b y ł p . in ż . Ż a k z W lk p . Iz b y R o ln ic z e j  
w  P o z n a n iu , k tó ry  w y g ło s ił c ie k a w y  re fe ra t
P o z a ty m  n a z e b ra n iu u ło ż o n y z o s ta ł p la n  I SILNEJ FLOTY WOJENNEJI 
p ra c y  w  n ie d a w n o  z a ło ż o n e j se k c ji o g ro d n i-1  (KOLONU*
c z a j ę  iK

—  D z ie ń  P o la k a  Z a g r ą n ic ą . W  z w ią zk u  t 
o d b y w a ją c y m  s ię „ D n iem  P o lak a Z a g ran i­
c ą ” , p o w o ła n o d o ż y c ia  o d d z ia ł T o w . P o m o ­
c y P o lo n ii Z a g ra n ic ą . Z a rz ą d u k o n s ty tu o ­
w a ł s ię w  n a s tę p u ją c y m  sk ła d z ie p p .: d y r . 
g im n , C z e c h o w sk i p re z e s n o t. N y k ie l —  
v p re z ., in s tru k to r o św ia to w y O so w sk i - se ­
k re ta rz , i ja k o  c z ło n k o w ie z a rz ą d u  p p .: in ż . 
M a tu sz e w sk i i k ie r , sz k o ły H o ffm an ó w n a .

—  U k a z a n ie  s ię  z o r z y  p o la r n e j . Ja k w  
in n y c h c z ę śc ia c h P o lsk i, o b se rw o w a n o i u  
n a s rz a d k ie  z ja w isk o  z o rz y  p o > la rn e j. P o u -  
l ic a ch  m ia s ta  z b ie ra ły s ię g ru p k i o só b , ró ż ­
n ie  t łu m ac z ą c  so b ie  u k a z a n ie s ię c ie k a w e g o  
z ja w isk a .

—  R z e k a  B a r y c z  w y la ła . W sk u te k  te g o ­
ro c z n y c h o p a d ó w , rz e k a B a ry c z w y s tą p iła  
z e sw e g o k o ry ta , p rz e ry w a jąc  w a ły  o c h ro n ­
n e m ię d z y w io sk a m i R ą cz y c e i U c ie c h ó w . 
W o d a z a la ła o k o lic z n e łą k i i p o la . P rz e w i­
d z ia n y je s t w ię k sz y p rz y b ó r w o d y , k tó ry  
m o ż e b y ć b a rd z o g ro ź n y d la n iż e j p o ło ż o ­
n y c h  o s ie d li.

—  P o le p s z e n ie  o ś w ie t le n ia  u l ic . P ry n c y -  
p a ln e u lic e n a sz e g o m ia sta o trz y m a ły le p ­
sz e o św ie tle n ie . Ja sn o ść p a n u je w  c a ły m  
ś ró d m ie śc iu , je d n a k sp ra w a o św ie tle n ia u -  
l ic n a p e ry fe r ia c h m ia s ta p o z o s ta w ia je sz ­
c z e d u ż o  d o ż y c ze n ia . S p o d z iew a ć s ię je d ­
n a k  n a le ży , ż e i ta m  z a p a n u je  w  n ie d łu g im  
c z a sie ja sn o ść .

—  P o s ie d z e n ie  K o m it e t u  B u d o w y  K o ś c io ­
ła . P o d  p rz e w o d n ic tw e m  k s . d z ie k a n a P ło t­
k i, o d b y ło s ię w  u b . ś ro d ę p o s ie d z e n ie K o ­
m ite tu B u d o w y K o śc io ła . P re z e si p o sz c z e ­
g ó ln y c h  se k cy j z d a w a li sp ra w o z d a n ia z d o ­
ty c h c z a so w y c h p ra c i p o d a li d a lsz y p la n  
d z ia ła ln o śc i. U c h w a lo n o  z o rg a n iz o w a ć w ie l 
k ą lo te r ię fa n to w ą , z a ją ć s ię in te n sy w n ie j  
sp rz e d a żą c e g ie łe k . D o se k c ji f in a n so w e j 
k o o p to w a n o  p p . Ja d w ig ę P o ra n k ie w ic z o w ą  i  
Jó z e fa W ro n e c k ieg o a  o p ró ż n io n y  u rz ą d  se ­
k re ta rz a p o w ie rz o n o p . p ro f . D ró s to w i. P o  
o ż y w io n e j d y sk u s ji z a k o ń c z y ł k s . d z ie k a n  
P ło tk a , p o s ie d z e n ie ż y c z e n ie m , a b y d o ło ż y ć  
w sz e lk ic h  s ta ra ń b y k o śc ió ł św . A n to n ie g o  
s tan ą ł w  O stro w ie ja k  n a jp rę d z e j.

—  W y p a d e k s a m o c h o d o w y . W ła śc ic ie l 
ta k só w k i p . R o m a n K lu c zy ń sk i, ja d ąc u li­
c ą C z a rn ie c k ie g o w p a d ł d o d o łu i w sk u te k  
n a g łeg o  u d e rz e n ia  o k ie ro w n icę o d n ió s ł z ła ­
m a n ie  ż e b e r i n a d w y rę ż e n ie  k rę g o s łu p a .

GIEŁDA ZBOŻflWA
P o m a d , d n ia  2 9 1 . 1 9 3 7

W a r u n k i: H a n d e l h u r to w n r , p a r y te t P o z n a ń ,  

ła d u n k i w a g o n o w e , d o s t a w a  b ie ź ą e a ,  z a  1 0 0  k g .

S t a n d a r t y ; 1 ) * v to  7 1 2  g / | . ? ) p s z e n ic a  7 4 2  g /J  

3 1 o w ie s I 4 8 0  r d . o w ie s T l 4 5 0  g /1

J ę c z m ie ń a ) 6 3 8 — 6 5 0  g /1 . h ) 6 7 3 — 6 7 8  g /I ,  

) 7 0 0 — 7 1 7  g /L

C E N Y  

t r a n s a łt c y in s o t f s n t K y l f l*  

2 7 ,0 0  

2 1 ,2 5  

2 1 ,0 0  

2 0 ,6 5  
2 0 .4 0  

1 9 .9 0  

2 1 2 5  

2 0 .2 5  

4 7 ,2 5  

4 4 ,2 5  

4 7 .2 5  

3 6 ,7 5

2 6 5 0  

2 1 .o o  

2 0 ,6 5  

2 0 ,4 0  

1 9  9 0

1 9 .6 S  

2 0 .7 5  

1 9  7 5  

4 6 .7 5  

4 3 .7 5  

4 0 ,7 5  

3 6 ,2 5

3 0 ,5 0

2 9 ,0 0

1 7 ,0 0  

1 5 ,7 5  

1 4 ,0 0  

1 6 ,0 0  

2 2 .0 0  

2 3 ,5 0  

1 3 ,7 5  

1 3 ,2 5

5 8 ,-  
.4 8 .0 0

p 8 z e n ic « • Ł  u . P . —  

łv t o  z d a tn e  d o  p r z e m ła łn  

’ e c z m ie ń  b r o w a r o w y .  —

T ę c z m ie ń  7 0 0  —  7 1 7  g l .  

T ę c z m ie ń . 6 7 3 6 7 8 o ; / !  

J ę c z m ie ń 6 3 8 — 6 5 0  g l  

'J w ie e  

n s t a n d a r to w y

M q k a p s z .g . l 0 -3 0  p r o c , w y c  

W  R  I  6 - 5 0 R  R  -
„  ,  „ I A C .6 5 , ,  M

„ „ I I  3 0 -6 5  „  „  -

„  „  I I A  5 0 - 8 5  ,  „

w „ H I  6 5 - 7 0 r , -

M ą k a iy t n . g a t - I  0 - 5 0  —

M ą k a  ż y tn ia 0 - 6 5  

. . . I I 0 - 6 5

Oiręliy pswnne.onfts —
r , średnie —

r tylnie przemłałn słandartow. -
O t r ę b y  l ę c z m ie n n e  

G r o c h  V ik t o r ia  " ~

„ F o ls r e r a  —

Ł u b in ż ó ł ty  •“

„ N ie b ie s k i  —

S e r a d e la  “ “

R z e p ik  z im o y  —

S ie m ię  ln ia n e  —

W v k a  la t o w a  — •

d e łu s z k a  —

M a k  n ie b ie s k i  —

G o r c z y c a  
R a jg r a s a n g ie ls k i  — ■

M a k u c h  ln ia n y  w  t a f la c h  —

r z e p a k ó w ? „  —

r słoneczn. w taił. 42-43o/o —
Ś r u t S o ja  • “

S ło m a  p s z e n n a  lu z e m  —

w p r a s o w a n a  —

ż y tn ia  lu z e m  • "

ż y tn ia  p r a s o w a n a  — •

o w s ia n a  lu z e m  — -

o w s ia n n a  p r a s o w a n a  —

j ę c z m ie n n a  lu z e m  — ■

j ę c z m ie n n a  p r a s o w a n a  —

S ia n o  z w y k łe  lu z e m  —

r  z w y k łe  p r a s o w a n e  • —

,  n a d n o t e c k j e  lu z e m  —

r  n a d n o t e c k ie  p r a s o w a n a —

O g ó ln y o b ró t 2 6 6 1 to n , w „
1 9 5 to n , ż y to  8 1 2 to n , te n d e n c ja le k k o  z n iż ­
k o w a ; ję c zm ień  1 2 0 to n , te n d e n c ja  sp o k o jn a ,  
o w ie s 4 6 0 to n , te n d e n c ja o ż y w io n a ; p rz e tw o  
ry  m ły n a rsk ie  6 7 5  to n , n a s io n a  2 7 0 to n p a ­
s te w n e 1 2 9 to n , te n d e n c ja sp o k o jn a .

3 1 ,5 0

3 0 ,0 0

1 7 ,2 5  

1 6 ,2 5  

1 5 ,<  0

1 6 ,0 0  

2 4 ,5 0  

2 5 .n 0

1 4 .7 5  

1 3 ,7 5

5 4 ,C O  

5 0 ,0 0

8 4 .0 0

3 2 ,0 0

8 7 .-  

3 4 ,0 0

2 2 .2 5  

1 9  " 0  

2 1 ,0 0

2 4 ,0 0

5 ,5 0  

6 ,0 0

5 .8 5

6 ,6 0  

.9 0

6 ,4 0

2 2 ,5 0  

1 9 ,2 5  

2 1 ,7 5  

2 5 ,0 0
5 ,7 5  

6 .2 5

6 ,1 0  

6 .8 5

6 .1 5  

6 ,6 5
n

8 ,1 0

8 .7 5

9 j 0

1 U .2 0

7 ,6 0

8 .2 5

8 ,7 0

9 ,7 0

ty m  p sz e n ic a
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szen ia do T urn ieju przy jm uje M . K . W F i 
P W . —  S tad ion M iejsk i, ul. P iłkarska, te l. 

86-81 oraz kierow nik zaw odów  w  dniu lo ­

sow ania .

Wielki sukces SI. Marusarza w Garmlsch
jPofafr wygrywa konkurs skaków otwarty i tia kombinacji

W  niedzielę odbył się w  G arm isch-P ar- 
tenk irchen konkurs skoków  otw arty i do  
kom binacji Z e w zględu na padający śn ieg

8) S to li (N iem cy) 205 ,8 44  i 50 „

23) B ron . C zech (P o lska) 185 ,4 37  i 45 N
P oza konkursem odbyły się skok i na

M istrzostwo w  siatkówce.

M istrzem  w  sia tków ce m ęskiej zosta ł 
niespodziew anie w ileńsk i A Z S, w icem istrzo

oba konkursy odbyły się na m ałej skoczn i. 

Z aw ody zakończy ły się w ielk im  sukcesem  
S tan isław a M arusarza , który  w ygrał zdecy ­

dow anie zarów no konkurs do kom binacji, 
jak i konkurs otw arty . P olak  startow ał po ­
za tym  poza konku rsem  na  w ielk ie j skoczn i 

olim pijsk ie j, uzysku jąc  najd łuższy  skok  dnia . 
W  ogólnej klasyfikacji kom binacy j M aru ­

sarz zają ł czw arte m iejsce ze w zględu na  

słabe w ynik i w  biegach . W ynik i zaw odów  

przedstaw iają się następu jąco :

W yniki konkursu skoków do kom binacji.

nota skok i
1) S t M arusarz (P o lska) 215 ,1 53  i 51 m .
2) M eergans (N iem cy) 213 ,0 52  i 53 M  

3) H eggen (N orw egia 207 ,4 49  i 51 H  
4) T om izu K ukuti (Jap .) 203 ,5 50  i 52 „  
5) H echenberger (N .) 200 ,9  48  i 52  „
6) B leid t (C zechosłow .) 195 ,9 48  i 49 „  
7) B ron . C zech (P o lska) 192 ,0 46  144 „

w ielk ie j olim pijsk ie j skoczn i. P ierw sze m iej 

see zają ł S tan isław M arusarz , który uzy-

skał 74 m , m im o że skoki odbyw ały  się w  

niezby t pom yślnych w arunkach atm osfery ­
cznych . D rugi z kolei N iem iec H esselberger
osiągnął 72 m . przed sw oim  rodak iem  E is-  
gruberem  71 m .

Wyniki iaida de taile

W  niedzielę dobieg ł końca tego ­
roczny , 17 z rzędu m iędzynarodow y  
ra id  do  M onte C arlo .

P o odbyciu szeregu dodatkow ych  
prób techn icznych na m iejscu , odby ­
ło się ogłoszen ie zw ycięzców .

W  kategorii dla  w ozów  o  nieogra­
niczonej pojem ności pierw sze m iejsce

zdoby ła załoga holenderska B akker  
i S chut-K arel-T on  na  3 ,6 -litrow ej m a ­
szyn ie „H orch“ . W  kategorii 1 ,5 ccm  
zw ycięży ł F rancuz D elco llas na 1 ,3 - 
litrow ej „L ancii**.

W  konkurencji pań zw ycięży ły  
R ouau lt i d ‘H erliąue (F rancja) na  
3 ,6 -Iitrow ym „M atfo rd “ .

UQacta
Zuii^ci^źaM /0:6

Ettatkawski remisuje ł  Garsteckim

stw o  zdoby li akadem icy  w arszaw scy , którzy  

po  ciężk iej w alce zepchnęli na trzecie m iej­
sce dotychczasow ego m istrza P olsk i w ar­

szaw ską P olon ię .

£ ekkoatS etyka

Treningi H CP.

Z aw iadam ia się w szystk ich członków  od  

działu lekkoatle tycznego K . S . „H . C egiel­

sk i” , że tren ing i odbyw ają się w  poniedział­
ki i sobo ty  każdego  tygodn ia  od  godz. 18 do  
19 w  hali S okoła przy D rodze D ębińsk iej.

Hallo!

Tu radio

PRO G RAM O G ÓLNO PO LSK I

8) F eist (N iem cy)  191 ,8  49  i 49  M
9) F ischer (N iem cy)  191 ,1  45  i 50  „

10) H ein (C zechosłow aqa) 190 ,3  46  i 49  „
11) W nuk (P o lska)  188 ,7  44  i 50  „

O gólne wyniki biegu złożonego.

nota
1) H eggen (N orw egia)  447 ,4

2) M eergans (N iem cy) 414 ,6
3) B urk (N iem cy)  408 ,9

4) S tan isław  M arusarz  (P o lska) 404 ,4
5) H ieb le (N iem cy)  402 ,5

6) H echenberger (N iem cy) 402 ,2
7) P oppa (N iem cy)  392 ,7

8) B ronisław  C zech (P o lska) 391 ,5
9) W nuk (P o lska)  389 ,0

10) F ischer (N iem cy)  388 ,8

W  niedzielę rozegrany zosta ł w  
W arszaw ie m ecz boksersk i pom iędzy  
poznańską. W artą , i C . W . S . zw ycię ­
ży li poznańczycy w stosunku 10:6 . 
W arta w ystąp iła w  osłab ionym  sk ła­
dzie bez K oziołka i S zym ury . Z aw o ­
dy nie przyn iosły żadnych specja l­
nych niespodzianek. P oza konkur­
sem  odbył się m ecz pom iędzy B iał­
kow skim  (W arta) i G arsteck im  (C ze­
chow ice). P o nieciekaw ej w alce spo t­
kan ie zakończy ło się w ynik iem nie ­
rozstrzygn iętym .

W  konkursie w vnik i poszczegó l­
nych spo tkań przedstaw iają, się na ­

stępu jąco (na pierw szym  m iejscu  po ­
daj  em y bokserów W arty):

W irsk i pokonał R zew nick iego ,
B azam ik  przegrał w ysoko  na  pun ­

kty  z L ip ińsk im ,

F rankow ski po  bardzo  ładnej w al 
ce w ypunktow ał Ś m iecha,

R atajak w ygrał z A bram czyk iem .
V ogt odniósł zw ycięstw o  nad  Z da ­

now iczem ,

Jareck i zrem isow ał z B rzózką,,
W elsk i przegrał z C ałką,

F lorysiak po  zacię tej w alce zrem i­
sow ał z C iążelą ..

Z w ycięzca w  kom binacji N orw eg H eg ­

gen zdoby ł nagrodę kanclerza H itlera . JllutiZóótafa ł^żiula^kie feutopy 0/2mm

W yniki konkursu skoków  otwartych.

nota skoki
1) S t. M anisaz (P o lska) 222 ,2 46  i 55  m .
2) T oni B ader (N iem cy) 211 ,7 44  i 51 „
3) M arr (N iem cy) 210 ,7 45i53 „
4) S igurd S ollid (N orw .) 210 ,7 46  i 52 „
5) E isgruber (N iem cy) 210 ,1 42  i 56 M
6) H aslbęrger (N iem cy) 208 ,1 40  i 52 „
7) Iguro (Japon ia) 207 ,4 42i50 „

nmmmnfflfflwfflinnninHiiHiiiiininiiiiiiiffiiiiiiiiiiiiiHiiiiiimimiij

Hokoj

Porażka Pogoni

W e L w ow ie zakończy ły  się m istrzostw a  
hokejow e okręgu lw ow skiego . O statn i de ­

cydu jący  m ecz rozegrany m iędzy  U krainą a  

P ogonią przyn iósł sensacy jne zw ycięstw o  

U krain ie 1:0 (1 :0 , 0:0 , 0:0). D ecydującą  

bram kę dla U krainy zdoby ł B uczack i.
D zięk i tem u zw ycięstw u drużyna U kra ­

iny  zdoby ła  w icem istrzostw o  L w ow a i obok  
C zarnych , będzie reprezen tow ać  okręg  lw o ­

w ski w  rozgryw kach o m istrzostw o P olsk i.

Śląsk rem isuje z Brandenburgią.

W  sobo tę późnym  w ieczorem  rozegrany  

zosta ł w  B erlin ie  m iędzynarodow y  m ecz  ho ­

kejow y pom iędzy reprezen tacją Ś ląska i 
B randenburg ią , zakończony  w ynik iem  sem i-  
sow ym  2:2 (0 :0 , 2:1 , 1:0).

O bie bram ki dla P olaków  zdoby ł B ur­

da w  drug iej fazie gry . P od koniec terc ji 
B urda zosta ł kontuzjonow any i opuścił bo ­

isko , ale w  osta tn ie j terc ji w rócił na lodo ­
w isko .

N iem cy  w ystąp ili z  K anady jczyk iem  M ac  
Q uade i reprezen tacy jnym  graczem  T rau tt-  
m anem . O ni w łaśn ie zdoby li bram ki dla dru  

żyny berlińsk iej.

W  niedzielę odbyły się w  O paw je  
w obec 10 tysięcy w idzów  łyżw iarsk ie  
m istrzostw a E uropy w jeździe para ­
m i. Z P olsk i startow ała m istrzow ska  
para K alus ze Ś ląska. Z ajęli oni 
piąte m iejsce w  ogólnej klasyfikacji.  
P olska para  zasłuży ła na  4-te  m iejsce , 
zw łaszcza że rodzeństw o S zekreny-  
essy (W ęgry), którem u przyznano  
4-tą pozycję m iało upadek na lodzie , 
podczas gdy  para polska  w ykon , sw ój 
program  bezb łędn ie. C onraw da róż ­
nica w  punktacji jest bardzo  niew iel­
ka, gdyż w ynosi zaledw ie 2/10 punk-  
ta , nie m niej usun ięcie P olaków na  
piąte m iejsce jest krzyw dzące. P rzy^  
czyn ił się do tego sędzia niem ieck i

W eiss, który specja ln ie nisko punk ­
tow ał P olaków , natom ast w yraźn ie  
fo ry tow ał drugą parę niem iecką  
K och-N oack .

W ynik i m istrzostw przedstaw iają  
się następu jąco :

1) B erber - B air (N iem cy),
2) rodzeństw o P ausin (A ustria),
3) K och - N oack (N iem cy),
4) rodzeństw o S zekrenyessy (W ę­

gry),
5) rodzeństw o K alus (P o lska),
6) W aechter - L esk (C zechosłow a  

cja).
, W  poniedziałek odbędą się w  O pa  

w ie popisy łyżw iarsk ie z udziałem  
pary  polsk iej.

W torek, dnia 1 lutego 1938 r.

6 .15 P ieśń „K iedy ranne w stają zorze". 6 ,20  
G im nastyka, 6 ,40 M uzyka. 7 ,00 D zienn ik po ­
ranny . 7 ,15 M uzyka. 8 ,00 P rzerw a. 11 ,15 A u ­
dycja dla szkó ł, 11 ,40 P ły ty . 11 ,57 S ygnał cza ­
su i hejnał z K rakow a. 12 ,03 A udycja połud ­
niow a, 13 ,00 P rzerw a. 15 ,30 W iadom ości go ­
spodarcze. 15 ,45 „Z agadk i m uzyczne" —  audycja  
dla dzieci starszych . 16 ,05 P rzeg ląd ak tualności 
finansow o - gospodarczych . 16 ,15 K oncert roz ­
ryw kow y w  w ykonaniu O rkiestry pod dyr. B ro ­
nisław a N agujew sk iego . 16 ,50 P ogadanka ak tu ­
alna. 17 .00 „P rzez am erykańsk i T ybet" —  po ­
gadanka, 17 ,15 R ecita l śp iew aczy  Y von  le M arc  
H adour —  bary ton . P rzy fo rtep . prof. L udw ik  
U rstein . 17 ,15 „P tak i naszych ulic" —  poga ­
danka. 18 ,00 W iadom ości sportow e. 18 ,10  
S krzynka techn iczna. 18 ,25 P rogram  na ju tro . 
18 ,35 A udycja dla w si. 19 ,00 „18 zasług i 2  
w ystępk i K , W ł, W ójcick iego —  w ieczór litera ­
ck i w opracow aniu S tan isław a W asylew sk iego  
z P oznan ia). 19 ,50 P olska tw órczość chóralna. 

19 ,50 P ogadanka ak tualna. 20 ,00 „E uropa tań ­
czy" audycja m uzyczno  - słow na  w  opracow aniu  
K azim ierza P lucińsk iego , opr. m uzyczne M a ­
riana O bsta . W ykonaw cy: Z espó ł instrum ental­
ny , „P iątka P oznańska" i so liśc i (z P oznan ia). 
^0 ,40 „P rzedstaw iam y speakerów " —  audycja  
W ielk iego K onkursu Z im ow ego P , R . 20 ,45  
D zienn ik  w ieczorny . 20 ,55 P ogadanka ak tualna. 
T O O  K oncert sym fon iczny . T ransm isja z T eatru  
W ielkiego  ze L w ow a). W vk,: O rkiestra F  lhar- 
m onii L w ow skiej pod  dyr. B ronisław a W olfsta la. 
22 ,00 M uzyka taneczna w  w ykonan iu M ałej O r­
kiestry P . R . pod dyr. Z dzisław a G órzyńsk iego . 
22 ,50 O statn ie w iadom ości dzienn ika w ieczorne ­
go . P rzeg ląd prasy i K om unikat m eteoro log icz ­
ny . 23 .00 M uzyka taneczna z dancingu „C afe  
C lub". 24 .00 M uzyka taneczna (p ły ty ).

P oznań . 11 .40 E w a B androw ska i Jan K ie ­
pura . P ły ty . 13 ,00 Ż ycie kultu ralne  i spo łeczne  
P oznan ia. 13 ,05 S łynn i artyści A m eryk i i E uro ­
py  (p ły ty ). 14 .05 P rzeg ląd  giełdow y. 14 .15 T ań ­
ce i piosenk i. P ły ty . 18 ,10 W iadom ości spor­
tow e lokalne. 18 ,15 P rogram  na ju tro . 18 ,20  
K oncert ork iestry  klubu  m andol;nistów  „S em pre  
vivo". W  przerw ie o 18 ,35 „C o należy czyn ić  
w  w ypadku zarazy w śród zw ierząt" . 23 ,00 M u ­
zyka salonow a. (P ły ty ).

Tents

Budge m istrzem  Australii.

M istrzostw o ten isow e A ustralii zdoby ł 
A m erykan in B udge, bijąc w  finale niespo ­
dziew anie ła tw o  przem ęczonego  B rom w icha  

6:4 , 6:2 , 6:1 .
W  grze pojedyńczej pań  m istrzostw o  zdo  

była  A m erykanka  B endy  bijąc  w  finale S te ­

venson  6:3 , 6:2 .
W  grze podw ójnej panów  do finału za ­

kw alifikow ała się para niem iecka C ram m - 
H enkel po zw ycięstw ie nad  parą austra lij­

ską C raw ford —  M ac G rath 6:1 , 6Ą  4:6 , 

1'5. ]

Naciarstwo

Tragiczna śm ierć narciarza.

N a  m iędzynarodow ych zaw odach  narciar­
sk ich w  G arm lsch - P artenk irchen  w  czasie  

biegu zjazdow ego słynny narciarz w łosk i 
G iacin to S erto relli poślizgnął się i runął w  

przepaść. N arciarz połam ał 7 żeber i nad ­
w yręży ł kręgosłup , przyczym  jedno ze zła ­
m anych żeber przeb iło płuca. N arciarza  
przew ieziono do szp ita la , gdzie zm arł po  
dw udniow ych m ęczarn iach .

T rag iczny  ten  w ypadek  w yw ołał w  G ar-  

m isch w strząsające w rażen ie .

Piłka noina

Piłkarze K rakowa grają.

W  niedzielę odbyły  się w  K rakow ie pier­

w sze w  bież , sezon ie tren ingow e zaw ody  pił 
karsk ie krakow sk ich drużyn  ligow ych . W a ­
runk i terenow e były dość dobre .

L igow a W isła w  pełnym  sk ładzie roze ­
grała zaw ody tren ingow e z drużyną krako ­
w skiej L ig i okręgow ej K row odrzą zw ycię­
żając 6:1 (2 :1 ). W  drużyn ie W isły w yróż ­
nili się z ataku  Ł yko i O grodzińsk i. B ram ki 
zdoby li O grodzińsk i, G racz i C habow ski. 
W idzów  około 500 .

M istrz P olsk i C racovia rozegrała zaw o ­
dy piłkarsk ie ze sw oją rezerw ow ą drużyną  
zw yciężając 4:3 . W  ataku  C racov ii po  rocz ­
nej przerw ie w ystąp ił w yleczony z ciężk iej 
kontuzji kolana S tęp ień oraz  na środku po ­

m ocy b . gracz G arbarni W ilczk iew lcz, któ ­
ry osta tn io podpisał zg łoszen ie do C ra- 
covii.

Płyśctarstwa

M istrzostwo m łodzików.
T egoroczne m istrzostw a m łodzików P . 

O . Z . B ., które odbyw ać się będą w  dniach  

31 styczn ia o godz. 20 , 1 lu tego o godz. 20  
oraz 2  lu tego o  godz. 18 w  sali okręgow ego  

ośrodka przy ul. B ukow skiej zapow iadają  

się bardzo ciekaw ie z uw agi na start w ielu  
znanych zaw odników . D otychczas zg łosiło  
s ię 75 zaw odników  i należy się spodziew ać  
dalszych zg łoszeń . B ędą  to  niew ątpliw ie naj 

bardziej udane m istrzostw a z dotychczas  
stoczonych . Z w ycięzcy w  poszczegó lnych  

w agach brać będą udział w  m istrzostw ach  
sen io rów .

Schm eling pokonał Foorda.
W  H am burgu odbył się oczek iw any  z o- 

grom nym  zain teresow aniem  m ecz boksersk i 

pom iędzy S chm eling iem  i południow o A f- 
rykańczyk iem B en F oordem . Z w ycięży ł 
M ax S chm eling  zdecydow anie na  punkty .

Gry sportowe

Turniej koszykówki.
M iejsk i K om itet W F . i P W . organ izu je  

dla klubów  i organ izacy j ćw iczących w  o- 
środkach zapraw y zim ow ej tu rn ie j koszy ­

ków ki w  dw óch grupach :
1 . grupa  —  druź. do ła t 18 ,
2 . grupa  —  druż. pow yżej la t 18 .
T urn iej odbyw ać się będzie w  sali gim ­

nastycznej 8 szkoły pow szechnej przy ul. 
S łow ack iego  w  sobo ty  od  godz. 18-te j —  dla  
grupy I-szej, w  niedzielę od godz. 11-tej — -  
dla grupy II-g ie j.

L osow anie odbędzie się w  dniu 4 lu tego

SŁUCH AM Y ZAG RANICY1

17 ,30  M . O straw a. P olsk ie arie i pieśn i. 19 ,00  
B udapeszt II. „O kręt —  w idm o" —  opera W ag ­
nera . T r. z O pery K rólew sk iej. 19 ,25 L ipsk. 
Ł ucja z L am m erm ooru" — • opera D onizettiego  
'tr. z O pery D rezdeńsk iej). 19 ,10 K rólew iec. „Ń i»  
T iny" —  opera D 'A lberta . 19 ,45 R adio R om a- 
iia . K oncert sym fon iczny . 20  f> 0 S aarbruecken . 
K oncert w ieczorny z udziałem  W H helm a K em pf- 
fa (fo rtep ian). 21 .00 B ruksela flam . „C arm en**  
—  opera B izeta . T ransm isja z O pery w A nt­
w erp ii. 21 .00  M edio lan . „O tello* ’ —  opera V er- 
diego . T r. z L a S cali. 21 ,30 P aris P T T. . F i­
delio" —  opera B eethovena. 21 ,30 W ieża E iffla . 
K oncert sym fon iczny .

RAZ TO  M AŁO

najm ilsze m elodie radiowe ze stycznia.
W  poniedziałek dnia 31 bm ., a w ięc w  osta t­

ni dzień m iesiąca o godz. 20 nadaje P olsk ie R a ­
dio audycję p . t. „R az to m ało", której celem  
jest pow tórzen ie najm ilszych m elod ii rozryw ko ­
w ych , zebranych z rozm aitych audycy j z całe ­
go m iesiąca. W  ten  sposób przypom ną sob ie ra ­
diosłuchacze z repertuaru lekk iej m uzyki naj­
przy jem niejsze utw ory usłyszane w  styczn iu .

RADIO W  BUDŻETACH G M IN W IEJSK ICH .

Jednym  z pow iatów , który  należycie docen ia  
znaczen ie rad ia zarów no jeśli chodzi o indyw i­
dualne słuchan ie , jak i słuchan ie zb io row e w  
szko łach i św ietlicach organ izacy jnych, jest po ­
w iat św ięciańsk i, w oj. w ileńsk iego .

D nia 18  i 19 styczn ia rb . odbyło  się posiedze­
nie S ejm iku P ow iatow ego , na  którym , na sku tek  
porozum ien ia się Inspekto ratu S zkolnego ze  
starostą pow iatow ym  p . D w orak iem , uchw alono  
w staw ien ie do budżetów  gm innych co najm niej  
po 108 zł w  każdej gm in ie na fundusz rad io fo - 
nizacji szkó ł.

N ależy podkreślić , że w niosk i budżetow e pp . 
inspek to rów  szko lnych pow . św ięciańsk iego u- 
zyskały  m ocne poparcie p . starosty . C złonkow ie  
S ejm iku , m im o bardzo ciężk ich w arunków fi­
nansow ych , w  jak ich gospodaru ją gm iny , pod ­
kreślili sw oje obyw telskie stanow isko , przyczy ­
niając się do powyższej uchwały.
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Romans z czasów rosyjskich walk rewolucyjnych i panowania Aleksandra Ik

STRESZCZENIE POCZĄTKU:
R o k 1 8 6 0 . W  R o s ji p a n u je c a r A le ­

k sa n d e r I I , k tó re g o  rz ą d y , fa k ty c z n ie  
w y k o n y w a n e p rz e z p o d ły c h z a u sz n i­
k ó w  i p o c h le b c ó w , w p ę d z a ją  c a łe im ­
p e r iu m  w  o tc h ła ń  n ie p ra w o śc i i k rz y  
w d y . D la w y rw a n ia k ra ju z n ie w o li  
ty ra ń sk ie j p o w sta je p o tę żn y  ru c h  n i-  
h ilis tó w , n a c z e le k tó reg o s to i n ie ­
z w y k ło z rę c z n y i u ta len to w a n y p rz y ­
w ó d c a , M ic h a ł B a k u n in .

S a m o w o la c a ra i je g o a g e n tó w , 
w śró o k tó ry c h . n a jw p ły w o w sz y je s t 
K a rd ó w , p o lic m a js te r p e te rsb u rsk i, 
n ie s ie  p o w sz e c h n e ro z g o ry c z e n ie , g d y ż  
w sz e lk ic h  n ie w y g o d n y c h  lu d z i w y sy ła  

.s ię n a S y b ir , g d z ie ż y ją w  o h y d n y c h  
w a ru n k ac h . Z e s ła n a d o  k o p a ln i z o s ta -  
je M a ria v o n  P a h le n , o w o c e m  m iło śc i 
k tó re j z  k s . K o n s tan ty m , b ra tem  c a ra , 
je s t W ło d z io , śc ig a n y p rz e z c a rsk ic h  
s ie p a c z y . B ra t je j , H u g o , z a c ią g a s ię  
d o n ih ilis tó w . N a S y b ir w y g n a n y z o -  
s ta je w y so k i u rz ę d n ik m in is te r ia ln y  
B o ja n o w sk i sk u tk ie m  z d ra d y  ż o n y  F e ­
d o ry . je d n a k u c ie k a s tam tą i d o s ta je  
s ię d o  c a rsk ie ry  k u c h n i. Ja k o  p o d e jrz a ­
n y  o n ih iliz n y  z e s ła n y  z o s ta je z a s łu ż o ­
n y g e n . K u n d so n i w ie lu , w ie lu in ­
n y c h .

N ih iliś c i n ie u stę p liw ie w a lc z ą r . 
A le k sa n d re m  I I . m sz c z ą c s ię b e z lito ś ­
n ie n a z d ra jc a c h ( ja k m . in . n a m i­
l io n e rz e Ja g ® d k in ie ) . N a t le te j w a lk i  
ro z g ry w a  s ię sz e re g  p a s jo n u ją c y c h  w y  
d a rz e ń .

4 7 0 )
—  K a ż d y  m u s i o d d a ć  w sz y s tk o  c o  

m a  —  w y ja śn ia  n ie m y  —  ż a d en  n ih i­
l is t  a n ie p o w in ie n m ie ć p ry w a tn e g o  
m a ja tk u , p o św ię c a ją  w szy s tk o  sw y m  
w ie lk im  c e lo m .

L e c z  g d z ie  je s t to , c z e g o  p o trz e b u je  
m y  —  rz ek i W ło d z im ie rz  —  p ie n ią d z  
n ie p o m o -ż e n a m  n ic , ty lk o d y n a m it  
n a jw ię k sz y  n ie p rzy ja c ie l p ie n ię d z y .

N ie m y  p o m a lu tk u  w y c ią g n ą ł je d n ą  
sz u f la d ę , g d z ie w  k o sz y c z k a c h m a ­
ły c h  le ża ła c iem n a z ia rn is ta  m a sa .  
W ło d z im ie rz  n a ty c h m ia s t w y ją ł je d e n  
z ty c h k o szy c z k ó w  i z a b ra ł z e so b ą .

—  T o  w y s ta rc z y  —  rz ek i —  b ę d z ie  
tu  p rz y n a jm n ie j z  ^ ó ł fu n ta . '

O k ie m  sk in ą ł i o b a j w y sz li z K a ­
m ie n n e j k o m o ry .

W ło d z im ie rz p o ło ż y ł k o sz y k p o d  
sk a łą , k tó ra m ia ła b y ć ro z sa d z o n ą i 
w y c ią g n ą ł o s tro ż n ie lo n t i p o p ro w a ­
d z ił g o a ż d o  g ra n ito w y c h  sc h o d ó w .

—  A  te ra z n ie m y , c h o d ź tu , d o  
m e g o  b o k u  —  ro z k a za ł W ło d z im ie rz .  
—  Z m ó w  k ró tk ą m o d litw ę sp ró b u je ­
m y , c z y n ie b o js t d la  n a s ła sk a w e .  
G d y  n a s tąp i e k sp o lz ja , m u s im y  s ię  n a  
ły c h m ia s t rz u c ić d o  w y jśc ia .

N iem y  sc h o w a ł p a p ie r n a  k tó ry m  
p isa ł —  i s ta n ą ł o b o k  W ło d z im ie rz a ,  
k tó ry z a p a lił z a p a łk ę p o d a n ą p rz e z  
n ie m e g o , a  g d y  je d n a z g a s ła ,  ’  z a p a lił 
d ru g ą  i z b liż y ł s ię d o  lo n tu , k tó ry  
n a ty ch m ias t s ię  z a p a lił , a  isk ra  sz y b ­
k o z b liż y ła s ię d o  k o sz y k a . W ło d z i­
m ierz  p a trza ł n a  n ią  z  d rż e n ie m , n ie ­
m y  z a ś rz u c ił s ię  n a  k o la n a , W ło d z i­
m ie rz  ju ż  p rz e d te m  z d ją ł z  s ie b ie  su r ­

d u t, a b y  m ó d z  le p ie j p ły n ąć .
—  T e ra z  —  z a w o ła ł w sk a z u ją c  rę ­

k ą n a  o tw ó r .
R o z leg ł s ię  o k ro p n y  h u k , ja k b y  z e  

s tu  a rm a t, a p o te m  d rż e n ie .
—  Z g in ę liśm y , k rz y k n ą ł W ło d z i­

m ie rz , a  ta k ż e  i n ie m y  w y d a ł z  s ie b ie  
n ie lu d z k i k rz y k  p rz e raż e n ia . L e c z  p o  
c h w ili c h w y c ił W ło d z im ie rz a  z a  ra m ię  
i w sk az a ł n a  m ie jsc e  g d z ie  p rz e d te m  
b y ła  sk a ła , a  te raz  w c isk a ła  s ię  w o d a  

d o  ś ro d k a .
—  D o b rz e , z a w o ła ł W ło d z im ie rz ,  

n ie  tra ć m y  c z a su , te ra z  trz e b a  p ły n ą ć .
. O b a j ró w n o c z e śn ie  rz u c ili s ię  d o  o -  

tw o ru , a fa le p o ry w a ły ic h z e .so b ą . 
W ło d z im ie rz p ra c o w a ł rę k a m i ro z ­
p a c z liw ie  i s ły sz a ł, ja k  z a  n im  n ie m y  

ję c za ł i s tę k a ł.
L e c z o g a rn ę ło  ic h  b ło g ie u c z u c ie ,  

ż e  są  w o ln i i p u śc ili s ię  z  p rą d e m  w o ­
d y . W ło d z im ie rz  u sz c z ę ś liw io n y , ż e  u -  
d a ł m u  s ię p o d s tęp , w y p ły n ą ł n a  p o ­
w ie rz c h n ię  w o d y  i sp o s trz e g ł n ie d a le ­
k o  b rz e g , w y s ila ł s ię , a b y  d o s ta ć s ię  
d o  n ie g o , le c z  w  te rn  m ie jsc u  z a  s iln y  
b y ł p rą d  w o d y  i u n ió s ł g o  d a le j. P o  

c h w ili o g ląd n ą ł s ię  p o z a  s ieb ie , c h c ą c  
s ię p rz e k o n ać , c z y n ie m y p ły n ie z a  
n im , le c z  n ig d z ie  n ie  m ó g ł g o  d o jrz eć .  
P o c z ą ł s ię  ro z g lą d ać n a w sz y s tk ie  
s tro n y , le cz  n ig d z ie  n ie  m ó g ł d o jrz eć  
sw e g o  to w a rz y sz a .

L e c z  m a ją c z e so b ą w ie le d o  c z y ­
n ie n ia , a b y  w y d o s ta ć s ię n a lą d , n ie  
m ó g ł g o sz u k ać . P o  k ilk u  m in u tac h  
n a d lu d z k ic h  w y s iłk ó w w y d o s ta ł s ię  
W ło d z im ie rz  n a  lą d . P o ra n e k  ju ż  św i­
ta ł . O d p o c z ąw szy  c h w ilę ty lk o , z e r ­
w a ł s ię , c h c ą c k o n ie cz n ie u d a ć n a ­
ty c h m ias t d o  c e sa rsk ie g o  p a ła c u , c h o ­
c ia ż b y ło  je sz cz e b a rd z o w c z e śn ie ,  
g d y ż  w ia d o m o ść , ja k ą  p rz y n o s i, m o ż e  
g o  u sp ra w ie d liw ić .

Z d ą ż a ją c  d o  m ia s ta , b o ja ź liw ie o -

R O Z D Z IA Ł  C X X L

mierłel
A lek sa n d e r I I . sp o jrza ł w  w y so k ie  

lu s tro , s to jąc e  n a p rz e c iw  d rz w i je g o  
p o k o ju  p rz y jęć . W id o c zn ie  n ie z a ­
c h w y c ił s ię sw o im w y g lą d e m , b o  

sk rz y w ił s ię  i p o trz ą sn ą ł  g ło w ą .
—  S iw e w ło sy  •—  sz e p n ą ł —  o s i­

w ia łe m  p ra w ie  p rz e z  n o c . —  L e c z  n ic  
d z iw n e g o ,  je s te m  ju ż  s ta ry . T e n  w iec z  
n y  n ie p o k ó j, w  k tó ry m  ż y ję , c iąg ła  
o b a w a  p rz e d  m o rd e rc am i, to  d rż e n ie , 
z  ja k ie m  w y c h o d zę  n a  u licę , w sz y s tk o  
to  c z y n i m ię p rz e d w c z eśn ie s ta ry m . 
L e c z w re szc ie je s te m ju ż u c e lu  
sw y c h  ż y c z e ń . L u d  p ra g n ie  u lg , d o ­
b rz e , b ę d z ie  je  m ia ł.

Ja k ż e  m i p rz y k ro , g d y  w id z ę , ja k  
w  in n y c h  k ra jac h  k ró lo w ie są  łu b ia n i  
p rz e z sw y c h  p o d d a n y c h , ja k c h o d z ą  
b e z p ie cz n ie  p o ś ró d  sw e g o  lu d u , p o d ­
c z a s g d y  ja  n ie  m o g ę  k ro k u  z ro b ić  n a  
u lic y , b e z s iln e j s tra ży  w o jsk o w e j i  
m u szę  k a ż d e j c h w ili d rż e ć  o  sw o je  ż y ­
c ie . I z a w sz e z a d a ję  so b ie p y ta n ie :  
D la c z eg ó ż w  R o s ji ta k  b y ć  n ie  m o ż e ?

L e c z  ja  p rz e zn a c z o n y m  je s te m  n a  
to , a b y  z m a z a ć g rz e c h y  sw y ch  o jc ó w , 
m u sz ę  b y ć  m ę c ze n n ik iem .

T u  p rz e rw a ł c a r  i sp o jrz a ł n a  z e ­
g a re k .

—  D w u n a s ta  g o d z in a  —  rz e k i p o d ­
c h o d z ą c  d o  b iu rk a  —  G o rc za k o w  m u ­
s ia ł ju ż  p rz y jść .

P o c isn ą ł g u z ik  o d  d z w o n k a , a  g d y  
w sz e d ł k a m e rd y n e r , z a p y ta ł:

—  M in is te r  G o rc z a k o w  je s t?
—  C z e k a ju ż  o d  p ó ł g o d z in y .
•—  N ie c h  w e jd z ie .

C a r p o c z ą ł p rz e rz u ca ć  p a p ie ry  n a  
s to le .

—  S k a rg i i p ro śb y , n ic w ięc e j —  
rz e k ł. —  W id z ę , ż e K o n s ta n ty  m ia ł  
z a w sz e ra c ję , c a łą  m o ją  w in ą  je s t, ż e  
o ta c za łe m  s ię z a w sz e z ły m i s łu g a m i.  
T a k i A szy n o w  n a p rz y k ła d , a lb o  E u ­
s tac h y  i in n i —  n ę d z n ic y  sa m i, o n i to  
z d y sk re d y to w a li m o je im ię w  k ra ju , 
o n i o d d z ie lili m ię o d m e g o n a ro d u . 
L e c z te ra z n ie b ę d ę ju ż p o trz eb o w a ł  
m o s tu  m ię d z y  so b ą , a  n a ro d e m .

P o rtie ra  o d su n ę ła  s ię , a n a  p ro g u  
s ta n ą ł n isk i, p rz y sad k o w a ty  c z ło w ie k , 
z s iw ą  b ro d ą , z  o b lic z e m  o sz la ch e t­
n y m  w y ra z ie , w  k tó rem  z a  z ło te m i O ' 
k u la ram i b ły sz c z a ło d w o je ru c h li­
w y c h  o c z u . O d z ia n y  b y ł w  sk ro m n y  
c z a rn y su rd u t, ty lk o n a p ie rs i je g o  
b ły szc z a ła  s re b rn a  g w ia z d a  z  b ry la n ­
ta m i.

—  A c h , to  ty  G o rcz a k o w  — • z a w o ­
ła ł c a r  —  z a  d łu g o  tro c h ę  k a z a łe m  c i 
c z e k a ć , z b liż s ię e k sc e le n c jo .

G o rcz a k o w  sk ło n ił s ię  n isk o  p rz e d  
sw y m  w ła d c ą , a  p o te m  p rz y s tą p ił  b li­
ż e j.

—  S ia d a j —  rz e k ł c a r w sk a zu jąc  
n a k rz e s ło  n a p rz e c iw  s ie b ie —  m a m  
z  to b ą  o  w a ż n y ch  sp ra w a c h  p o m ó w ić . 
M ian o w ic ie  c h c ę  z iu b ić /tę s ta m e n t.

M a ły  c z ło w ie k z e rw a ł s ię z k rz e ­
s ła .

—  T e s ta m e n t, sp o d z ie w a m  s ię , ż e

na jazda
w a sza  c e sa rsk a  m o ść  m a  je szc z e d o ść  

‘c z a su  n a  to .
A lek sa n d e r p o trz ą sn ą ł  g ło w ą .
—  N ie o d d a w a jm y s ię n a p ró ż n o  

z łu d z e n io m  —  rz e k ł —  u w a ż am  s ie ­
b ie z a c ię żk o  c h o re g o , k tó ry  k a ż d e j  
c h w ili p o w in ie n  b y ć  p rz y g o to w a n y  n a  
śm ie rć .

A  te ra z  m ó j k o c h a n y G o rc z ak o w  
z a p a m ię ta j so b ie d o k ła d n ie W isz y s t- 
k ie  p u n k ty , k tó re  c i p o w iem .

—  N a jja śn ie js zy p a n ie , c z y  to  k o ­
n ie c z n e , c z y rz e cz y w iśc ie z b liża s ię  
la k  p o w a żn y  c z a s , ż e  w a sza  c e sa rsk a  
m o ść u w a ża z a p o trze b n e z ło ż y ć w  

m o je  rę c e  te s ta m e n t?
—  N a  ra z ie c h o d z i ty lk o  o  te s ta ­

m e n t p o lity c z n y  —  o d rz e k ł A lek sa n ­
d e r I I . —  z a te m  u w a ża j.

P a ń s tw o  m o je  p rz e ch o d z i  w  c a ło ś­
c i n a  m e g o  n a js ta rsz e g o , sy n a , k tó ry  

je ż e li B ó g  p o z w o li p o d im ie n iem  A -  
le k san d ra  I I I b ę d z ie sz cz ę ś liw ie j p a ­
n o w a ł o d e m n ie .

—  O b y  to  B ó g  d a ł —  rz e k ł u ro c z y ­

śc ie  m in is te r .
—  Ż y c z en ie m  m o je m  je s t, m ó w ił  

d a le j c a r  -—  a b y  m ó j sy n .z a w sz e  sz e d ł  
te m i d ro g a m i, k tó re m i ja z a w sz e  
c h c ia łem  p o s tę p o w a ć . W o ln o m y ś l­
n o ść m o ż e ty lk o  u sz c zę ś liw ić  n a ró d . 
P o w ie d z  p a n  m o je m u  sy n o w i, ż e ty l­
k o p rz e z  n a ró d m o ż e b y ć w ie lk im , 

p rz e z n a ró d  ty lk o  p o tę ż n y m .. N ie lito -  
śc iw ą su ro w o ść p o w in ie n  m ie ć ty lk o  
d la sz la c h ty , k tó ra u c isk a sw y c h  
m n ie jsz y c h w sp ó ło b y w a te li.

—  T o  z u p e łn e m o je m n ie m a n ie , 
n a jja śn ie jsz y  p a n ie i je s te m  sz c z ę ś li­
w y m , ż e w  p o lity c zn y m  te s ta m e n c ie  
w a sz e j c e sa rsk ie j m o śc i m o g ę o  te rn  

w sp o m n ie ć .
— - A  te ra z  d a le j —  rz e k ł A lek sa n ­

d e r p rz e c h y la ją c s ię  w  sw o je m  k rz e ­

ś le .
—  C o  s ię  ty c z y  p o lity k i z e w n ę trz ­

n e j, to  u w a ż a m  z a  d o b re  i p o ż y te c z n e  
p o łą cz y ć  s ię  z  F ra n c ją .

P ru sy  p o d s tęp e m  i z d ra d ą  o d sz ły  
d o  w ie lk ie j s iły  i m o g ą  n a w e t n a m  z a ­
g ra ż a ć , d la te g o  p o w in n iśm y  ic h  m ieć  
z d w u  s tro n  o to cz o n y c h , a F ra n c ja  
b ę d z ie  d la  n ic h  z a w sz e  p o s trac h e m .

D a le j ra d z ę sw e m u sy n o w i, ż e b y  
n ie g o n ił z a  z d o b y cz a m i. W ie lk ie  z ło  
R o s ji tk w i w  je j ro z leg ło śc i, k a ż d a  
n o w a z d o b y c z je s t d la  n a s c ię ż a re m  
ty lk o , n a jp ie rw  trz e b a z d o b y ć  k u ltu ­
rę  d la  R o s ji. Je s t to  m o jem  ż y c z e n ie m  
a  ty  e k sc e le n c jo , p o m a g a j w  te rn  m o ­
je m u  sy n o w i. Z a w sz e ta k ż e n ie c h  u -  
d a je s ię  p o  ra d ę  d o  m e g o  b ra ta  K o n ­
s ta n te g o , ja g d y b y m  g o  b y ł s łu c h a ł, 
b y łb y m  d o b rz e  n a  te rn  w y sz ed ł.

C a r z a m ilk ł. G o rc z ak o w  p o ro b ił  
so b ie k ilk a  n o ta te k  n a .  p a p ie rz e , g d y  

c a r m ó w ił.  , " 1  ,
< T e ra z z ło ż y ł te n  p a p ie r i rz e k T  z  
u śm ie c h e m :

—  T e n k a w a łe c z e k p a p ie ru  je s t  
ro z s trz y g a ją c y m  o p rz y sz ło śc i c a łe g o

g lą d a ł s ię n a w sz y s tk ie s tro n y , c z y  
n ie id z ie z a n im  ja k i n ih ilis ta , o b a ­

w a ! s ię b o w ie m , ż e n ih iliś c i m o g ą  
m ie ć  p o ro z s ta w ia n e  s tra że  n a  b rz e g u .

L e c z  d o k o ła  p a n o w a ła  c isz a i n ie -  
sp o s trze ż o n y  d o s ta ł s ię  d o  m ias ta .

P o n ie w a ż  b y ło  je sz c z e  z a  w c z e śn ie ,  
a  c z u ł s ię  b a rd z o  o s ła b io n y m , w stą p ił  
d o  g o sp o d y , a b y  s ię  p o s ilić .

Z a sp o k o iw sz y  g łó d i p ra g n ie n ie ,  
w y c ią g n ą ł s ię n a c e ra to w e j so f ie i  
z a sn ą ł.

M u sia ł sp a ć d łu g o , b o  g d y  s ię o -  
b u d z ił, p ro m ie n ie s ło n e c z n e w p a d a ły  
p rz ez  o k n o  d o  p o k o ju . Z e rw a ł s ię  i  
p rz e ta r ł o c z y .

A  te ra z  d o  o jc a  —  z a w o ła ł —  o b y  
m i B ó g  p o b ło g o s ła w ił.

św ia ta , ż e  ta k  p o w ie m .
—  D a j B o ż e , d a j B o ż e , m ó j k o c h a ­

n y  G o rc z a k o w , ż e b y  R o s ja  n ie  s trac iła  
te j ro li ja k ą  z a ję ła  w  o s ta tn ich  d w u  
w ie k ac h . A  te ra z m o ż esz ju ż o d e jść  
e k sc e le n c jo , o c z e k u ję  b o w ie m  p rz y b y ­

c ia b ra ta .
G o rc z a k o w  p o w s ta ł w p ra w d z ie  z  

k rz e s ła , n ie o d c h o d z ił je d n ak , le cz  
s ta ł.

—  C ó ż k o c h a n y  G o rc z a k o w , c z y  
m a sz  je sz cz e  c o  d o  p o w ie d z en ia , m a sz  
m o ż e  ja k ą ś p ro śb ę ?  —  z a p y ta ł c a r —  
c h ę tn ie c h c ia łb y m  c o ś d la c ie b ie u -  
c z y n ić , a b y  c i o k a z a ć sw ą  p rz y c h y l­
n o ść  i ła sk ę .

—  T a k  n a jja śn ie js z y  p a n ie  —  rz ek ł  
G o rz ak o w  —  m a m  p ro śb ę , sp e łn ien ie  
k tó re j u p ięk sz y ło b y  z m ie rz ch  m o je g o  

ż y w o ta .
—  M ó w  e k sc e le n c jo ,  m ó w .
—  N a jja śn ie js z y  p a n ie  —  rz e k ł m i­

n is te r  —  z a w rz y j p o k ó j z  n ih ilis tam i.

C a r  z e rw a ł s ię  z d u m io n y  o g ro m n ie  
te m i s ło w a m i.

—  I ty  m i to  m ó w isz , G o rc z a k o w  

—  z a w o ła ł —  ra d z isz  m i z a w rze ć  p o ­
k ó j z e sk ry to b ó jca m i. W iesz  o  te rn , ż e  
n a  w o jn ie  n ie  p a rd o n u je  s ię  ty m , k tó ­
rz y  n a  p o lu  b itw y  n a p a d a ją  ra n n y c h ,  

p o le g ły c h , a b y  ic h  o b e d rz e ć . O tó ż z a  
ta k ie  sa m e  h ie n y  p o la  b itw y  u w a ż a m  
n ih ilis tó w . S trze la ją z k ry jó w k i i z  
z a sa d z k i, a  w a łcz ą  p o d b u rz a n ie m  lu ­
d u .

L e c z  G o rc z a k o w  p o trz ą sn ą ł sm u t­

n ie  g ło w ą .
—  W a sz a  c e rask a  m o ść  m a  m o ż e  

s łu sz n o ść , ż e n ih iliś c i p o s łu g u ją s ię  
ta k im  sp o so b e m  w a lk i, le cz  c z y n ią  to  
d la te g o , ż e  n ie  m o g ą  in a cz e j. G d y b y  
w a sz a c e sa rsk a m o ść z b a d a ! ic h ż ą ­
d a n ia , o k a z a ło b y s ię , ż e są o n e p o  
n a jw ię k sz e j c z ę śc i s łu sz n e . N ie  n a le ż y  
ic h b y n a jm n ie j u w a ża ć z a e g z a lto -  
w n y c h z a p a le ń c ó w . N a jle p sza  s iła  
n a sz eg o k ra ju , n a jja śn ie js z y  p a n ie ,  
je s t p rz e s iąk n ię ta  n ih iliz m e m , a  je ż e li 
R o s ja s tra c i tę s iłę , s tra c i o g ro m n ie  
w ie le .

A lek sa n d e r T L n ie sp o k o jn ie c h o ­
d z ił ta m  i n a p o w ró t p o  p o k o ju .

—  T a k , c z y  są d z isz , ż e  z  n ih ilis ta ­
m i w o g ó le  m o ż n a  z a w rze ć  p o k ó j  ? z a ­
p y ta ł —  w  ja k i sp o só b  m o ż n a  to  z ro ­
b ić ?

—  Je s t p ro s ty  sp o só b , a b y  u sp o k o ­
ić n ih ilis tó w . U tw o rz y ć p a r la m e n t i  
p o w o łać d o  n ie g o  B a k u n in a .

—  B a k u n in a  —  rz e k ł c a r  —  ja k b y  
n ie  m ó k ł w c a le p o ją ć  s łó w  G o rc z ak o -  
w a  —  B a k u n in a  m ia łb y m  u c z y n ić  je ­
d n y m  z n a jw y ższ y c h  sw y c h u rz ę d n i­
k ó w ?

—  N a jja śn ie js z y  p a n ie , te n  B a k u ­
n in , to tę g i c z ło w ie k , k tó ry  w ie le  
m ó g łb y z ro b ić d la p a ń s tw a , g d y b y  
m ia ł s iłę  p o  te m u .  A  g d y b y  m ię  w a sz a  
c e sa rsk a m o ść z a p y ta ł, k o g o  u w a ż a m  
z a  n a jle p sz e g o n a sw e g o  n a s tę p c ę , 
g d y  .m ie śm ie rć z a b ie rz e , śm ia łb y m  
p o w ied z ieć : B a k u n in  z a s tą p i m ię p o d  
k a ż d y m  w z g lęd e m . W  k a ż d y m  z a ś  ra ­
z ie ta k ie g o  c z ło w iek a  ja k im  je s t B a ­
k u n in , le p ie j je s t m ie ć z a  p rz y ja c ie la  
ja  z a n ie p rz y ja c ie la .

—  Ja k  są d z isz , c z y  B a k u n in  p rz e ­
sz e d łb y  n a n a sz ą s tro n ę , g d y b y śm y  
m u  d a li w y so k i ja k i u rz ą d ?

—  N ie p o z b y łb y  s ię  o n sw y ch  z a ­
p a try w ań  i z a sad , le cz  ju ż  d la te g o  sa ­
m e g o , ż e b y  m ó d z  c o ś  u c z y n ić  d la  k ra ­
ju , p rz y ją łb y  w y so k ie s ta n o w isk o  w  
p a ń s tw ie .

—  W ię c d o b rz e , n a p isz  d o  n ie g o  i 
s ta ra j s ię g o  p o z y sk a ć , le cz  n a tu ra l ­
n ie  m u s i to  w sz y stk o  b y ć  w  s to so w n y  
sp o só b z ro b io n e , ż e b y  n ie m y ś la ł, ż e  
u b ie g am y  s ię  o  je g o  p rz y ja ź ń .

—  N ie , n ie  n a jja śn ie jsz y  p a n ie , p o ­
s tą p iłb y m  g łu p io , ta k u c z y n iw szy ,  
le cz  p o tra f ię / ta k  p o k ie ro w a ć , ż e B a ­
k u n in  sa m  d o  n a s p rz y jd z ie .

(CIĄG DALSZY NASTĄPI)
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Kalendarzyk metearologkznvZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
P o n ie d z ia łe k g o d z . 1 0 r a n o . C iś n ie n ie  

a tm o s f e r y c z n e  ś r e d n ie 7 5 2 m m . T e m p e r a ­
tu r a  p o w ie t r z a  w  u b . d o b ie n a jw y ż s z a - f - o  
s t . C - , n a jn iż s z a  0  s t . C . . . .

S ta n  w o d y  w  W a r c ie  w  d n iu  ■d z is ie js z y m  
w y n o s i 3 3 0  c m . T e m p e r a tu r a  w o d y  1 .1  s t . C .

W s c h ó d  s ło ń c a  w  d n iu  1  h m . o  g o d z . 7 ,lo ,  
z a c h ó d  o  g o d z 1 6 .2 1 . W s c h ó d  k s ię ż y c a  o  g .  
7 ,3 4 ; z a c h ó d  o  g o d z . 1 8 ,2 5 .

Nocne cłvłtiry aptek
śródm ieście: a p te k a 2 7 G r u d n ia , ul. 27  

G r u d n ia 1 8 ; a p t im . d r . M a r c in k o w s k ie g o  
w  B a z a r z e , u l . N o w a ; a p t . Z ie lo n a , u l ic a  
W r o c ła w s k a  3 1 ; a p t. C z e r w o n a , S t . R y n e k  
3 7 ; a p t o r z v  G r o b l i , W  G a r b a r y  4 1 .

—  Jeżyce: A p t p o d  G w ia z d ą , u l . K r a  
s z e w s k ie g o 1 2 . Ł a z a r z : A p t . ś w . Ł a z a r z a  
u l . S tr u s ia  9 W ilda: A p t . p o d  K o r o n ą . G ó r  
n a  W ild a  61. D ębiec: A pt. przy ul D ę b iń  
1 2 . G łów na: A p t . p r z y K r z y ż u , u l G łó w n a  
sk lej 6 Sołacz: A p t p r z y  u l . M a z o w ie c k ie j  
1 9 . Starołęka: A p t m ie js c o w a .

Watne telefony:
Z e g a r y n k a  —  0 7 . C e n tr a la  m ię d z y m ia s to ­

w a  —  0 0 . I n f o r m a c ja  te l . —  0 9 .

T e le f o n  2 0 - 3 3  —  J a n  A le jn ik —  F o to ­

g r a f - r e p o r te r , ś w . M a r c in  5 7 .

Pracownikom Warsztatów Sygnałowych
dzieje sie krzywda

W  n ie z w y k le  m iłe j , k o le ż e ń s k ie j a tm o ­

s f e r z e  o d b y ło  s ię  w  s o b o tę  w  lo k a lu  p . S i-  

c o r y w a ln e r o c z n e z e b r a n ie  W y d iz ia łu  

n d k tr o te c l im c z n e g o p r z y W a r s z ta ta c h  

S y g n a ło w y c h Z je d n o c z e n ia K o le jo w c ó w  

d o ls k ic h  -  P o z n a ń .

Z e b r a n ie  z a g a i ł p r e z e s  p . N o w a c z y k ,  

w ita ją c  p r e z e s a  O k r ę g o w e g o  Z K P . p . Z i ­

m n e g o  o r a z  c z ło n k ó w .

N a  p r z e w o d n ic z ą c e g o  z e b r a n ia  p o w o -  

a n o  je d n o g ło ś n ie p r e z e s a , p . Z im n e g o ,  

s e k r e ta r z a  p . S e y n ę  o r a z  ła w n ik ó w  p p .:  

U r b a ń s k ie g o  i M a lu s ie . N a s tę p n ie  p r e ­

z e s p . N o w a c z y k z ło ż y ł s p r a w o z d a n ie z

d z ia ła ln o ś c i  z a  u b . r o k . R o k  te n  b y ł  n a j ­

c ię ż s z y m  o k r e s e m  ja k i  w a r s z ta ty  e y g n a ło  

w e  d o ty c h c z a s  p r z e ż y w a ły . P r a c o w n ic y  

w a r s z ta to w i z o s ta l i  b a r d z o  p o k r z y w d z e n i  

w  a w a n s a c h  o r a z  n a r a ż a n i n a  n ie p r z y ­

je m n o ś ć  z  p o w o d u  o p ó ź n ie n ia  w y p ła t  p r e  

m ii , n ie  m ó w ią c  ju ż  o  ty m , ż e  k a te g o r ie  

p ła c  s ą  b a r d z o  n ie s p r a w ie d l iw e  w  s to s u n  

k u  d o  in n y c h  D . 0 . K . P . W s z y s tk o to  

z n ie c h ę c a  p r a c o w n ik ó w , k tó r z y  p r z e c ie ż  

s ą  s p e c ja l i s ta m i i z  r ą k  k tó r y c h  w y c h o ­

d z ą  w s z y s tk ie  p r z e d m io ty  s łu ż ą c e  b e z p ie ­

c z e ń s tw u  n a  l in ia c h  k o le jo w y c h , ja k  n p .  

s e m a fo r y , z e g a ry  i td . S ta n  te n  w in ie n

Kinoteatr „ŚWIT”
G lgantyezsy  film  w  redsaju ^ M ędrw lków *  1 H r. M onte C hristo  

Role gt. WARNER BAXTER - GLORIA STUART

„ZA CUDZE WINY”
(W lęaień s w yspy rek iaów )

Wstrząsający film o ludzkiej niesprawiedliwości.

Cesarzoan ircnu przejeiSiBlii nrzez Poznań
Z młoda

P ośw ięcen ie Izby Z atrzym ań , D ziś o  
g o d z . 1 2 :3 0  o d b y ło  s ię  u r o c z y s te  p o ś w ię c e n ie  
lo k a l i I z b y  Z a tr z y m a ń  p r z y  u l . Ł ą k o w e j 3 -  
U r o c z y s to ś ć  p o p r z e d z i ło  n a b o ż e ń s tw o  w  k o ­
ś c ie le p a r a f ia ln y m  B o ż e g o C ia ła .

—  N ow a taryfa tow arow a. Z  d n ie m  1 5  
lu te g o  b r . w c h o d z i w  ż y c ie  n o w e w y d a n ie  
k o le jo w e j ta r y fy  to w a ro w e j C z ę ś ć I B . z a ­
w ie r a ją c e j p o s ta n o w ie n ia  ta ry f o w e , k la s y f i ­
k a c ję to w a r ó w , ta b e lę o p ła t k la s z a s a d n i­
c z y c h  o r a z  o p ła ty  d o d a tk o w e . E g z e m p la r z e  
m o ż n a  n a b y ć w  g m a c h u  J ly r e k c i i O k r ę g o ­
w e j K o le j P a ń s tw , p r z y  u lA W a ły  Z y g m u n ta  
S ta r e g o  4 , p a r te r , p o k ó j 1 3 3 !

—  Z gon członka zarządu Z . P . B . N a  
c m e n ta r z u  je ż y c k im  w  P o z n a n iu  o d b y ł s ię  
p o g r z e b  ś p . S ta n is ła w a K o m is a r k a . b . z a ­
s łu ż o n e g o  c z ło n k a  z a r z ą d u  Z w ią z k u  P ó d o f-  
R e z e r ; —  K o ło  Ż a b ik o w o . Z m a r łe g o  K o le g ę  
o d p r o w a d z o n o  n a m ie js c e w ie c z n e g o  . s p o - ?  
c z y n k u  z h o n o r a m i w o js k o w y m i. Z w ią z e k  
z a o p ie k a ł s ię  r o d z in ą  ś p . K o m is a r k a .

—  D zieje m yśli uniw ersyteck iej na P o ­
m orzu . N a  p o w y ż s z y  te m a t w  r a m a c h . P o ­
w s z e c h n y c h  W y k ła d ó w  U n iw . P o z n . d z iś  w  
p o n ie d z ia łe k  o  g o d z . 2 0  _ w  s a l i 1 7 - te j C o l le ­
g iu m  M in u s  m ó w ić  b ę d z ie  d r . Z  .M ó c z a r s k i .  
W  s o b o tę  5  lu te g o  d r . A n d r z e j N ie s io ło w s k i  
w y g ło s i o d c z y t  p t . , .T o ta liz m ” , ja k o  z a g a d n ih  
n ie u s tr o jo w e  n a s z y c h  c z a s ó w " . W s tę p  3 0  
i 1 5  g r o s z y .

—  D nncing - B ridż, K o m is ja  I m p r e z  M ie j ­
s k ie g o K o m ite tu  O b y w a te ls k ie g o d o  W a lk i  
z B e z r o b o c ie m u r z ą d z a w e w to r e k , d n ia  
1 lu te g o  o  g o d z . 2 0  D a n c in g - B r id g e , p o łą c z o  
n y to m b o lą  i n ie s p o d z ia n k a m i , w  c u k ie r ­
n i Z ie m ia ń s k ie j d a w n . W ie lk o m ie js k a , p r z y  
u l . F r e d r y  1 2 . W s tę p  4 9  g r .

Z żvda oroanlzacyl
—  Z „H arm onii” .W  s a l i Stow . T e c h n i ­

k ó w  o d b y ło  s ię r o c z n e  w a ln e  z e b r a n ie . P o

W  u b . s o b o tę  p r z e je ż d ż a ła p r z e z  

P o z n a ń  c e s a r z o w a I r a n u  w r a c a ją c a  

w r a z  z e  ś w itą  z  N ie m ie c .
N a  s ta c j i g r a n ic z n e j w  Z b ą s z y n iu  

o d b y ło  s ię  u r o c z y s te  p o w ita n ie . D w o ­
r z e c z b a s z y ń s k i u d e k o r o w a n y b y ł  

f la g a m i n a r o d o w y m i i z ie le n ią . N a  

p o w ita n ie  c e s a rz o w e j p r z y b y li  p r z e d ­

s ta w ic ie le  w s z y s tk ic h w a ż n ie js z y c h

w ła d z  i u r z ę d ó w  z  w ic e s ta r o s tą p o ­

w ia to w y m  P o k r z e w iń s k im o r a z s e ­

k r e ta rz e m  W y d z ia łu  P o w ia to w e g o  p .  

A d a m c z y k ie m  z  N o w e g o  T o m y ś la  n a  

c z e le . O  g . 1 3 ,3 1  p o c ią g  z  s a lo n ó w k ń  
c e s a rz o w e j o d je c h a ł d o  P o z n a n ia . W  

P o z n a n iu  d o k ą d  p o c ią g  p r z y b y ł  o  g o ­

d z in ie  1 4 ,0 1 ż a d n e g o  o f ic ja ln e g o  p o ­

w ita n ia  n ie  b y ło w

0 urnowe dla pracownikdw mielsklsh
W  s o b o tę  o d b y ł s ię d a ls z y c ią g  

p e r t r a k ta c j i o u m o w ę  z b io r o w ą  d la  

p r a c o w n ik ó w m . P o z n a n ia . R o z p a ­

t r z o n o  p r o je k ty  o b u  s t ro n  i  o d r o c z o n o

r o k o w a n ia  d o  p ią tk u  b ie ż . ty g o d n ia ; 

a b y  d a ć  Z a r z ą d o w i  M ie js k ie m u  m o ż li ­

w o ś ć r o z p a t r z e n ia  p r o p o z y c y j w y s u  

n ię ty c h  p r z e z  Z w . Z a w .  i  p o d ję c ia  d e c y z j i .

Oryginalny odczyt 
zorganizował Akad. Zw. Morski
W . s a l i Ś n ia d e c k ic h C d i i. M e d i-  

c u m  o d b y ł s ię  w  u b . p ią te k o d c z y t  

z o r g a n iz o w a n y p r z e z A k a d e m ic k i  

Z w ią z e k  M o r s k i p . t . „ R e js s y n te ­

ty c z n y . — J a c h te m  J u r a n d d o  

p a ń s tw  b a ł ty c k ic h 1 4 .  ‘ .
P r e le g e n te m  b y ł s te rn ik  ja c h to w e j  

ż e g lu g i m o r s k ie j A Z M  u  p . W ło d z i ­

m ie r z  G ło w a c k i. W y w o d o m s w o im  

n a d a ł  o n  n ie z w y k le  o r y g in a ln e  r a m y .  

K r e ś lą c  s w o je  p r z e ż y c ia  n a  p o k a łd z ie  

ja c h tu  „ J u ra n d “  w  r e js ie  d o  L ib a w y ,  
K a lm a r u , K a r ls k r o n y  i R o n n e  i lu s t r o  

w a ł je  g r ą  n a  a k o r d e o n ie . C h ó r  „ r e ­

v e l !  e r s ó w “  z ło ż o n y  z  c z ło n k ó w  A Z M -

u  —  ż e g la r z y  o d ś p ie a ł  w  c z a s ie  p r e  

le k c j i t r z y  p io s e n k i m o r s k ie . S z c z e  

g ó ln ie  p o d o b a ły  s ię  d w ie n a s t ro jo w e  

p io s e n k i o  „ p ię c iu  c h ło p c a c h  z  A lb a -  

t r o s a “  o r a z  „ C h ło p c y  a h o j! “ , z  te k ­

s te m  p o ls k im  p r e le g e n ta , t ło m a c z o -  

n y m  z n ie m ie c k ie g o .

A tr a k c y jn e  w a lo ry  s p o r tu  ż e g la r ­

s k ie g o  w  p o łą c z e n iu  z  s z c z e r ą n u tą  

„ z e jm a ń s k ie g o “ h u m o r ” ' z n a la z ły  w  

o d c z y c ie  p . G ło w a c k ie g o  s w ó j w ła ś c i ­

w y  w y r a z . N a le ż y  w y r a z ić  ż y c z e n ie ,  

a b y  p o w tó rz y ł o n  s w ó j o d c z y t je s z c z e  

r a z  p r z e d  l ic z n ie js z y m  n iż  w  u b . p ią ­

te k  a u d y to r iu m .

u le c  z m ia n ie . W  w s z y s tk ic h  ty c h  s p ra ­

w a c h  Z a r z ą d  in te r w e n io w a ł k i lk a k r o tn ie  

w  M in is te r s tw ie  K o m u n ik a c j i i  w  D O K P  

P o z n a ń . Z  k o le i p . A n io ła  p r z e d s ta w i  

s ta n  k a s y  i n a  w n io s e k  k o m is j i r e w iz y j ­

n e j u c h w a lo n o  Z a r z ą d o w i  p o k w ito w a n ia .  

N a s tę p n ie  p r e z e s p . N o w a c z y k w r ę c z y ł  

3 0  c z ło n k o m  k s ią ż e c z k i o s z c z ę d n o ś c io w e , 

n a  k tó r e  k a ż d y  c z ło n e k  m ie s ię c z n ie  w p ła ­

c a 5 0  g r o s z y . Z ło ż o n y c h  p ie n ię d z y  n ie  

w o ln o  p o d e jm o w a ć  je d y n ie , g d y  k to ś  z o ­

s ta n ie p r z e n ie s io n y w z g l. p r z e jd z ie  n a  

e m e r y tu rę . P o  r o z d a n iu  k s ią ż e c z e k  z a ­

b r a ł g ło s  p r e z e s  o k r ę g o w y  p . Z im n y ,  k tó ­

r y  p r z y k la s n ą ł  in ic ja ty w ie  Z a r z ą d u , k tó ­

r a  p ie r w s z a  z  o d d z ia łó w  Z K P . w k r o c z y ­

ła  n a  to r y  r o z s ą d n e j o s z c z ę d n o ś c i . Z a ­

z n a c z y ł p r z y  ty m , ż e  p r z y  O k r ę g u  Z K P .  

P o z n a ń  i s tn ie je  o d  r o k u  K a s a  K o łe ż e ń -  

s k o - P o ż y c z k o w a , k tó r e j o b e c n y k a p i ta ł  
w y n o s i 1 6  ty s . z ło ty c h . J e s t to  z a la ż e k  

p r z y s z łe g o  B a n k u  Z je d n o c z e n ia  K o le jo w ­

c ó w  P o ls k ic h .

Z  k o le i p r z y s tą p io n o  d o  w y b o r u  n o ­

w y c h  w ła d z . P r e z e s e m  z o s ta ł p o r a ź  5 - ty  

p . N o w a c z y k , s e k r e ta r z e m  p . S ta s iń s k i ,  

z a s tę p c ą s e k r e ta r z a  p . S e y n a , s k a rb n i ­

k ie m  p . A n io ła . P o z a  ty m  d o  Z a r z ą d u  

w e s z l i p p .: N o w a c z e w s k i  i  C z a r n e c k i . K o  

m is ję  r e w iz y jn ą tw o r z ą p p .: U z n a ń s k i ,  

M a r ia n o w s k i  i M ik o ła jc z a k , z a s tę p c y  U r ­

b a ń s k i i M u s z y ń s k i .

P o  w y b o r z e n o w e g o  Z a r z ą d u  z a b ra ł  

g ło s p r e z e s p . Z im n y , k tó r y  b a r d z o  o b ­

s z e rn ie  i w y c z e r p u ją c o o m ó w ił s p r a w y  

o r g a n iz a c y jn e o r a z b o lą c z k i k o le ja r z y .  

S ta łe  r o z g o r y c z e n ie  p r a c o w n ik ó w  k o le jo ­

w y c h  —  m ó w ił p r e z e s Z im n y  —  b u d z i  

s p o s ó b u d z ie la n ia a w a n s ó w . S p o s ó b ,  

p r z y  k tó r r m  z o s ta ją  n a jc z ę ś c ie j p o m in ię ­

c i c i , k tó r z y  p o w in n i a w a n s o w a ć . W  te j  

s p r a w ie Z a r z ą d  Z K P . in te r w e n io w a ł w  

M in is te r s tw ie  K o m u n ik a c j i i o r z y rz e c z o -  

n o  m u , ż e w  b ie ż , r o k u  p r z y  a w a n s a c h  

k tó r e o b e jm ą 2 0 ty s . p r a c o w n ik ó w , w  

p ie r w s z y m  r z ę d z ie  o tr z y m a ją  a w a n s e  c i ,  

k tó r z y  z o s ta l i p o m in ię c i . N a s tę p n ie  o m ó ­

w ił s p r a w ę p o d a tk u  s p e c ja ln e g o . P r a ­

c o w n ic y  m o n o p o l i o tr z y m u ją z w r o tn e g o  

p o d a tk u , r ó w n ie ż  w  m ia rę  m o ż n o ś c i i  p r a  

c o w n ic y  s a m o r z ą d o w i , je d y n ie  n ie  k o le ja ­

r z e . S p r a w a  ta  b u d z i z r o z u m ia łe  r o z g o ­

r y c z e n ie  w ś r ó d  p r a c o w n ik ó w  k o le jo w y c h .  

N a  z a k o ń c z e n ie  s w e g o  r e f ra tu  p r e z e s  Z i ­

m n y  o d c z y ta ł  p r z e m ó w ie n ie in . D z ie k o ń -  

s k ie g o  d ó  p r e z e s ó w  o k r ę g o w y c h  i o d d z ia ­

ło w y c h  Z K P . W y c z e rp u ją c y  r e f e r a t p r e ­

z e s a Z im n e g o  z e b r a n i n a g r o d z i l i b u r z ą  

o k la s k ó w .

W  w o ln y c h  w n io s k a c h  z a b ie r a l i g ło s  

w  s p r a w a c h  o d d z ia ło w y c h  p p . M a ria n ó w  

© k i , S ta s iń s k i i D r z e w ie c k i , O ls z e w s k i i  

N o w a k o w s k i .

W e z w a n ie m  d o  a b o n o w a n ia  „ N o w e g o  
K u r ie r a ’ 4 , k tó r y  je s t o b r o ń c ą  Ś w ia ta  P r a  

c y  p r e z e s  p . N o w a c z y k  z a k o ń c z y ł o  g o d z .  

2 3  z e b r a n ie .
P o  z e b ra n iu  o d b y ła  s ię  w s p ó ln a  k o la ­

c ja . ( c )

z a g a je n iu  p r z e z  p re z e s a  p . d y r . K a c z m a r k a  
■n a p r z e w o d n ic z ą c e g o p o w o ła n o p . R a d ła .  
N a s tę p n ie  w a ln e  z e b r a n ie  u c h w a l iło  m ia n o ­
w a ć c z ło n k ie m h o n o r o w y m z a s łu ż o n e g o  
k ie r o ^ r n ik a  a r ty s t . H a r m o n i i w  la ta c h  n ie ­
w o li —  p . p r o f . B o le s ła w a  G r y f f M a r c in k ó w  
s k ie g o  w  u z n a n iu  z a s łu g  d la  p ie ś n i p o ls k ie ;  
W ś ró d  n ie m ilk n ą c y c h o k la s k ó w w r ę c z o n o  
c ie k n ie w y k o n a n y d y p lo m  p . p r o f e s o r o w i , 
k tó r y  d z ię k u ją c  z a  w y r ó ż n ie n ie  w  d łu ż s z y m  
p r z e m ó w ie n iu  r z u c i ł g a r ś ć  w s p o m n ie ń  z  h i ­
s to r i i H a r m o n i i o r a ^  o  u c ią ż liw y c h  w a r u n  
k a c h  p r a c y  n a  n iw ie  ś p ie w a c z e j w  c z a s a c h  
z a b o r c z y c h . P o u d z ie le n iu p o k w ito w a n ia  
u s tę p u ją c e m u  z a r z ą d o w i w y b r a n o  n o w y  z a ­
r z ą d w  n a s tę p u ją c y m  s k ła d z ie : p r e z e s —  
d y r . K a c z m a r e k w ic e p r e z e s  —  W . K o ło d z ie j  
c z a k , s e k r e ta r z  —  F r . S u c h o r s k i , z a s t - s e k r -  
— A. B r u s ó w n a . . s k a r b n ik  —  F r . S z a ra ta ,  
b ib ’ io te k a r z  —  K . P r z y b y ls k i , z a s t . b ib l io te ­
k a r z a .1 . C z a p lic k i, g o s p o d a r z  L . P a lu s z k ie ­
w ic z . k o n tr . W . N a jd e r k ó w n a D o K o m is ji  
R e w iz y jn e j w e s z l i p p . H y p k i , N o w a k o w s k i  
i F ig a s z e w s k i . K ie ro w n ik ie m  a r ty s t . p o z o ­
s ta łe  p r o f . M a r ia n  W e ig t. W  w o ln y c h  g ło ­
s a c h  z e b r a n ie  u p o w a ż n i ło  n o w o  o b r a n y  Z a ­
r z ą d  d o w y s ła n ia  s p e c ja ln e g o  p is m a z p o ­
z d r o w ie n ia m i d ó  z n a n e g o  k o m p o z y to r a  s e r -  
b o - lu ż y o k ie g o  B ia r n a ta  K r a w c a , k tó r y  u tr z y  
m u je  ś c is ły  i s e r d e c z n y  k o n ta k t z  c h o r e m .

—  K oło ’ śp iew ack ie „H ejnał” pozrań-S ta . 
rolęka . O s ta tn io  o d b y ło  s ię r o c z n e w a ln e  
z e b r a n ie  K o ła  Ś p ie w u  „ H e jn a ł” .w .S ta r o łę c e .  
Z e b r a n ie  z a g a i ł p r e z e s M . G ó r n y , n a  p r z e ­
w o d n ic z ą c e g o  p o w o ła n o  d y r . o k r . I I  B a r w ic -  
k ie g o . Z a r z ą d  u k o n s ty tu o w a ł s ię  n a s t : p r e ­
z e s M . G ó r n y , W . G r z e ś k o w ia k  i « Ł S ik o r ;  
s k i —  z a s t, W ł. P r z y m u s iń s k i —  s e k r , M . 
D z ;a k a n ó w n a  —  z a s t , Z . P r z y m u s iń s k i —  
s ’- ^ r b n f k . C z . N ite c h k e  —  M b L , M . D u d tf f ń *  
A a  i J . F r ę ś k ®  —  r e d n f A . U s is c M  —  d y *  
rygent po ntó M -ty . N a jakońeaen lę odśp ie- 
w ano w spóln ie JP am iM in® d a w n e  L a s tó y *

OOcInek kulturalny
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P oznań , d n ia  31 s ty c z n ia

D o c z e k a li ś m y  s ię  w r e s z c ie  ja k ie jś  in n n e j ,  

n ie  -  n u d n e j a tm o s f e r y  n a  o s ta tn im  C z w a r t ­

k u  L ite r a c k im . N ie s p o ty k a n a  i lo ś ć  d y s k u ­

ta n tó w , z r ó ż n ic o w a n ie  ic h  w y p o w ie d z i, p o ­

z io m u  p r e le k c j i p . E m ila  S k iw s k ie g o  tc h n ę ­

ły  w  d o s to jn e m u r y  P a ła c u D z ia ły ń s k ic h  

t r o c h ę  ż y c ia .

P . E m il S k iw s k i m ó w ił n . t  „ C z y  m a m y  

to ta l iz o w a ć  k u l tu r ę ? * * W  p ie r w s z e j c z ę ś c i  

s w e j p r e le k q i r e f e r e n t r o z p r a w ia ł s ię  z sa ­

m y m  s ło w e m  „ to ta l iz m * * , z  je g o  z n a c z e n ie m  

o g ó ln ie  s p o ty k a n y m ; c h o d z i ło  tu  w ię c  ty lk o  

o  k w e s t ię  in te rp r e ta c ji te g o  p o ję c ia . T y c h  

in te r p r e ta c y j  w y r ó ż n i ł  p r e le g e n t  t r z y  a  m ia ­

n o w ic ie : to ta liz m  p o jm u je  s ię  ja k o  1 ) z a g a d ­

n ie n ie w o d z o s tw a , 2 ) m o n o p a r ty jn o ś ć , Ą  

in g e re n c ję  p a ń s tw a  w  ż y c ie  w e w n ę tr z n e  s p o  

łe c z e ń s tw a . P o d  o s ta tn ią  in te r p r e ta c ję  je d y ­

n ie  p o d p is a ł s ię  p . S k iw s k i . I n n y m i s ło w y  

to ta l iz m  „ k u l tu r y '*  d la  p . S k iw s k ie g o  r ó w n a  

s ię  w k r o c z e n iu  i in g e r e n c j i m a te r ia ln e j , z e ­

w n ę tr z n e j  P a ń s tw a  w  t r e ś ć  ż y d a  w e w n ę f r z -  

. rw gp narodu-

P rrechodząe następ ie do argum entów  

| przeciw n ików fota lizacn kultury praw icy*

k u l tu r a  J e s t c z y m ś  s a m o r z u tn ie  s ię  r o z w i ja ­

ją c y m , to  te ż  in g e r e n c ja  w  je j s p r a w y  je s t  

s p r z e c z n a  z  n a tu r ą  r z e c z y  o r a z  le w ic y : to ­

ta l iz m  je s t g w a ł te m  d o k o n y w a n y m  n a  p r z y ­

r o d z o n y m  p r a w ie w o ln o ś c i c z ło w ie k a , p .  

S k iw s k i b . z r ę c z n ie  w y c o f a ł s ię  z  p r z e p r o ­

w a d z e n ia  r z e c z o w e j a r g u m e n ta c j i , z a l ic z a ją c  

p o w y ż s z e  z a r z u ty  ( w c a le  n ie  J e d y n e  i n a j ­

w a ż n ie js z e ! )  d o  k a te g o r i i n o r m a ln y c h  f r a z e ­

s ó w .

W  d a ls z y m  c ią g u  p r e le g e n t  p o d a ?  p o w o ­

d y , d la  k tó r y c h  w p r o w a d z e n ie to ta l iz m u  

s ta je  s ię  k o n ie c z n o ś c ią : n a s z e  z a le g ło ś c i p o  

w . 1 9 - y m , p o d n ie s ie n ie  p o te n c ja łu  m il i ta r ­

n e g o , m ę tn o ś ć  o b e c n e j s tr u k tu r y  s p o łe c z n e j  

o r a z  n ie s p r a w ie d l iw o ś ć s p o łe c z n a i z b y t  

w ie lk i k o n tr a s t m ię d z y  w a r s tw ą  u b o g ic h  a  

b o g a ty c h  ( c z y  d o  te g o  p o tr z e b a  a ż  to ta l iz ­

m u ! ! ? ? ) .

P o  ty m  p r z e s z e d ł  p . S k iw s k i d o  c h a r a k ­

te r y s ty k i n a s z e j k u l tu r y , d o w y k r y w a n ia  

p o w o d ó w  je j n is k ie g o  p o z io m u , p o ś w ię c a ją c  

k i lk a  s łó w  ta k ż e  l i te r a tu r z e  p o ls k ie j o r a z  

k w e s t i i u s to s u n k o w w ii*  s ię  d o  ż y d ó w .

W  zakończen iu  odczytu  referen t om ów ił 

w pFO fw adzeaiŁ totelizum  « pankts.

p r a k ty c z n e g o , u w a ż a ją c  w y tw o rz e n ie  p e w ­

n e g o  ty p u  e l i ty  z a  p ie r w s z ą  f a z ę  je g o  r e a l i ­

z a c j i . P r e le g e n t z a s tr z e g ł s ię  w  k o ń c u , ż e  

„ p o ls k ie g o  to ta l iz m u  n ie  m o ż n ą  w z o r o w a ć  

n a  u s t ro ja c h  z a g r a n ic z n y c h , a le  t r z e b a  m u  

n a d a ć  o d p o w ie d n i c h a r a k te r lo k a ln y .

P o  o d c z y c ie  p . S k iw s k ie g o  r o z w in ę ła  s ię  

b . d łu g a ( b o  p ó ł to r a g o d z in n a ) , n ie z m ie r n ie  

o ż y w io n a  i c ie k a w a  d y s k u s ja . A r g u m e n ty  

r e f e r e n ta  z a  w p r o w a d z e n ie m  to ta l iz m u  n ie  

m u s ia ły  b y ć  z b y t p r z e k o n y w u ją c e , s k o r o  z  

o ś m iu d y s k u ta n tó w  s z e ś c iu  w y p o w ie d z ia ło  

s ię  k a te g o r y c z n ie  p r z e c iw  to ta l iz a c j i , je d e n  

z a , a  je d e n  u w a ż a ł , ż e  to ta liz m  b y ł , je s t i  

b ę d z ie  ( s ic ) .

W  d y s k u s ji g ło s z a b r a l i p p . T . C ie ś la k ,  

r e d . D r o b n ik , p r o f . U ła s z y n , J . S z ła p c z y ń -  

s k i , p r o f . R u d n ic k i , P a ta lo n g , W ą s o w ic z  

o r a z  p is z ą c y  te  s ło w a .

N a  z a k o ń c z e n ie  w ie c z o r u  p . S k iw s k i o d ­

p o w ie d z ia ł n a  z a r z u ty  i p y ta n ia  d y s k u ta n ­

tó w . W ła d y s ła w  B in e k .

W y s z e d ł w  W a r s z a w ie p ie r w s z y  n u m e r  

n o w e g o  c z a s o p is m a  p o d  ty tu łe m  .p o w y ż s z y m  

p o ś w ię c o n e g o  h e r a ld y c e , s f r a g is ty c e  i g e n e *  

a lo g ii . W y d a w c ą  i r e d a k to r e m  je s t p . A n ­

to n i  C b f t in f c M  P ie r w s z y  n y jn e r  je s t in te r e ­

s u ją c y . M ie d z y in n y m i z a w te r a e n s p is  

n d n ń a h łn ł i
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S ta r a n ie m  r a d y  w y d z ia łu  l e k a r ­

s k ie g o  U n iw . P o z n . o d b y ła  s ię  w  n ie ­
d z ie lę  w  m a łe j a u l i C o l i . M in u s  u r o ­

c z y s ta  a k a d e m ia  k u  c z c i ś p . p r o f , d r  
S te fa n a  B o r o w ie c k ie g o .

Z a g a i ł j ę , d z ie k a n  w y d z ia łu p r o f .  

D ą b r o w s k i , p o  c z y m  d łu ż s z e  p r z e m ó ­

w ie n ie w y g ło s i ł p r o r e k to r d r J o n -  
s c h e r . P r z e m ó w ie n ia  w y g ło s i l i j e s z ­
c z e  p r o f .  K a p u ś c iń s k i  z  r a m ie n ia  T o w  
P r z y j N a u k , p p łk , d r  N a r a m o w s k i w  
im . o d d z ia łu  P o ls k ie g o  T o w . P s y c h ia ­
t r y c z n e g o , d r  G r u s z e c k a  i p r o f . B ła -  
c h o w ic k i .

P o  a k a d e m i i o d b y ło  s ię  o d s ło n ię ­
c ie  t a b l i c y  p a m ią tk o w e j w k l in ic e  
p s y c h ia tr y c z n e j U . P . p r z y  u l . P ó łn o c  
n e j .

Zjazd delegatdw  

K oła M iast W ielkopolski

W  c z w a r te k , d n ia  S lu te g o  o  g o d z .  
12 o d b ę d z ie  s ię  w  s a l i R a d y  M ie js k ie j 
n a  R a tu s z u  p le n a r n y  z ja z d  d e le g a tó w  
K o ła  M ia s t W ie lk o p o ls k i . N a p o ­
r z ą d k u  o b r a d  z n a jd u ję , s ię  m . in . k o ­
m u n ik a ty  z a r z ą d u  o r a z  r e f e r a t p . n a  
c z e ln ik a  T r z c iń s k ie g o  p . t . „ E le k tr y *  
f ik a c ja  P o z n a ń s k ie g o * 4 o r a z  „ P o l i ty ­

k a  c ę n  z a  s i łę  i  ś w ia t ło * * .

u d o s tę p n i  C i  
w y g r a n a  n a  lo t e r i i  

w  k o le k t u r z e  

J . L A N G E R A  
Sdzłe padł 1.000.000  w  33 Loterii 

oraz ostatnio 8 w ielkich  

jvygranych po 100.000

W arszaw a, M arszałkow ska 121.

O ddział: Poznań, M ielży  ńskiego  21

Telefon 31-41 PKO 212 475

.... .......................... . .... l ...... ....  ■■■■HUBWI 

r d z e n n y c h  P o la k ó w  —  ty lk o  j e d e n  N ie m ie c .  

W a ż n y  to  p r z y c z y n e k d o  n a s z y c h  p r a w  w  

G d a ń s k u . O b o k w ie lu f a c h o w y c h a r ty k u ­

łó w  n u m e r  z a w ie r a  j e s z c z e  d w ie  c ie k a w e  l i ­

s ty , m ia n o w ic ie l i s t ę im ie n n ą u c z e s tn ik ó w  

P o w s ta ń  N a r o d o w y c h , k tó r z y  w y e m ig r o w a li  

r . K r ó le t fw a  lu b  w y d a le n i z o s ta l i z a  g r a n i ­

c ę  i k tó r y m  p o w r ó t d o  k r a ju  z o s ta ł w z b r o ­

n io n y , a  m a ją te k  s k o n f i s k o w a n y , o r a z  o g ó l ­

n y  s p is s z la c h ty  p o ls k ie j . P ie r w s z y  s p i s  

d o p r o w a d z o n y  d o  n a z w is k a B a n c z a k ie w ic z  

L u d w ik , d r u g i d o  A m f o r o w ic z , h e r b u  S z r e ­

n ia w a . A d r e s R e d a k c ji 1 A d m in is t r a c j i :  

W a r s z a w a , K r ó le w s k a  2 9  m . 5 5 * .

UiUMóci uu}daa^fuac

S t , A n d r z e j R a d e k  „ R e w o lu c ja  w  W a r ­

s z a w ie " . W y d a w n ic tw o „ B ib l io te k i P o l ­

s k ie j"  —  W a r s z a w a . R e w o lu c ja  1 9 0 5  r o k u ,  

k tó r a  n ic z y m  h u r a g a n  p r z e s z ła  n a d  n a s z y m  

k r a je m , b y ła  p u n k te m  z w r o tn y m  w  d z ie ja c h  

P o ls k i .

W  r o k u  1 9 0 5  r o z p o c z ę ło  s ię  w ie lk ie  o d ­

r o d z e n ie  n a r o d u  w e  w s z y s tk ic h  d z ie d z in a c h  

n a s z e g o  ż y c ia  z b io r o w e g o , a  f o r m y  ó w c z e s ­

n e j w a lk i i h a s ła  w y w a r ły  d u ż y , a  n ie k ie d y  

n a w e t d e c y d u ją c y  w p ły w  n a  k s z ta ł to w a n ie  

s ię  s i ły  p o ls k ie j d o  d a ls z e j w a lk i z  w r o g ie m .  

O  ty c h  j e d n a k  w ie lk ic h  z m a g a n ia c h  s ię z  

n a j a z d e m , o  k r w a w y c h  i b o h a te r s k ic h  w a l-n a j a z d e m , o  K r w a w y c h  1 b o n a  t e r  S K ic n  w a t - k O T n p e łc i lq ^  k o m o r n ik a . T r u d n ą  t ę  s p r a -  

kaoh ó w c z e s n e j  O r g a n iz a c j i B o j o w e j , » p o łe - lw <  p o t r a f i ł p r e le g e n t z n ie z w y k ły m  t a le a -

D zień  Polaka  z  Zagranicy
U roczysta akadem ia w Pałacu D ziałyńskich

Wacuś mówi

I N e d z id la , 3 0  b m . w  c a łe j P o ls c e  b y ła  p o ­
ś w ię c o n a D n io w i P o la k a  «  Z a g r a n ic y ’’ . N a d  
u r o c z y s to ś c ia m i ty m i  o b ją ł d o s to jn y  p r o te k ­
to r a t P .  P r e z y d e n t R . P .» N a c z e ln y  W ó d z  i  
K s . P r y m a s  P o ls k i .

W  P o z n a n iu  z  o k a z j i , D n ia  P o la k a  z  Z a ­
g r a n ic y ” o d b y ła  s ię o  g o d z . 1 0 w  k o ś c ie le  
ś w . M a r c in a  u r o c z y s ta  m s z a  ś w ., o  g o d z . 1 2  
w  P a ła c u  D z ia ły ń s k ic h  —  a k a d e m ia , k tó r ą  
u ś w ie tn i l i s w o ją o b e c n o ś c ią : K s . P r y m a s ,  
p . W o je w o d a  i D o w ó d c a  O . K . •

U r o c z y s to ś ć  z a g a i ł p . d r . R o la  S z a d k o w ­
s k i . Z  k o le i p r z e m a w ia ł p r o f . T T . p . R o m a n  
P o l la k , p r z e d s ta w ia ją c  w  z a r y s a c h  h is to r y ­
c z n y  p r z e b ie g  e m ig r a c y j , k tó r y c h  b e z p o ś r e d ­
n ią  p r z y c z y n ą  b y ły  t r a g e d ie  n a r o d o w e  P o ­
l a k ó w . O  ty m , j a k ie j e s t o b e c n e o b l ic z e  
w y c h o d ź c tw a  P o ls k ie g o  w  S ta n a c h  Z je d n o ­
c z o n y c h  m ó w i ł w ie d o d e tn i d z ia ła c z P o lo n ii  
w  C h ic a g o  k s . p r o f . Ś le d ź . S ta r s z e p o k o le ­
n ie z a tr a c i ło  p o c z u c ia s w e j p r z y n a le ż n o ś c i  
d o  N a r o d u . J e s t p e r m a n e n tn ie  z  N im  s c a ­
lo n e w ię z ią t r a d y c ji i t ę s k n o tą  z a  z ie m ią  
o jc z y s tą . N a to m ia s t m ło d z ie ż z w o ln a u le ­
g a z u p e łn e m u w y n a r o d o w ie n iu . W ie lu z  
n ie j n ie ty lk o n ie  o d c z u w a  d u m y  z r a c j i  
s w e g o  p o c h o d z e n ia  —  c o  u  s ta r s z e j g e n e r a ­
c j i j e s t w a r to ś c ią n ie p r z e m i ja ją c ą  —  l e c z  
c z ę s to  n a w e t , w r ę c z  p r z e c iw n ie  —  s ta r a  s ię  
u k r y ć  s w e p o c h o d z e n ie  w  m y ś l p o w s z e c h ­
n ie  w y z n a w a n e j w  U . S . A . „ z a s a d y  d ż e n te l  
m e ń s tw a ” , k tó r a  g ło s i ż e n ie n a le ż y  in te ­
r e s o w a ć  s ię c z y im ś w y z n a n ie m , p r z e k o n a ­
n ie m  p o l i ty c z n y m  i p o c h o d z e n ie m . E m i ­
g r a n c i p a t r io c i w s z e lk im i ś r o d k a m i s ta r a ją  
s ię  z w a lc z y ć  t e n  b o le s n y  d ia  n ic h  o b ja w  w y  
n a r o d o w ie n ia . P o ls k a  p r a s a  w  A m e r y c e , l i ­
c z ą c a  o k o ło  7 0  w y d a w n ic tw , z k tó r y c h  k i l ­
k a  d z ie n n ik ó w  u k a z u je  s ię  w  n a k ła d z ie  p o  
k i lk a s e t , ty s ię c y  e g z e m p la r z y  c z u je s ię ju ż  
b e z r a d n a , n ie  m o g ą c  u c h r o n ić  p o ls k ie j m ło  
d z ie ż y p r z e d z a m e r y k a n iz o w a n ie m . P o lo ­
n ia  a m e r y k a ń s k a  z w r a c a  s ię  z  g o r ą c y m  a p e  
l e m  d o  s w e j M a c ie r z y  —  p r o s i J ą  o  p o m o c  
p r z y  f u n d o w a n iu  p o ls k ic h  s z k ó Ł

O d o f ia r n o ś c i s p o łe c z e ń s tw a w  c z a s ie  
z b ió r k i n a F u n d u s z  S z k o ln ic tw a  P o ls k ie g o  
Z a g r a n ic ą  z a le ż e ć  b ę d z ie  p r z y s z ły  lo s  8  m i- 1 

C o sio dziele z „Teatrem  społecznym "?
Słuszne żale robotników poznaA tklch

Poznań, 31, 1,

J e s ie n ią  u b . r . w y d z ia ł k u l tu r y  i s z tu k i  

Z a r z ą d u  M ie js k ie g o  p r z e ją ł in ic ja ty w ę  R o ­

b o tn ic z e g o  I n s ty tu tu  O ś w ia ty  i K u l tu r y  im .  

S te fa n a  Ż e r o m s k ie g o  o d n o ś n ie  o r g a n iz o w a ­

n ia  s p e c ja ln y c h  p r z e d s ta w ie ń t e a t r a ln y c h  

d la  r o b o tn ik ó w  p o d  n a z w ą  „ T e a t r  S p o łe c z ­

n y " . P r z e d s ta w ie n ia  o d b y w a ć  s ię  m ia ły  c o  

ty d z ie ń  z a r ó w n o  w  T e a t r z e  P o ls k im , j a k  i  

w  O p e r z e . B i le ty  o t r z y m y w a ły  d o  r o z s p r z e -  

d a ż y  z w ią z k i z a w o d o w e , w y d z ia ły  r o b o tn i ­

c z e  Z a r z ą d u  M ie js k ie g o  o r a z  R I O K .

P o c z ą tk o w o  w s z y s tk o  s z ło  d o b r z e . A k -  

q a  „ c h w y c iła " . P r z e d s ta w ie n ia  w  o b y d w u  

t e a t r a c h  o d b y w a ły  s ię  r e g u la r n ie  i c ie s z y ły  

s ię  d u ż ą  f r e k w e n c ją . A ż  n a g le  p r z e s ta n o  

d a w a ć  p r z e d s ta w ie n ia  w  O p e r z e . D la c z e g o ?  

—  n ie w ia d o m o . W  k a ż d y m  r a z ie  r o z g o r y ­

c z e n ie  w ś r ó d  r o b o tn ik ó w  z  t e g o  p o w o d u  j e s t  

z n a c z n e .

O s ta tn io  z e p s u ło  s ię  r ó w n ie ż  c o ś  z  p r z e d  

s ta w ie n ia m i „ T e a t r u  S p o łe c z n e g o "  w  T e a t ­

r z e  P o ls k im .  Z a c z ę to  j e d n ą  i t ę  s a m ą  s z tu k ę  

z b y t c z ę s to  p o w ta r z a ć , u t r u d n ia ją c  ty m  s a -

c z e ń s tw o  o b e c n e  w ie  b a r d z o m a ło , a lb o  

w ia d o m o ś c i to  s ą  n ie d o s ta te c z n e , a  c z ę s to  

n a w e t f a ł s z y w e . L u k ę  t ę  w y p e łn ia  k s ią ż k a  

„ R e w o lu c ja  w  W a r s z a w ie * * , n a p is a n a  p r z e z  

A n d r z e ja  R a d k a , z p r z e d m o w ą g e n e r a ła  

M ie c z y s ła w a  D ą b k o w s k ie g o . S z e r e g  p o d o ­

b iz n  i r y c in y  A . K a m iń s k ie g o .

N a p is a n a  j a s n o , z r o z u m ia le  i z  w y b i tn ą  

z n a jo m o ś c ią  ó w c z e s n e g o  t e r e n u  w a lk , z a o ­

p a t r z o n a  w  s p is  n a z w is k  b . b o jo w c ó w , b ę ­

d z ie  d la  w ie lu  c e n n y m  d o k u m e n te m  i ź r ó ­

d łe m  m iły c h  w s p o m n ie ń  ty c h , k tó r z y  n ie  

z m a rn o w a l i s w e g o  ż y c ia  s ta ją c  s ię  p r z y k ła ­

d e m  b o h a te r s tw a  i o f ia r n o ś c i w  im ię  b e z ­

c e n n e j s p r a w y  W o ln o ś c i i N ie p o d le g ło ś c i .  

D la  b ib l io te k  k s ią ż k ę  z e  w s z e c h  m ia r  g o d n a  

p o le c e n ia .

E C H A  G Ł O Ś N I K A

Tem ida na antenie

Z  p o ś r ó d  r ó ż n y c h  c y k ló w  a u d y c y j p o p u ­
l a r n o  - n a u k o w y c h , o m a w ia ją c y c h  w  R a d iu  
z a g a d n ie n ia  w s p ó łc z e s n e g o  ż y c ia  —  w ie lk ą  
k o r z y ś ć  p r z y n ie ś ć  m o g ą  s łu c h a c z o m  a u d y ­
c je  z  z a k r e s u  z a g a d n ie ń  p r a w n ic z y c h , n a d a ­
w a n e  o k r e s o w o  p r z e z  p o s z c z e g ó ln e n a s z e  
r o z g ło ś n ie . N ie  w s z y s tk ie  a u d y c je  o d p o w ia ­
d a ją  j e d n a k  s w e m u  c e lo w i , g d v ż  n ie  w s z y ­
s tk ie  l i c z ą  s ię  z e  s łu c h a c z e m . T a k  b y ło  n p .  
z  k r a k o w s k ą  a u d y c ją  n a  a k tu a ln y  t e m a t o

K om unikaty  teatralne

—  T e a t r  W ie ik L J u t r o  o p e r a  „ H a lk a ” . —  
P r z e d s ta w ie n ie  z w ią z k o w e . W  ś r o d ę  p o p o ­
łu d n iu J jz y s tr a ta ” . W ie c z o r e m  „ C a r m e n ”  
w  n o w e j in s c e n iz a c j i i r e ż y s e r i i B r ć g y ’ e g o .  
W  r o l j ty tu ło w e j M a r ia  J a n o w s k a . W  r o l i  
D o n  J o s ó  w y s tą p i g o ś c in n ie  W ik to r B r e g y -  
k ie r o w n ic tw o  m u z y c z n e d y r . d r . Z y g m u n t  

L a to s z e w s k i .
—  T e a t r  P o I s k L  D z iś  „ O ż e n e k ” . W e  w to -  

_  _ _ _ _ _ _ _ 7 _ _ . . . . r e k  „ R o m a n s z w y m ó w ie n ie m " . W  ś w ię to
P o ls c ą  * , c z y  c h n ć .b y  o r n ó w ie n ie  s a m e j  „ K o n - 1  M a tk i B o s k ie j G r o m n ic z n e j o g o d z . 1 6 - te j  
s t y tu c j i" , z b y t m a ło  z n a n e j w  s z e r s z y c h „ B ę b e n ” ; W ie c z o r e m  „ R o m a n s a  w y m ó w ię *  
w a r s t w a c h .  , v B e  —  |n ie m " .

l io n o w e j r z e s z y  n a s z y c h  R o d a k ó w  n a o b ­
c z y ź n ie . . . . . . . . . . . . . . . . . .

N a  c z ę ś ć  a r ty s ty c z n ą  a k a d e m i i z ło ż y ł s ię  
h u c z n ie  o k la s k iw a n y  p r z e z z e b r a n y c h  w y ­
s tę p  p ie r w s z e g o  t e n o r a O p e r y P o z n a ń s k ie ,  
S t . D r a b ik a  i ś p ie w  c h ó r a ln y  c h ó r u  „ H a s ło ”

K lnofeatr,,SŁO N C E  K inoteatr

D ziś, w  poniedziałek, 
dnia  SI. stycznia  w spaniała  Prem iera

G łośne arcydzieło film ow e realizacji 
W ILLY FOR STR tw órcy „M askarady"

I „N iedokończonej sym fonii”

■n
M iłość i Łz y  W iednia

W  ro lach głów nych:

O lga  C zechowa, W erner K rauss  
H orłens|a R aky

W illy Eichberger, H ans M oser

N iezw ykły rozm ach realizacji I

M uzyka! H um orI N apięcie dram atyczne!

„S łońce* dla W szystkich !

W szyscy do „S łońca**

p o d  d y r e k c tą  d y r y g e n ta  d r . Z y g m u n ta  L a -  
to s z e w s k ie g o .

N a le ż y  m ie ć  p r z e k o n a n ie , ż e a k c ja  T o w .  
P o m o c y P o lo n i i Z a g r . z n a la z ł s z y g łę b o k ie  
z r o z u m ie n ie  w ś r ó d  c a łe g o  s p o łe c z e ń s tw a , d a  
j a k  n a j le p s z e  r e z u l ta ty .

m y m  z w ią z k o m  r o z s p r z e d a ź  b i le tó w . O b e c ­

n ie  ju ż  p o  r a z  s ió d m y  z  r z ę d u  w y s ta w ia  s ię  

„ O ż e n e k "  G o g o la !

W ś r ó d  c z ło n k ó w  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  

k o lp o r tu je  s ię  n a  t e n  t e m a t d o w c ip , ż e  w y ­

n ik ie m  t e g o  b ę d z ie , ż e w  P o z n a n iu ju ż  

w k r ó tc e  n ie  b ę d z ie  w ś r ó d  r o b o tn ik ó w  a n i  

j e d n e g o  k a w a le r a . . .  ( X )

XVI rocznica koronacji 
O jca św .

W  d n iu  1 2  lu te g o  b . r . p r z y p a d a  1 6  r o ­

c z n ic a K o r o n a c j i O jc a ś w . , P a p ie ż a  P iu s a  

X I - g o .

W  z w ią z k u  z  p o w y ż s z ą  r o c z n ic ą  u r z ą d z a  

A r c h id ie c e z ja ln y  I n s ty tu t A k c j i K a to l ic k ie j  

p o d  p r o te k to r a te m  J . E m in . K s . K a r d y n a ła  

P r y m a s a a k a d e m ię p a p ie s k ą , k tó r a  o d b ę ­

d z ie  s ię  w  n ie d z ie lę , 1 3  lu te g o  o  g o d z . 1 7  

w  a u l i U n iw e r s y te tu  P o z n a ń s k ie g o .

N a  p r o g r a m  u r o c z y s to ś c i z ło ż y  s ię  m ię ­

d z y  in n y m i : r e f e r a t p . m e c . K . D z ie m b o w ­

s k ie g o , o r a z w y s tę p  c h ó r u K a te d ra ln e g o  

p o d  d y r . k s . d r . G ie b u r o w s k ie g o .

t e r n  z a g m a tw a ć  d o  t e g o  s to p n ia , ż e  c h y b a  
n a w e t k o m o r n ik  n ie  z o r ie n to w a ł b y  s ię  w  
ty c h  „ s u b te ln o ś c ia c h "  z a w o d u .

U n ik a s z c z ę ś l iw ie ty c h t r u d n o ś c i p o z ­
n a ń s k i  p r e le g e n t  H e n r y k  O ls z e w s k i, m ó w ią ­
c y  j a s n o  i p r z e k o n y w u ją c o , p o p ie r a ją c  p r a ­
w n ic z e  w y w o d y  t r a f n y m i i z  ż y c ia  p o to c z ­
n e g o  z a c z e r p n ię ty m i p r z y k ła d a m i. T a k  b y ło  
w  o s ta tn ie j p r e le k c ji  n a  t e m a t  „ R e n t  i d o ż y ­
w o c ia " . S p r a w a  in te r e s u ją c a  i s to tn ie  s z e ­
r o k ie  w a r s tw y  n ie  ty lk o  w  m ie ś c ie , a le  w y ­
w o łu ją c ą k o n f l ik ty  w ś r ó d  lu d n o ś c i w ie j ­
s k ie j . P o p r z e d n ie  z  t e g o  z a k r e s u  p o z n a ń s k ie  
a u d y c je  p . O ls z e w s k ie g o , in f o r m o w a ły  r z e ­
c z o w o  i o b r a z o w o  o  „ w a r u n k a c h  k u p n a  r a ­
t a ln e g o " , o „ o d p o w ie d z ia ln o ś c i k u p c a z a  
w a d y  to w a r u  s p r z e d a n e g o " , o  „ i s to c ie  s ą ­
d ó w  p o lu b o w n y c h " , c o  r a z e m  w z ię te  m o ż e  
s ta n o w ić  m a łe  k o m p e n d iu m  a k tu a ln y c h  z a ­
g a d n ie ń  p r a w n y c h , u ję ty c h  w  f o r m ę  p o p u ­
l a r n ą  i d o s tę p n ą  d la  l a ik a . A  o  n ie g o  p r z e ­
c ie  c h o d z i  —  n ie  o  ju r y s tó w .

N a m a r g in e s ie t e j „ p o r a d n i" p r a w n e j  
m o ż n a b y  z r o b ić  u w a g ę , ż e  n ie je d n a  a u d y q a .  
p r z e ła d o w a n a  j e s t ( z  n a tu r y  r z e c z y  i z  k o ­
n ie c z n o ś c i  s t r e s z c z e n ia  s ię  p r e le g e n ta )  s z c z e  
g o la m i r z e c z o w y m i , g d y ż  s ta r a  s ię  o g a r n a ć  
z b y t s z e r o k i m o ż e  z a k r e s z a g a d n ie ń  —  l i ­
c z ą c  w id o c z n ie  n a  p i ln ą  u w a g ę  s łu c h a c z a .  
Z a r a d z ić  t e m u  m o g ły b y 'a lb o  a u d y c je  d łu ż ­
s z e , a  s k o r o  to  n ie m o ż l iw e  — - n a le ż a ło b y  
„ r o z p a r c e lo w a ć "  k w e s t ię  n a  d r o b n ie j s z e  z a ­
g a d n ie n ia .

W ie lk ą  k o r z y ś c ią  b y ły b y  d la  s łu c h a c z y  
c y k le  a u d y c y j o  z n a c z e n iu  o g ó ln ie j s z y m , j a k  
n . p . z a g a d n ie n ie „ U s t ro ju  s a m o r z ą d ó w  w

—  Z n a c z y  s ię , c z y ta ­
ł e m , b y ła w  u n iw e r  
k u  p r z e m o w a , s z p o r t  
—  p o g a d a n k a : „ J a c h ­
t e m  p o  B a ł ty k u " . T o  
j e s t m o r o w a  r z e c z  j e ­
c h a ć  b e z  m o r z a , tv lk o  
n a jg o r z e j  j a k  p r z y jd z ie  
b u r z a , b o z a ś  i ty ł ­
k ie m  i p r z o d k ie m  c k -  
r ę tu  t a k  p o d r z u c a  j a k ­
b y  c z ło w ie k  r y c h t n a  
d z ik im  k o n iu j e c h a ł .  
T o  n ie je d e n , c o  s ła ­
b y c h  n e r w ó w  s ie  u ło ­
ż y i b y n a jm n ie j w ie ,  
ż e d o  R y g i k u a i . A  
j a k  p r z y jd z ie  t a k a  f a ­

l a  2 8  m tr . i z a h a r tu je  g o  r a z  p o  r a z , to  t a k  
j a k b y  b y ł w  ł a z ie n c e  m ie js k ie j . J a  to  b y m  
c h c ia ł m e  d o  R y g i , ty lk o  j a k  s ie  n a ie ż v  d o  
N e w  J o r k u  j e c h a ć  i z a ś  z d m u c h n ą ć . H o l in -  
d e r ! D z iś ż e b y  j e c h a ć  d o  A m e ry k ’ t r z e b a  
1 5 0 0  d o la r ó w  k a u c j i  i  j e s z c z e  o d p o w ie d z ia l ­
n y  m a ją te k . C ię ż k ie  c z a s y  n a s ta ły . . . N ik t  
s ie  p r z e c ie ż  n ie  z d e c y d u je  n a  t e  j e ic h  p r a ­
w a  i a m a to r y  A m e r y k i  b ę d ą  n a jw y ż e j w  k o ­
r y c ie  r o b ić  p ły w a c tw o .

(iiiiniiiiiiiiiuimiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiniiiiniiiiiiiiiiijiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimi

Kótnunlkaty
—  W  s p r a w ie  n a d s y ła n ia  o d p is ó w  ś w ia ­

d e c tw  p r z e m y s ło w y c h  d la  P a ń s t w o w e g o  I n ­
s ty t u tu  E k s p o r t o w e g o . P a ń s tw o w y  I n s ty tu t  
E k s p o r to w y  p r o s i o  m o ż l iw ie  s z y b k ie  n a d e ­
s ła n ie u w ie r z y te ln io n y c h o d p is ó w ś w ia ­
d e c tw  p r z e m y s ło w y c h  o d p o w ie d n ie j k a te g o ­
r i i , w y k u p io n y c h  n a  1 9 3 8  r . p r z e z  f i r m y  z a ­
m ie s z c z o n e  w  r e je s t r a c h  e k s p o r to w y c h : t r z o  
d y c h le w n e j, k o n i , g ę s d b e k o n ó w , s z y n e k  
i p r z e tw o r ó w  m ię s n y c h  p e k lo w a n y c h , s z y ­
n e k  w  p u s z k a c h , c ie lę c in y  w  p u s z k a c h , s ło ­
n in y i s m a lc u , p r z e tw o r ó w  m ię s n y c h w ę ­
d z o n y c h  i k o n s e r w o w a n y c h , j 'a j , p ie r z a  i p u ­
c h u , g r z y b ó w  j a d a ln y c h , k o n s e r w o w a n y c h ,  
o g ó r k ó w  o r a z  I n a  

Kłćtiika pdiaMna
—  U j ę c ie  z ło d z ie j a  r e c y d y w T s t y , P o l ic ja  

u ję ła z n a n e g o  z ło d z ie ja r e c y d y w is tę Z a g a -  
l e w s k ie g o  S y lw e s t r a , r o b o tn ik a , l a t 3 0 ( u l .  
S w o b o d a , o g r ó d k i d z ia łk o w e ) , k tó r y  d o k o ­
n a ł w  6  w y p a d k a c h  k r a d z ie ż y  z  w ła m a n ie m  
d o  s z o p  i s t r y c h ó w  p r z y  u l . G r u d z in ie c w  
P o z n a n iu . Z a g a je w s k i z o s ta n ie  o d s ta w io n y  
d o S ą d u  G r o d z k ie g o  w  P o z n a n iu  z a k te m  
o s k a r ż e n ia . R z e c z y  s k r a d z io n e  p r z e z  Z a g a ­
j e w s k ie g o  o d e b r a n o  i  z w r ó c o n o  p o s z k o d o w a ­
n y m .

< ektaftu.
. .K id G a la h a d ” —  k in o  „ A D R I A ”  

D ą b r o w s k ie g o  3 8 .
N a  e k r a n ie  k in a  „ A D R I A ” w s z e d ł o b e c ­

n ie  b a r d z o  c ie k a w y  f i lm  a m e r y k a ń s k i p . t -  
„ K id G a la h a d ” . F i lm  t e n  n a p e w n o  k a ż d e ­
m u  w id z o w i p n z y p a d n ie  d o  g u s tu , b o  k a ż d y  
c o ś  w  n im  z n a jd z ie  c o  m u  s ię  b ę d z ie  p o d o ­
b a ło . T re ś ć  f i lm u  n ie z w y k le  c ie k a w a  p r z e d  
s ta w ia n a m  n o w e ś r o d o w is k o a m e r y k a ń ­
s k ie  —  ż y c ie  i w a lk i , k lę s k i i z w y c ię s tw a  
im p re s a r ió w  b o k s e r s k ic h i i c h  b o k s e r ó w .  
N a  f i lm ie  ty m  p r z e ż y w a m y  1 1 2  m in u t w ie l­
k ic h  w r a ż e ń , m ię d z y  in n y m i w a lk ę  b o k s e r ­
s k ą  o  m is t r z o s tw o  ś w ia ta . E D W A R D  G . R O ­
B I N S O N , B E T T E  D A V I S , W Y N N E  M O R R I S  
—  o to  b o h a te ro w ie t e g o d r a m a tu , k tó r e g o  
n ie  m o ż n a  n ie  w id z ie ć  w ła s n y m i o c z a m i.

K IN O „  4D SIA “ Jeżyce

D Ą B R O W SK IEG O 38.

Najmocniejszy film, 
jaki wyprodukowały 

Stany Zjednoczone

K ID
G A LA H A D

W  ro lach głów nych:

Edw ard G . R obinson, 
B ette D aris
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S tr . U ,

CAŁE MIASTO I
ZAELEKTRYZOWANE ■

PILNUJCIE I
SWEGO MIENIA ■

td e m a s k o w a n o  d w ó c h  z ło d z ie i

Roberto I Bertrandt
W e s o łe  ś le d z tw o  z  u d z ia łe m

Adolfa Dymszy 

Eugeniusza Bodo 

H GrossówneJ. A. Fertnera 

M. Ćwiklińskiej, M. Znicza 

«l. Orwtda
i I n n y c h  

o d b ę d z ie  s ię  ju ż  w k r ó tc e  w  k in ie

APOLLO

FIRMY
GODHIE

POPĄRCI/l
W Y K W IN T N E P A L T A , 
U B R A N IA M Ę S K IE  
M U N D U R K I S Z K O L N E  
P o leca firm a E D M U N D  R Y C H T E R , K r a  
w iec tw o m ęsk ie u szczy tu d o sk o n a ło śc i 
M ateria ły z m etra
E D M U N D  R Y C H T E R , P o z n a ń , t r z y  s k ła  
d y C en tra la F r . R a ta jc z a k a  2 . F ilie  
O S T R Ó W  W lk p .

R a d i o a p a r a t y  —  ż y r a n d o l e

♦ ap ara ty rad io w e n a n a jd o g o d -
j  n ie jszv ch w aru n k ach sp ła ty .

D e te k to r y  n a g ło śn ik . Ż y r a n -  
|  d o le o raz w szelk ie o św ie tlen ia
<  w w ie lk im  w y b o rze . W y k o n u -

i8 m y  in s ta lac je w sze lk ieg o ro - 
d za  ju . I d a s z a k  i W a lc z a k , P o -  

z n a ń , św . M arc in 1 8 p rzy u l 
F r. R ata jczak a .

K O Ł D R Y  P U C H O W E
n a w ełn ie i w a^ ie o raz b ielizn ę p o śc ie lo ­
w ą p o leca w  o lb rzy m im  w y b o rze P o z n a ń ­
s k a F a b r y k a K o łd e r , w łaść . S t. W ie ­
czo rek ,
P o z n a ń jed y n ie P ie k a r y  1
S p ec ja ln ość : G arn itu ry w y p -aw n a .

C e n tr a ln a  D r o g e r ja  J . C z e p c z y ń s k !
P o z n a ń , S ta r y R y n e k  8 .

T e le fo n  z b io r o w y  4 5 -4 5 . .
P o le c a  n a j ta n ie j : F a r b y —  L a k ie r y  —  P o  
k o s ty i w s z e lk ie p r z y b o r y m a la r s k ie  
M y d ła J p r o s z k i d o  p r a n ia —  M y d ła  t ę  
a le to w e —  P e r fu m y —  W o d y k o lo ń s k "  
o r a z w s z e lk ą k o s m e ty k ę —  F r o te r y - -  
Ś c ie r k 1 o r a z  s z c z o tk i w s z e lk ie g o  r o d z a lt  

O d d z ia ł: D r o p e r ja  „ U n iv e r s u m ” n L  F z . R a  
ta j e z a k a  3 1 .

T e le fo n  2 7 4 9 .
F a b r y k a c ja  ś r o d k ó w  d o  z w a lc z a n ia  s z k o  
d n ik ó w  w  p o la c h , la s a c h i o g r o d a c h  
A r tv k n lv b a r tn ic z e

Ś W I A T O W E J  S Ł A W Y
C H J R O M A N T K A

g r c fo lo g - f iz jo g n o m is tk a , A  J a k u b o w s k a , 
z d łu g o le tn ia d o św iad czo n ą p rak ty k ą n a  
p o d staw ie b ad ań n au k o w y ch zd u m ie ­
w ająco p rzep o w iad a p r z e s z ło ś ć , t e r a ź ­
n ie js z o ś ć i p r z y s z ło ś ć , s z c z ę ś c ie w  m iło ­
ś c i , lo t e r ii , s p r a w y  r o d z in n e , h a n d l . s ą ­
d o w e . W n a d a  w  t r a n s . P r z e n ik a  p s y c h o ­
lo g ię o s ó b . O s tr z e g a p r z e d n ie b e z p ie ­
c z e ń s tw e m , s t r a tą , k r a d z ie ż ą . L iczn e p o ­
d z ięk o w an ia z k ra ju i zag ran icy . F r . R a ­
ta j c z a k a 1 5 m . 1 0 , I I p tr . n ad k u ch n ią  
res tau rac ji w  P asażu  A p o llo .

Obywatele!
W  d n iu 1 lu teg o 1 9 3 8 r. o b ch o d z i 

P an  P rezy d en t R zeczy p o sp o lite j P ro f  
Ig n acy M o ścick i d p ień sw o jeg o P a ­
tro n a.

W  d n iu  ty m  ca ła  P o lsk a  św ięc i u - 
ro czy śc ie Im ien iny P ierw szeg o O b y ­
w atela  P ań stw a , ca ły N aród  P o lsk i 
ch y li w  ty m  d n iu czo ło p rzed g ło w ę  
P ań stw a i P iastu n em  M ajesta tu R ze  
czy p o sp o lite j sk ład ajęc m u n a leżn ą  
cześć i h o łd .

P ro szę S zan . O b y w atels tw o  m iasta  
P o zn an ia  o  o d d an ie czc i d o sto jn em u  
S o len izan to w i i z ło żen ie M u n a jlep ­
szy ch ży czeń p rzez w zięc ie liczn eg o  
u d z iału  w  u ro czy ste j M szy św ., k tó ra  
b ęd z ie o d p raw io n a n a Jeg o in ten c ję  
w  K o leg iac ie F arn ej d n ia 1 lu teg o  
1 9 3 8  r. o g o d z . 1 0  te j o raz o u d ek o ro ­
w an ie b u d y n k ó w  i o k ien  flag am i n a*  
ro d o w y m i.

T y n u w ę , P r e z y d e n t  s fo Ł  M , P o s n a n iŁ

MezpleoeWoo powoazi nilntlo
P o z n a ń , 3 1 . 1 .

Jak  n as In fo rm u je  Z arząd  W o d n y  
w  P o zn an iu n ieb ezp ieczeń stw o p o ­
w o d zi ju ż m in ęło . W  P o zn an iu  k u l 
m in ac ja  b y ła  w  so b o tę  o  g o d z . 1 7  p rzy  
s tan ie w o d y 3 ,4 9  m tr i o d teg o  czasu  
w o d a  o p ad a  tak , że d z is iaj s tan w o d y  
w y n o si 3 ,3 0 m tr.

Nowe władze Z. P. M. D.

U ’ lo k a lu o rg an izac ji w Z am k : 'jib y .o  
tlę w  u h śro d ę w aln e zeb rań ,e k ad en cy jn e  
Z w h zk u P o lsk ie j M ło d zieży D em ck rn ty cz- 

rc j U n .  w ersy te tu P o zn ańsk ie P ró cz 1 1 - 
c3 B h - zab ran y ch cz łon k ó w  p rzy b y li ro w b if-ż  

k u ra to r Z P M D . p ro f. d r. C zesław  Z n am ię-  

rrw sk l. p ro f. H en ry k U łaszy a o raz p rzed  

S taw ick ie Z w iązk u S en io ró w  O M N  i Z P M D  
w  cs?b ach p p . Jan a L itw in iu k a i sędz .eg J  
łaz i  m u rza S za jd eka . P o w ita ł ich p rezes  
Z w iązk u p . Jó zef S złap czy ń łk i. zag a ja jąc  
zeb ran ie i p ro p o n u jąc n a p rzew o d n iczące g o  

p m g r S zczęsn eg o R elid ziń siio g i k tó reg o  

k an d y d a tu rę p rzy ję to p rzez ak lam ację N a  
sek reta rza p o w o łan a zo stała p . Ł u k aw sk a.

Z e sp raw o zd an ia , z ło żo n eg o p rzez u stę ­
p u jąceg o p rezesa w y n ik a ło , że p race Z P M D  

w  o k resie  sp raw o zd aw czy m  ro r-w ^ah s ię n a  
o irć ' p o  m y śln ie . C ała jeg o d z id a /n o b i n ace-  

ch - w an a b y ła g łęb ok im  u k o ch an iem p rz-z  
w szy stk ich cz ło n k ów  id e i p rzeb u d o w y sp o ­

łeczn e j w  d u ch u  sp raw ied liw o !  ń  sp o łeczn -  j 

S zczeg ó ln e n asilen ie w y k aza ło  tę tn o  w ew n ę- 

trzn t; jracy  id eo w ej. Z o rg an izo w an i m in  
S ' li n ariu m  id eo lo g iczn e p o i k ie ru n k iem  
m g r. K F ed in gera . Ż y w ą d z ia ła 1 n o ść ro zw i­

n ę ła ró w n ież sek c ja k o leżan ek p o d k ie ru n  

k io m  p . L ato u r. S ek c ja w ie jica p raco w ała  
n a te rm ie C . Z . M  W . N a p o d k reślen ie za-  

s lu srj'' ró w n ież  w zn o w ien ie p "ze’ Z P M D  p r  
en  arn eg c ży w eg n d z ien n ik a „Ś liw k a M ł" 1 
ły ch ” D o ro b ek w y d aw n iczy Z w iązk u p o ­

w ięk szy ł s ię o w y d an ą o statł,j b ro szu rę  
o ro f d r. Z n am iero w sk ieg o p . t. ..R eh ab ilita - 

c ja T ?iod u ’\

Otwarcie Ogniska Federacyjnego 

młodzieży pozaszkolnej
W  so b o tę 2 9 b m . o g o d z . 1 8 w  lo ­

k a lu F ed erac ji P o lsk ich Z w . O b ro ń c. 
O jczy zn y  p rzy  u l. A l. M arc in k o w sk ie  
g o la n astąp iło u ro czy ste o tw arc ie  
O g n isk a F ed eracy jn eg o . m ło d z ieży  
p o zaszk o ln e j cz ło n k ó w  zw iązk ó w  sfe -  
d ero w an ych .

O tw arc ia O g n isk a d o k o n a ł p o se ł 
Jó zef G ło w ack i, w s ło w ie w stęp n y m  
in fo rm u jąc zeb ran ych  o ce lu o rg an i­
zac ji. Z k o le i tem at to n  szero ko  ro z ­
w in ął w  sw y m  re fe rac ie p . C h o rąży , 
in s tru k to r O św ia ty P o zaszk o ln e j. 0 -  
śro d ek  m a  p rzed e  w szy stk im  ce l sk o n  
cen tro w ania i w y ch o w an ia m ło d z ie­
ży . U stalo n o n astępu jący p ro g ram : 
co d z ien n ie o d g o d z . 9— 1 1 lek c je jęz  
p o lsk ieg o , jęz . n iem ieck ieg o , h is to rii, 
ary tm ety k , g eo g rafii. W p o łu d n ie  
b ezp ła tn y o b iad . P o  p o łu d n iu te sa ­
m e p rzed m io ty o raz g ry i zabaw y, 
p o g ad an k i o b y w ate lsk o  -  w y ch o w aw ­
cze i m o d ela rs tw o .

Z  ram ien ia  In sp . S zk o l, k ie row n i­
k iem  o śro d k a zo sta ł m ian ow an y p . 
S zlan d ro w icz . O p iekę n ad  m ło d z ież?  
—  z ram ien ia F ed erac ji G ro d zk ie j —  
p o w ierzo n o m g r k p t. S zczep an o w i 
M o sto w skiem u.

T ak  p o ży teczn e j in ic ja ty w ie , k tó ra , 
ch ro n iąc m ło d z ież p rzed n iep o żąd a ­
n y m i w p ły w am i, sp e łn ia p raw d ziw ie  
d o n io słe i o b y w ate lsk ie zad an ie , n a ­
leży  p rzy k lasn ąć i ży czy ć n a jp o m y śl­
n ie jszeg o ro zw o ju .

Z ę b y -  

n a leży czy śc ić co d z ien n ie , b o ty lk o w ted y  
p o zo stan ą zd ro w e i o d p o rn e . Z d ro w ą i p o ­
ży w n ą K aw ę s ło d o w ą K n eip p a n a leży ró w ­
n ież co d z ien n ie p ić d la zd ro w ia . K o n iecz ­
n ie jed n ak c o d z ie n n ie , b o jed n a ty lk o fili­
żan k a k aw y  —  o d  czasu d o czasu to p rze  
c ięż za m ało , b y o d czu ć m o żn a je j w y b itn ie  
k o rzy stn y  w p ły w  n a zd ro w ie.

Kurs dla przewodników 

krafoznawczych
In sp ek to ra t S zk o ln y M iejsk i w zak resie  

O św iaty P o zaszk o ln i o ijg an iz tife k u rs d la  
p rzew o d n ik ó w  k ra jb a iaw ćzy ćh  ip o P o zn an iu  
i W iilk o w lse iR .

K u r s b ę d z ie  b e ® p ł® .ta y . Z a ję c ia  r o z p o c z -  
n ą  s ię  w  d n iu  U  lu te g o  i  t r w a ć  b ę d ą  d o  d n .

W  Ś rem ie w o d a o p ad ła o  6 cm  i 
s tan w y n o si w  d n iu  d z is iejszy m  2 ,8 8  
m tr. W  N o w ej W si P o d g ó rn e j w o d a  
o p ad ła o  1 0 cm  i w y n o si o b ecn ie 2 ,9 7  
m tr.

K u lm in ac ja w  g ó rn y m  b ieg u W ar  
ty m in ęła  i o b ecn ie  fa la  ta  p rzech o d z i  
p rzez  O b o rn ik i i d o ln y  b ieg  rzek i.

N a k o n iec p rezes p o d k reślił se rd eczny  

s tję .u n^k , łączący Z P M D ze Z w iązk iem  S e ­
n io ró w w fp ó łp racę z C Z M W , R b lK -ie rn . 

zw iązk o m ’ zaw o d o w y m i i P o h k irn A k ad  
7 w . M lo d z L u do w ej, w reszc ’e m iłe s to su n ­
k i p o m ięd zy Z P M D  a Z w iązk iem  N au czy -  

" ijiS tw a fo lsk ieg o .

P a sp raw o zd an iu zab ra ł g ło s p L itw i-  
n h ik w  im ien iu Z w iązk u S en io ró w , p o d n o ­

sząc in . in . k o n ieczn o ść je szczs w ’k szeg '. 
zb liżm ia p o m ięd zy d aw n y m  - o k o len iem  o r­

g an izacy jn y m , zrzeszo n y m w sen io rac ie a  

cz ło n k am i o rg an izac ji „m ło d sza” .

N o w e w ład ze w y b ran o p rzez ak lam ację  

w  n astęp u jący m  sk ład z ie : p rezes —  C ieślak  
T ad tu sz , I w iceprezes —  L ato iir Iren a , )I  
w icep rezes —  W u jek  L eo n , sek re ta rz —  Ł u ­
k aw sk a K ry styn a , k ie r, o rg an lz . —  W ó jc iak  

T ad eu sz, re f. p raw n o -p ro p ag . —  W itk o w sk i 
M ieczy sław , k o m . rew .: S złapczy ń sk . Jo zef, 
H u raso w n a H alin a i G arsteck i Z y g m u n t, 

sąd k o l.: M alin o w sk a M aria , F ran k o w sk i, 
W o jc iech o w sk i Z b ig n iew .

W  d a lszy m  c iąg u p . N eh rebeck a w y g łc-  
s iła re fe r  a t, o b razu jący d zK ejw e s to sun k i 
sp o łeczn e - g o sp o d arcze i w y k azu jący  k rm e  
ern o ść d o k o n an ia g ru n to w n ej p rzeb u d o w y  

u stro ju

N a k o n iec  p rzem ó w ił k u ra to r Z P M D  p ro f. 

Z ram ie io w sk i, p o d k reśla jąc m in n <  zag ad ­
n ien ie k cn ieczn o ści w alk i z n .ap o rem  n ie ­
m ieck im  n a z iem iach zach o d n ich , p o czy m  

P x -ezes C ieślak h asłem  „C ześć P racy ’” zam ­

k n ą ł zeb ran ie . (X ) 

2 5 lu teg o  rb . W y k ład y o d b y w ać s ię b ęd ą  w  
g o d z in ach w ieczo rn y ch o d 1 8— 2 1 ,1 0 .

C elem  K u rsu je s t s tw o rzen ie w arto śc io ­
w ej g ru p y p rzew o d n ik ó w k ra jo zn aw czy ch , 
k tó ra p o siad a jąc fach o w e w iad o m o śc i, w y ­
p e łn i b rak  o d p o w ied n ich s ił n a  te ren ie W iel 
k o p o łsk i, a ty m sam ym p rzy czy n i, s ię d o  
S p o p u la ry zo w an ia zab y tk ó w  P o zn an ia i in ­
n y ch m iast W ielk op o lsk i.

' W szelk ich  m fo rm acy j u d z ie la O b w o d ow y  
In stru k to r O . P . w  b iu rze In sp . S ^k o ln . u l. 
M ickiew icza  2 7 m  7 , p o k ó j 7 (T e l. n r. 8 5 5 1 ).

N r. ak t: V H I. 2 3 8 4 /3 5 .

O B W I E S Z C Z E N I E
O  L I C Y T A C J I  N I E R U C H O M O Ś C I .

K o m o rn ik  S ąd u G ro d zk ieg o  w  P o zn an iu  
rew iru  V III L eo n  D o ro szew sk i m ający k an ­
ce la rię w  P o zn an iu , u l. S zam arzew sk ieg o  
n r. 3 6  n a  p o d staw ie  art 6 7 6  i 6 7 9  k . p . c . p o ­
d o je d o  p u b liczn e j w io d o m o śc i, że d n io 1  
m o rco 1 9 3 8 r. o g o d z . 1 1 w  P o zn on iu S ąd  
G ro d zk i so lo 4 5 o d b ędz ie s ię sp rzed aż w  
d ro d ze p u b liczn eg o p rze ta rg u n a leżące j d o  
m o d k o b ie rcó w  p o zm arły m  ro ln ik u Jo n ie  
B eh ren d s Jan ssen n ie ru ch o m o śc i: K rzy sz- 
k o w o  to m  III w y k az  7 1 sk ład a jące j s ię  z d o ­
m u m ieszk a ln eg o , b u d y n k ó w g o sp o d ar­
czy ch , o g ro d u  d o m o w eg o  i ro li o  o g ó lne j p o ­
w ierzch n i 1 6 .3 6 .7 5 h o . N ieru ch o m o ść m a  
u rząd zo n ą  k sięg ę g ru n to w ą w  S ąd z ie G ro d z  
k im  w  P o zn an iu .

N ieru ch o m o ść o szaco w an a zo sta ła n a  
su m ę z ł 1 2 .0 0 0 g r. — , cen a zaś w y w o łan ia  
w y n o si z ł 9 .0 0 0 g r — .

P rzy stęp u jący d o  p rze ta rg u o b o w iązan y  
:est z ło ży ć ręk o jm ię w  w y so k o śc i z ł 1 .2 0 0  
g r— .

R ęk o jm ię n a leży  z ło ży ć w  g o to w iźn ie a l­
b o w  tak ich  p ap ie rach w arto śc io w y ch b ąd ź  
k siążeczk ach w k ład k o w y ch  in s ty tu c ji,w  k tó  
ry ch w o ln o u m ieszczać fu n d u sze m ało le t­
n ich . P ap ie ry ■w arto śc io w e p rzy ję te b ęd ą  
w  w arto śc i trzech czw arty ch częśc i cen y  
g ie łd o w ej.

P rzy  licy tac ji b ęd ą zach o w an e u staw o w e  
w aru n k i licy tacy jn e , o ile w  d o d a tk o w y m  
p u b liczn y m  o b w ieszczen iu n ie b ęd ą p o d an e  
d o w iad o m o ści w ’aru n k i o d m ienn e .

P raw a o só b trzec ich  n ie b ęd ą p rzeszk o d a  
in licy tac ji i p rzy sąd zen ia w łasn o ści n a  
rzecz n ab y w cy b ez zastrzeżeń , jeże li o & o b j 
:e p rzed ro zp o częciem  p rze ta rg u n ie z ło żą  
d o w o d u , że w n io sły p o w ó d ztw o o zw o ln ie ­
n ie n ie ru ch o m o śc i lu b je j częśc i o d eg zek u -  
c ii i że u zy sk a ły p o stan o w ien ie w łaśc iw eg o  
S ąd u n ak azu jące zaw ieszenie eg zek u c ji.

W  c iąg u o statn ich 2 ty g od n i p rzed licy ­
tac ją w o ln o o g ląd ać n ie ru ch o m o ść w d n i 
p o w szed n ie o d "g o d z . 8— 1 8 -te j, ak ta zaś p o ­
s tęp o w an ia eg zek u cy jn eg o m o żn a p rzeg lą ­
d ać w  sąd z ie g ro d zk im  w  P o zn an iu , u lica  
M łyń sk a , N r. sa la N r. 4 -L

D a r o s z a w s k i

K o m o r n ik .

N r . H I  K m . 1 7 9 1 /3 6 .
O B W I E S Z C Z E N I E  O  L I C Y T A C J I

N a zasad z ie art. 6 7 6 — 6 8 1 k . p . c . (tek st  
jed n o lity  —  D z. U st. R . P . n r. 1 1 2 /3 2 p o z . 
9 3 4 ) o g łaszam , że w  d n iu 4 m arca 1 9 3 8 r. 
o  g o d z in ie 1 0 p rzed  p o łu d n iem  o d b ęd z ie  
w  S ąd z ie G ro d zk im  w  P o zn an iu , u l. M ły ń ­
sk a la , p o k ó j n r. 4 5  II-g a  licy tac ja  n ie ru ch o -  
śc i p o ło żo n e j w  P o zn an iu  p rzy  u l. W arszaw ­
sk ie j 1 5 5 , zap isane j w  k sięd ze h ip o teczn e j 
S ąd u  G ro d zk ieg o  w  P o zn an iu : G łó w n a , to m  
1 6 k arta 4 6 1 n a n azw isk o d łu żn ik a H elen y  
M o czy ń sk ie j w  P o zn an iu , W arszaw sk a 1 5 5 .

N ieru ch o m o ść w y m ien io n a sk ład a s ię z  
g ru n tu  4 9 2 m 2 , d o m u m ieszk a ln eg o  z w ar­
sz tatem  s to la rsk im  i o g ro d u . N ieru ch o m o ść  
p o w y ższą o szaco w an o n a su m ę 1 4 .5 0 0 z ł. 
C en a w y w o łan ia 9 .6 6 6 ,6 7 z ł.

W y so k o ść  ręk o jm i, jak ą  licy tan t p rzy stę ­
p u jący d o p rze ta rgu , p o w in ien z ło ży ć , w y ­
n o si z ł 1 .4 5 0 ,— .

R ęk o jm ia p o w in n a b y ć z ło żo n a w g o to -  
w iźn ie a lb o w  tak ich p ap ie rach w arto śc io ­
w y ch b ąd ź k siążeczk ach w k ład o w y ch in -  
s ty tu cy j, w  k tó ry ch w o ln o u m ieszczać fu n ­
d u sze m ało le tn ich . P ap ie ry w arto śc io w e  
p rzy ję te b ęd ą w w arto śc i 3 /4 części cen y  
g ie łd o w ej. W arto ść k u p o n ó w  n ie b ie rze s ię  
w  rach u b ę .

P rzy licy tac ji b ęd ą zacho w an e u staw o w e  
w aru n k i licy tacy jn e , o ile d o d a tk o w em  p u -  
b liczn em o b w ieszczen iem n ie b ęd ą p o d an e  
d o w iad o m o śc i w aru n k i o d n ren n e . P raw a  
0 3 ó b trzec ich n ie b ęd ą p rzeszk o d ą d o licy ­
tac ji i p rzy sąd zen ia w łasn o ści n a rzecz n a ­
b y w cy b ez zastrzeżeń , jeże li o so b y te p rzed  
ro zp częc iem p rze ta rg u n ie z ło żą d o w o d u , 
że w n iosły p o w ó d ztw o o zw o h ren ie n ie ru ­
ch o m o ści lu b je j częśc i o d eg zek u cji i że  
u zy sk a ły p o stan o w ien ie w łaśc iw eg o sąd u  
n ak azu jące zaw ieszen ie eg zek u c ji.

W  c iąg u o sta tn ich 2 ty g o d n i p rzed licy ­
tac ją w o ln o o g ląd ać n :eru cho m o ść w d n i 
p o w szed n ie o d g o d z in y 8— 1 8 , ak ta zaś p o ­
s tęp o w an ia ek zek u c y jn eg o m o żn a p rzeg lą ­
d ać w  sąd z ie .

(— ) M . C w o jd z iń s k i
K o m o rn ik S ąd u G ro d zk iego  

d o sp raw  eg zek u c ji z n ie ru ch o m o śc i 
w  P o zn an iu , u l. S zy p ersk a 1 .

N r. III K m . 8 8 7 /3 7 .
O B W I E S Z C Z E N I E  O  L I C Y T A C J I .

N a zasad z ie art. 6 7 6— 6 8 1 k . p . c . (tekst 
jed n o lity  —  D z. U st. R . P . n r. 1 1 2 /32 ^p o z . 
9 3 4 ) o g łaszam , że w  d n iu 4 m ai  ca 1 9 3 8 r. 
o  g o d z in ie 1 1 p rzed  p o łu d n iem  o d b ęd z ie s ię  
w  S ąd z ie G ro d zk im  w  P o zn an iu , u l. M ły ń ­
sk a  la , p o k ó j n r. 4 5  II-g a  licy tac ja n ie ru ch o -  
śc i p o ło żo n e j w  P u szczy k o w ie S tary m  p o w . 
o o zn ań sk i, zap isane j w  k sięd ze h ip o teczn e j 
S ąd u G ro d zk ieg o w  P o zn an iu : P u szczy k o ­
w o  S tare  to m  7 , k arta 1 9 2  n a  n azw isko  d łu ­
żn ik a Jad w ig i K o n ieczn e j w  fo lw . D ru ck , 
p o d G ro d n em . •

N ieru ch o m o ść w y m ien ion a sk ład a s ię z  
g ru n tu 1 2 6 6 7 m 3 , (sześć p arce l b u d o w la ­
n y ch ). N ieru ch o m o ść p o w y ższa o szaco w an o  
n a  su m ę 1 0 .1 3 4 z ł. C en a  w y w o łan ia  6 .7 5 6 ,—  
z ło ty ch .

W y so k o ść  ręk o jm i, jak ą  licy tan t p rzy stę -  
o u jący d o p rze ta rg u , p o w in ien z ło ży ć , w y ­
n o si z ł 1 .0 1 4 ,— ,

R ęk o jm ia p o w in n a b y ć z ło żo n a w  g o to -  
w iźn łe a lb o w  tak ich p ap ie rach w arto śc io ­
w y ch  b ąd ź  k siążeczk ach  w k ład o w y ch  in sty -  
tu cy j, w  k tó ry ch  w o ln o  u m ieszczać fu n d u sze  
m ało le tn ich . P ap ie ry w arto śc io w e p rzy jęte  
b ęd ą w  w arto śc i częśc i cen y g ie łd o w ej. 
W arto ść  k u n o n ó w  n ie  b ie rze s ię w  rach u b ę .

P rzv  licy tacji b ęd ą zach o w an e u staw o w e  
w aru n k i licy tacy jn e , o ile w  d o d a tk o w y m  
o u b liczn v m  o b w ieszczen iu n ie p o d an o d o  
w iad o m o śc i w aru n k i o d m ien n e .

P raw a o só b  trzec ich n ie b ęd ą p rzeszk o d ą  
to licy tacji i p rzy sąd zen ia w łasn o śc i n a  
rzecz n ab y w cy  b ez zastrzeżen ia , jeże li o so b y  
łe p rzed ro zp o częc iem p rze ta rg ru n ie z ło ża  
lo w o d u , że w n io sły p o w ó d ztw o o zw o ln ie ­
n ie n ie ru ch o m o śc i lu b je j częśc i o d eg zek u ­
c ji i że u zy sk a ły p o stan o w ien ie w łaśc iw eg o  
S ad u n ak a izu iace zaw ieszen ie eg zek u c ji.

W  c iasą i o statn ich 2 ty g o d n i p rzed licy ­
tac ją w o ln o o g lad ać n ie ru ch o m o śc i w  d n i 
p o w szed n ie o d g o d z . 8— 1 8 -te j, ak ta zaś p o ­
s tęp o w an ia eg zek u cy jn eg o m o żn a p rzeg a ­
d ać w  sąd z ie .

(— ) M . C w o jd z iń s k i  
K o m o rn ik S ąd u G ro d zk ieg o  

d o sp raw  eg zek u c ii z n ie ru ch o m o śc i 
w  P o zn an iu , u l. S zy p ersk a 1 .

W a r s z a w a d n ia  2 9 . 1 . 1 9 3 7  r .

Obligacje i papiery wartościowe:
3  p r o c , p o ż y c z k a  in w e s ty c y jn a 81.00

t l/2  p r o c . p o ż . p a ń s tw , w e w n . 6 Y’O

4 p r o c , k o n s o l id a c y jn a 68,00

5 p r o c  p o i . k o n w e r s y jn a 69,00

Akcje w zlocie:
B a n k  P o ls k i  •  »  • •
L ilp o p .  .  •  .  . • • 63,59

W ę g ie l  .  .  •  • • • 31.00

N o r b lin  . . . • • 70,00

S ta r a c h o w ic e  .  .  . o • 38,25

M o d r z e jó w  . . . O 15,00

H a b e r b n s c h  •  .  • • • 49,25

O s tr o w ie c .  .  •  . » • 55,50

Dewizy:
t r a n s , s p r z e d , k n p .

B e lg ia 89,12 89,30

B e r l in 212,97

A m s te r d a m 294,45 295,17

K o p e n h a g a 118,14

L o n d y n 26,39 26.46

N o w y  J o r k  c z e k 5,275/s 5,‘>8T«

N o w y  J o r k  k a b e l 5,273/4 5,29

O s lo 132,98

P a r y ż 17,22 17,42

S z to k h o lm iSąoy 136,38

W ło e h v 27,84

H e ls in k i
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Express K ujaw ski, 1 lu tego 1938 r.

Nabożeństwo w katedrze
Z racji przypadających w dniu dzisiejszym Imienin 

Pana Prezydenta Rzeczypospolitej Prof. Ignacego Mościckiego 
odprawione zostanie dziś o godz. 10 w Bazylice Katedralnej 
uroczyste nabożeństwo.

Elektrow nio O kresow o
w Zagłęb iu D ąbrow skim —  na F. 0. N .

W  dalszym nieustającym w yści- 10.253.16.

gu różnych instytucyj i przedsię- Jednocześnie Firm a Sieci Elek- 

biorstw na cele dozbro jen ia naszej trycznej Sp. A kc. w Sosnow cu  

A rm ii, w zięła ostatn io udzia ł Ele-1  w płaciła na F. O . N . P. K . O . 

ktrow nia O kręgow a w Zagłęb iu N r. 6 zł. 1.603.04 —  z przezna- 

D ąbrow skim , w płacając na konto czeniem na zakup sprzętu w ojen- 

czekow e P. K . O . M  6 Fundu- nego dla A rm ii.

szu O brony N arodow ej kw otę zł.

Jednocześnie Firm a Sieci Elek-

Stypendia dla m łodzieży handlouel 
specjalizu jącej sle w handlu zagranicznym

W zw iązku z O gólnopolskim skich rozdzie lona na dw a stypendia  ( 

K ongresem  K upiectw a C hrześcijań- po zł. 2,500 na <----- ------------------

skiego W arszaw ska Firm a E. W e- m łodzieży handlow ej w  handlu za-|

na uw n aiypcuui* 

po zł. 2,500 na cele kształcenia!

Dziś

otw arcie now ego zakładu gastronom icznego

„POD WIECHĄ”

W ŁO C ŁA W EK , ul. K ościuszki 5, te l. 17-26

Pierw szorzędny lokn l

D oborow y zespół m uzyczny,

1 M  lU nerzy  
w .. .. ; z tarił m ik o N lepidM U t

czone zostało dla m łodego kupca  | N aczeln ictw o Z. H . P., aprobu-

del S. A . ofiarow ała 5000 zł. na 

przygotow anie m łodych ludzi do  

pracy w handlu zagranicznym .

K w ota ta w porozum ieniu z Fi­

rm ą E. W edel została przez Za-jZ branży kolonia lnej, drugie —  z jąc in icjatyw ę Stow arzyszenia R u- 

rząd Stow arzyszenia K upców Pol-(branży zbożow ej. chu N iepodleg łościow ego „Żarze-

granicznym .

chu N iepodleg łościow ego „Zarze ­

w ie” zrzeszyło w sw oich ram ach  

D ziś D ancing P. C . K . u W ioślarzy organizacyjnych harcerzy z czasów  
®  .. w alk o niepodleg łość 1909-1921

D ziś 1 lu tego, dorocznym zw y- borow y zespół naszej nasl-k i, a na^w od ręjjne  j Q rona ^ a

obędzie się tradycyjny w odzireja uproszony « any.kotek polecenia Przew odniczącegoczajen i, <

D ancing, który zasilić m a fundusze ze sw ; 

Polskiego C zerw onego K rzyża.

W szystkie przygotow ania już zo ­

stały już zakończone, aż do gusto ­

w nego udekorow ania i ukw iecenia  

salonów Tow arzystw a W ioślarskie-1 

g°. r  

postaci cennych nagród, jak ie ocze- tym roku  

kują uczestników zabaw y, już pi-idzenie. 
saliśm y. D odam y jeszcze dla za-1 W ieczorem w ięc w Tow arzy- 

chęty, że przygryw ać będzie do- stw ie W ioślarskim i

E

o
E

B

E

Znokom lto K uchnio .

Z parafii farnaj św . Jana  
j W  środę 2-go lu tego przypada  

■ uroczystość M atki B oskiej G rom - 

m isja R ew izyjna: Teofil W oźnicki. nicznej. Przed sum ą pośw ięcenie  

Józef G ąszczyński i Józef M ilczą- grom nic-w razie pogody procesja  

rek; Sekcja H istoryczna: K azim ierz około kościo ła .

Sochacki i Józef Taczałka. ( W e czw artek 3 lu tego od 6 do 7 

Zarząd G rona m ieści się przy  ’ w ieczorem G odzina Św ięta.

Starym R ynku M  4 u d-ra K azim . [ W  piątek 4 lu tego o gedz. 8  

W dow iaka. i rano w otyw a z W ystaw ieniem

W szyscy byli harcerze, którzy N ajśw . Sakram entu do N ajśw . Ser­

ca Jezusow ego. O godz. 6 po ­

południu nabożeństw o w ieczorow e  

do N ajśw . Serca Jezusow ego.

W  przyszłą niedzielę przypada  

rocznica w yboru jia papieża O jca  

św . Piusa XI. 

sta Te D eum .

zebranie K atolickiego Stow arzysze­

nia K obiet w sali parafia lnej.

j skutek polecenia Przew odniczącego  
'yen zdolnoici w lym z.kre-| w .rsz.w skieg. O kręgu K oła H .r- 

sie, cieszący .ię »ym p.ti< ceuy ? C „»ów W alk o N iepo- 

dltg łość inż. H enryka B agińskiego  

ppłk, dypl., w dn. 6 czerw ca ub. 

r. na zebraniu organizacyjnym licz ­

na rzesza byłych harcerzy posta- 

■ow iła śladem innych w iększych  

m iast zorganizow ać na tu tejszym  

terenie G rono H arcerzy z C zasów  

W alk o N iepodległość 1909-1921. G rono w łocław skie skupia rów - 

G rono to , które w stosunkow o nież w sw oim zw iązku i harcerzy  

krótkim czasie organizacyjnym po- z okolic, 

siada już około stu członków , w  

dniu 9 stycznia r.b . odbyło w alne  

zebranie , na którym w ybrano nas ­

tępujący zarząd: Przew odniczący 

G rona —  dr. K azim ierz W dow iak, 

sekretarz —  Franciszek D ankow ski, 

! skarbnik —  M ichał N aw rocki; K o-

rach tow arzyskich naszego m iasta  

p. kapitan J.

A że  

r.. ----------------------j------------- --------------------------------- giena jest
O m iłych niespodziankach w  | w ątp im y

zainteresow anie D ancin- 

w m ieście w ielk ie, nie  

w cale, że zabaw a i w  

m a zapew nione pow o-

brali czynny udzia ł w ruchu har­

cerskim w la tach 1909-1921 a pra ­

gnący obecnie w spółpracow ać w  

życiu tu te jszego G rona, proszeni 

są o przybycie na zebranie, odbyć  

się m ające w dniu 6 lu tego t. j. 

w niedzie lę o godz. 10.30 w  loka ­

lu Zw iązku R zem ieślników C hrześ ­

cijan przy ul. K ościuszki bfe 6.

Po sum ie uroczy- 

Po nieszporach

C e n y

„VICTORIA”
K aw iarn ia — R estauracja

M ajw ytw om lejny lo fcal w e W łoilaw Kn

Obiad z 3-ch dań zł. 1

C odziennie „D A H C HIG " tow crzysM
PO C ZĄ TEK O G O D Z. 21-ej.

B A R ”»»

n>||in • hflffb f* M onachijskie , PilziantŁ iB or at 

a IW d L Mu Ie BL w  3-ch gatunkach O ke  e  i m ak  i e.

Odd zielne gabinety. Telefon 14-47 i 17-85.

Dziś premiera wielkiego filmu polskiego
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z Jadwigą Smosarską i Eug. Bodo w gł. roli

D aw no oczekiw ana prem iera no- skiego i innych. R ew elacją będzie  

w ego film u jadw ig i Sm osarskie j pt. 

„Skłam ałam " w chodzi dziś na ek ­

ran „C orso". Scenariusz rozw ią ­

zu je w iecznie żyw y i aktualny pro ­

blem m łodości, m iłości, zaufan ia , 

dobroci i zw ycięstw a praw dy i spra ­

w iedliw ości.

„Skłam ałam " — to żyw a karta  

ludzkich nam iętności!

Jadw iga Sm osarska odtw arza w  

tym film ie postać kobiety , w pląta ­

nej w sieć trag icznych w ydarzeń, 

kobiety, która gorzko m usiała od ­

pokutow ać błąd m łodości. B łąd, 

który pow stał ze i 

w ierności do ludzi. -

G łów ną ro lę m ęską gra Euge ­

niusz B odo. Typ, który stw orzył 

dał tem u w ybitnie utalentow anem u  

artyście m ożliw ość w ykazania sw o ­

ich m ożliw ości dram atycznych. 

W innych ro lach zobaczym y tak; 

św ietne siły naszej sceny i ekranu  

jak: R elew icz  • Zięb ińską, Tatar­

kiew icz  - W oskow ską, Jarszew ską, 

Znicza. W esołow skiego. H uydziń-

Jrlro oljow i poranek w  „U iiti"  
o 1130 w  unie 25 1 50 ir

„K u W olności”
C hcąc dać m ożność w szystkim  

obejrzeć piękny film  cały m ów iony

//  po polsku „K u W olności" dyrekcja

„S łońca" daje ju tro poranek ulgo- 

) ftg jl w y, jeden seans o godz. 12.30 po
WŁA' ’ 50 8r ' &  w ięc ci co nie w i-

R fe sobność ju tro, w środę, za tanie

pien iądze zobaczyć. D la m łodzie- 

ży dozw olone.

W ielki podw ójny program  w  „S łońcu”

w ystęp 4-ro le tnie j G rażynki.

R eżyserow ał M iecz. K raw icz, 

realizator kulturalny, czujny i inte-

I w dram acie tym w ystaw iona

Film ten należy bezw zględnie jest piękna opera „Faust". W  ro ­

de najlepszych w yprodukow anych li M ałgorza tyw ystępuje znakom ita  

w Polsce.

Piękny film uzupłen ia św ietna  

kolerów ka ze „Z łote j serii M etro  

G . M .“ p.t. „D om dziw ów " i bar­

dzo ciekaw y tygodnik P.A .T.’a.

D ziś spotyka się cały kulturalny

„PO STR A CH  O PER Y “ B ory. K arlo ff 

„Tarzan i zie lona bogin i” H erm an srix

C złow iek o 1000-cu tw arzach, , z film u „Szanhaj Express . Film  

pam iętny „Frankenstein" w  now ym  

film ie, który ścina krew  w  żyłach... 

jako „PO STR A C H O PERY".

1 tysiąca w rażeń.

D rugi film , z cyklu Tarzanów , 

p. t. „Tarzan i Zielona bogin i". 

W iele już było Tarzanów ale ta ­

kiego jeszcze nie było . Fascynu ­

jąca treść, poryw ająca akcja . W spai 

niał* acenv w alki człow ieka z dra-1niałe sceny w alki człow ieka z dra- 

śpiew aczka M argarita Irw ing. R olę pieżn ikam i, lw am i, tygrysam i i kro- 

obłąkanego śpiew aka gia św ietny kodylam i. K apita lne m om enty, kto- 

B orys C arlo ff. W ystępuje także jrych nie sposób zapom nieć, D la  

znakom ity W arner O land, znany ; m łodzieży program dozw olony.

zbytn ie j łatw o^  W łoeł.w .k n.

<jącego do głęb i film u „Skłam ałam . <7W «/[B0LU G tO W Y

z W isły

C asitls in i M ilesłm i
„PŁO M YK ”

N r. 20 na styczeń 38 r.

Treść:

C ałe życie do Polski. Prezy ­

dent R zeczypospolitej Polskie j 

Prof. Ign. M ościcki. N a Zam ku  

w W arszaw ie. W  Spalę —  w iersz. 

Z dni styczniow ych. D ziadow ie  

i w nuki. W ycieczka do M uzeum  

W ojska  w  W arszaw ie. M ogiła  pow ­

stańca —  w iersz. D w a m iasta. W  

Europie pow stało now e państw o  

Eire, Egzam in zdrow ia lo tn ika. 

N ajw spanialszy film dla m łodzieży. 

R ady praktyczne. O  now ej książce. 

Listy od R edakcji. R ebus.

R ed. A dm . W arszaw a, ul. Sm u ­

likow skiego 4.

„P łom ycsek”
N r. 20 na styczeń 38 r.

Treść:

H ołd dzieci. O w ielk im czło ­

w ieku. Jak dzieci do Pana Pre ­

zydenta w ędrow ały. O  pow staniu  

N ajm łodsi z rodu. Piosenka w  

rocznicę pow stania. N asze rad io. 

Zagadki.

R ed. A dm . W arszaw a, Sm uli­

kow skiego 4.

„FR O NT  ZA C HO D N I”
N r. 1 na styczeń 38 r

Treść:

Przed Zjazdem D elegatów Pol. 

Zw . Zach. M niejszość niem iecka  

a zagadnien ie t. zw . W schodu nie ­

m ieckiego. Słow a i fakty . Zycie  

polskie w N iem czech. O św iadcze ­

nia K anclerza H itlera a Polacy w  

N iem czech. D om Śląski. Polski 

Zw iązek Zachodni.

R ed. A dm . W arszaw a, A l. U ja ­

zdow skie 30.

Stan w ody na W iśle pod W ło ­

cław kiem  w ynosił w czoraj 4-245  cm .

Ippiy  PR ZEZIĘB IEN IU .
G R YPIE  TK A TA R ZEl

D yZnr lekorskl I apteczny
D yżur apteczny —  p. M ejctra . ul K eiciu  - 

•zk i I, te l. 13-78.

D yżur lekarski —  dr. M ejeter, ul. C yraa- 

ka 26. te l. 15*20.

R edaktor: W alerian G lin iecki. Zakł. G raf. p. f. „B -C1A PIO TR O W SC Y", W łocław ek. Przedm iejska 20 Telefon 11-00, W ydaw ca: Stefan Piotrow ski.

4 ' ^iążnica Kopemikańska j 

w Toruniu I 
L f


